
przedstawicieli re-

i Skórza-
— Edward Gierek

Na zdjęciu: Barbara Raczykowska
jest jedną z wielu młodych praco­
wnic zatrudnionych w Fabryce
Nici w Nowej Soli w woj. zielo­
nogórskim. Pracuje w oddziale
przygotowawczym tkalni — ob­

sługuje przewijarkę.
CAF — GAWAŁKIEWICZ

18 — 25 kwietnia

lata|q do #5 Krajów świ

Z okazji dorocznego „Dnia Pracownika Prze­
mysłu Włókienniczego, Odzieżowego
nego”, I sekretarz KC PŻPR
i prezes Rady Ministrów — Piotr Jaroszewicz
spotkali się 15 bm. z grupą
sortu przemysłu lekkiego.

Znaczne nakłady inwestycyj­
ne, które w ostatnich latach
przeznaczono na rozbudowę i
generalną modernizację prze­
mysłu lekkiego, a także wzrost

wydajności pracy — podkreśla­
no podczas spotkania — pozwo­
liły zakładom tego resortu zna­
cznie zwiększyć produkcję i

wzbogacić ofertę rynkową. W e-

fekcie, klienci mogli znaleźć w

sklepach więcej wyrobów poń­
czoszniczych, dziewiarskich, włó­
kienniczych Oraz dywanów, cho­
dników i tkanin meblowych, w

większości grup popyt na te

wyroby został w zasadzie zaspo­
kojony.

Obecnie — stwierdzono — ok.
20 proc, dostaw rynkowych po­
chodzi z zakładów przemysłu
lekkiego. Są one również coraz,
bardziej liczącym się
rem.

Zabierając głos, I
KC PZPR — Edward
premier Piotr Jaroszewicz pod­
kreślili znaczenie dobrej pracy
przemysłu lekkiego dla całej
gospodarki polskiej.

I sekretarz KC PZPR — Ed­
ward Gierek oraz premier Piotr
Jaroszewicz złożyli uczestnikom
spotkania, a za ich pośrednic­
twem wszystkim włókniarzom

przemysłu lekkiego oraz ich ro­
dzinom — najserdeczniejsze ży­
czenia sukcesów w pracy 1 po­
myślności" w życiu osobistym.

eksporte-

sekretarz
Gierek i

15 czerwca

wybory do parlamentu
hiszpańskiego
MADRYT
Hiszpańska Radą Ministrów,

w piątek wieczorem, wyznaczy­
ła na dzień, 15 czerwca br. ter­
min wyborów parlamentarnych
w tym kraju..

•Ostatnie wybory do parlamen­
tu hiszpańskiego odbyły się w

warunkach antydemokratycz­
nych przed 41. laty.

UWAGA NA KALORIE!

IE

kobiety i mężczyzny...
Około 35 proc, kobiet i ok.

20 proc, mężczyzn w Polsce grze­
szy nadwagą! Takie wskaźni­
ki ustalił dla nas Instytut Ży­

nie

Znakomite
warunki narciarskie

w Tatrach
15 kwietnia w rejonie Tatr

przebywało około 35 tyś. tury­
stów. Na Kasprowym Wierchu
notowano 7 Stopni mrozu oraz

107 cm śniegu. Znakomite wa­
runki narciarskie panujące w

rejonie Kasprowego Wierchu
sprawiły, że nadal tłumy nar-’
ciarzy oblegają urządzenia li-
nowe.

Carter o stosunkach
USA - ZSRR

W Waszyngtonie odbyła się
kolejna konferencja prasowa
prezydenta Cartera. Poświęcona
była głównie wewnętrznym
sprawom gospodarczym Stanów
Zjednoczonych, a w szczególno­
ści zaś zagadnieniu walki z in-

flancją.
Odpowiadając następnie na

pytania dziennikarzy prezydent
stwierdził, że dialog rozbrojenio­
wy między- -USA-a -Związkiem
Radzieckim trwa. Nie sądzę, by
rozmowy w sprawne ogranicze­
nia zbrojeń strategicznych
(SALT) znalazły się w impasie

■t- powiedział J. Carter.
Prezydent nawiązał $ też do

Sprawy amerykańskó-radziec-
kich spotkań na szczycie. Z ra-

d ścią powitałbym możliwość

odbywania stałych spotkań z

sekretarzem generalnym KC
KPZR, Leonidem Breżniewem
co najmniej raz w roku —

oświadczył J. Carter i wyraził
ńadzieję że pierwsze jego spot­
kanie z L Breżniewem odbędzie
się jeszcze w br.

I

wności i Żywienia, sygnalizując
tendencję wzrostową. W Insty­
tucie opracowano wzorcowy mo­
del mężczyzny i kobiety, dla
których średni ciężar ciała po­
winien wynosić 65 kg i 55 kg.

Specjaliści z zakresu żywie­
nia i jego aspektów dzielą

‘

nas

na grupy w zależności od ak­
tywności fizycznej, która zna­
komicie wpływa na redukcję
wagi. Otóż najwyższą aktyw­
ność wykazują pracownicy leś­
ni, niektórzy rolni, górnicy, hut­
nicy, żołnierze w okresie re­
kruckim, a wśród kobiet. — za­
trudnione przy niektórych pra­
cach rolnych i... tancerki. Na­
tomiast najniższą aktywność fi-

„Dni Literatury Polskiej"
na Ukrainie

18 bm. nastąpi w Kijowie
inauguracja „Dpi Literatury
Polskiej” na Ukrainie. Będzie
to wielka prezentacja naszej li­
teratury i innych dziedzin twór­
czości w wielu miejscowościach
Ukraińskiej SRR.

Gospodarze przygotowali bo­
gaty program „Dni”, które
trwać będą do 25 bm. Ukraiń­
scy miłośnicy naszej literatury
będą mieli możność bezpośred­
niego zetknięcia się z ulubiony­
mi polskimi pisarzami, których
kilkunastoosobowa delegacja u-

daje się do sąsiedzkiej Ukraiń­
skiej Republiki Radzieckiej.

Szczególnie atrakcyjnie zapo­
wiadają się „Dni” w" tych mia­
stach Ukraińskiej SRR, które
utrzymują od lat bliską współ­
pracę z miastami polskimi, jak
np. Kijów z Krakowem.

przebiega
zespołowej

Festiwal Przyjaźni
budowniczych gazociągu
oren burskiego

Wielonarodowa ząłogą. bud?-
■wniczy ch , gazociągu. orehbur-
skiego i mieszkańcy obwodów
ZSRR, przez którć
trasa tej wielkiej
inwestycji krajów RWPG, przy­
gotowują Się do . wspólnego
święta: Festiwalu Przyjaźni Na­
rodów Państw' Socjalistycznych.
Będzie on poświęcony przypada­
jącej w bieżącym roku 60 rocz­
nicy Rewolucji Październikowej.

Festiwal rozpócznie się 5 lip-
ca br. Wspólną manifestacją bu­
downiczych i mieszkańców O-
renburga.

W Charkowie, gdzie mieści
Się siedziba dyrekcji. polskiego
odcinka gazociągu, planowane
jest spotkanie przodujących
pracowników z całej trasy bu­
dowy.

czynnościach zawodo-
i wykonywanych po­
zawodową, w sporcie

porównania: praca u-

wymaga tylko 7—8

zyczną przejawiają pracownicy
biurowi, nauczyciele, prawnicy,
lekarze, sprzedawcy sklepowi,
przy czym dotyczy to zarówno
mężczyzn, jak i kobiet.

Opracowane w Instytucie ta­
bele zapotrzebowania na ener­
gię uwzględniają ciężar ciała;
wiek, płeć i szereg innych
czynników. W tych tabelach o-

kreślono ilości kalorii potrzeb­
ne na pokrycie zapotrzebowa­
nia' przy
wych —

za pracą
itd. Dla
myślowa
kcahgodz., a np, praca cieśli 420
kcal/godz.

Podczas spaceru wydatkujemy
150—240 kcal/godz. — podczas
marszu 280—400 kcal/godz. —

podczas biegania 800—1000 kcal/
godz., co uwzględniono przy pro­
jektowaniu i zalecaniu „ścieżek
zdrowia”.

/ „Telpod" funduje,..
Jak nas informuje Rada Zakładowa Krakowskich Zakła­

dów Elektronicznych „Telpod” dla ucznia III kl. ZSZ, a za­
razem wychowanka Domu Dziecka nr 2 — Jurka Jaśkiewi­
cza, przekazano 13.180 zł, stanowiące uzupełnienie wkładu na

spółdzielczą garsonierę.
Fundatorom „Telpodu” — serdecznie dziękujemy! (mar)

Komunikacja lotnicza jest w

krajach RWPG najszybciej roz­
wijającym się środkiem trans­
portu. Podczas gdy światowe

przewozy lotnicze w ciągu 10

minionych lat zwiększyły się
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Kraków, sobota 16, niedziela 17 kwietnia 1977 r.

17 hm. zbiera się w Warszawie IX zjazd delegatów Polskiego
Towarzystwa Turystyczno-Krajoznawczego. Członkowie naj­
większej kraju organizacji turystycznej podsumują jej dzia-

. łalność w ostatnich latach i wytyczą kierunki dalszego udziału w

rozwoju turystyki i krajoznawstwa w Polsee.

Obecnie PTTK skupia ponad
650 tys. członków, którzy rozwi­
jają działalność we wszystkich
środowiskach społecznych i za­
wodowych. Jak obliczono — ok.

v20 min oby watelhkorzy sta rocz­
nie z różnorodnych usług tury­
stycznych i form działalności
PTTK. Wyrazem uznania dla

tej aktywności jest przyznanie
przed kilkoma dniami Polskie/
rnu Towarzystwu, Turystyczno-.
Krajoznawczemu przez Prezy­
dium Rządu statusu Stowarzy­
szenia Wyższej Użyteczności.

Wystąpienie
delegata ZSRR

w Radzie Bezpieczeństwa ONZ
NOWY JORK
Stały przedstawiciel ZSRR

przy ONZ, Oleg Trojanowski —

przemawiając na czwartkowym
posiedzeniu Rady Bezpieczeń­
stwa ONZ, kategorycznie odrzu­
cił antyradzieckie wypady przed­
stawicieli ChRL i niektórych in­
nych państw, usiłujących zarzu­
cić Związkowi Radzieckiemu
ingerencję w sprawie Zairu.

Właśnie Chiny — powiedział
on .— bezceremonialnie miesza­
ją się w zbrojny konflikt w

tym kraju. Aby ukryć swą in­
gerencję, siły imperialistyczne i
ich wspólnicy rozpuszczali
kłamliwe pogłoski, jakoby do

.Zairu wkroczyły wojska angol -

skie i żołnierze kubańscy.
ZSRR — podkreślił O. Troja­

nowski — zdecydowanie odrzu­
ca te absurdalne wymysły.

Zabójstwo na Azorach
Do tragedii rodzinnej doszło w

Krakowie na os. Azory w na­
stępstwie nieporozumień rodzin­
nych. W trakcie kolejnej awan­
tury 50-letni J. P. pobił swoją
o 10 lat młodszą żonę w następ­
stwie czego poniotfa ona śmierć,
osierocając troje dzieci. Jej mąż
został zatrzymany przez MO do
dyspozycji prokuratury.

czterokrotnie,' w krajach socja­
listycznych wskaźnik ten był
znacznie wyższy. Tak' np. ra­
dziecki „Aerofłot” w okresie
1955—1975 zwiększył liczbę
swych pasażerów prawie czter-

W ostatnich latach PTTK by­
ło inicjatorem szeregu ważnych
w skali kraju imprez rocznico­
wych i środowiskowych. W 30-
lecie Polski Ludowej odbyły się
liSźli&.itaipreż-y.— turystyczne. , i.
kulturalne PTTK pn. „Szlakami
Polski Ludowej”.

Kompozycja Antoniego Porczaka — „Kolektyw”
Fot. JADWIGA RUBlS

Rozstrzygnięto XIV Konkurs

Dziś otwarcie wystawy
Rzeźba roku 1976 Polski południowej

Od 14. lat Kraków jest jedy­
nym w Polsce ośrodkiem orga­
nizującym doroczną, zakrojoną
na szeroką skalę, imprezę rzeź­
biarską, która pozwala na śle­
dzenie tendencji rozwojowych w

polskiej rzeźbie. Organizatorami
konkursu są: ZO ZPAP w Kra­
kowie wraz z Radą Artystyczną
Sekcji Rzeźby, Departament Pla­
styki MKiS, Wydział Kultury
UM Krakowa oraz BWĄ.

W tegorocznym konkursie i

wystawie uczestniczy 108 arty­
stów. z 22 miejscowości repre­
zentujących 9 okręgów Związku
Plastyków,

Zgodnie z regulaminem do kon­
frontacji dopuszczono bez juro-
wania 278 prac. Są to zarówno
dzieła rzeźbiarskie, działania
przestrzeń no-rzeźbiarskie, doku­
mentacje działań rzeźbiarskich
lub dokumentacje realiza.cji
działań . rzeźbiarskich zrealizo­
wanych w plenerze.

Jury pod przewodnictwem

dziestokrotnie, osiągając 98 min
osób rocznie.

Obecnie samoloty pasażerskie
krajów RWPG latają łącznie do
85 krajów świata, na ponad 300

regularnych
' trasach powie­

trznych. Towarzystwa lotnicze
krajów socjalistycz. ych konku­
rują. obecnie z czołowymi firma­
mi świata. Ich samoloty latają
na najdłuższych, najtrudniej­
szych' trasach. Na liniach transa­
tlantyckich — do USA, Kanady,
Kuby — latają obecnie samo­
loty towarzystw .lotniczych
ZSRR, Polski, Czechosłowacji,'
NRD, Rumunii.

Towarzystwa lotnicze państw
RWPG korzystają z nowocze­
snych, szybkich samolotów pro­
dukcji radzieckiej. Dysponują o-

ne odrzutowymi aparatami
„Ił-62”, . ,iTu-J54’’, „Tu-134a”,
;,Jak-40”. Wszystkie

'

kraje
RWPG mają obecnie najnówo- .

cześniejszą aparaturę naziemną,
zapewniającą bezpieczeństwo lo-,
tów.
Współpraca lotnicza krajów
socjalistycznych nie ogranicza
się tylko do przewozów powie­
trznych. W coraz większym
stopniu obejmuje ona wykorzy­
stanie-samolotów dla potrzeb
rolnictwa.

RADZIECKA DELEGACJA
wojskowa z ministrem obrony
ZSRR, marszałkiem Związku
Radzieckiego, Dmitrijem Usti-
nowem zakończyła w piątek
przyjacielską wizytę oficjalną
w NRD; delegacja udała się-
ź Berlina z oficjalną przyja­
cielską wizytą do Pragi.

MINISTERSTWO OBRONY
USA przechowywało przez 4
lata w tajnych magazynach

, 900 bomb z gazein paraliżują-
cym system nerwowy, mimo
iż rząd amerykański nakazał
zniszczenie tych bomb ze

względu na zawarte porozu­
mienia międzynarodowe. Rze­
cznik Pentagonu potwierdził
obecnie otwarcie w .Waszyng­
tonie, że bomby ® gazem pa­
raliżującym system nerwowy,
zaliczane do broili masowego
rażenia, są przechowywane w

bazach wojskowych w stanie
Colorado.

rzeźbiarza Michała Gałkiewicza
z Łodzi dokonało oceny, przy­
znając 5 równorzędnych nagród
regulaminowych, z których
Grand Prix otrzymał Zbigniew
Frączkiewicz z Lubina (okręg
Wrocław) za całość prąc i do­
kumentację zaprezentowaną na

wystawie.
Równorzędne nagrody otrzy­

mują: Jerzy Bereś (Kraków) za

całość eksponowanych prac,
Wincenty Kućma (Kraków) za

'rzeźbę „Forma horyzontalna”,
Ryszard Zamorski (Wrocław) za

kompozycję' „Moda wiodąca”
(Dokończenie na str. 2)

M utro pogoda w rejonie
MB Krakowa kształtować się
9k będzie w klinie wysokie-
nK go ciśnienia. Zaęhmurze-
|R nie umiarkowane. Rano
|M zamglenia. Wiatr zachod-

8pF ni i północno-zachodni 2
—4 m/sek. Temperatąra

dniem plus 6—8, nocą plus 3—
2«t.c.

Na torze wyścigowym w Cherry
Hiłl (USA), wybuchł gwałtowny*1
pożar. Wskutek silnego wiatru o-

gień szybko, rozprzestrzenił się na

pomieszczenia klubu jeździeckiego
i trybuny. Przyczyna pożaru nie

jest znana. Stu strażakom udało

się opanować żywioł dopiero po 2
i pół godzinach. Ewakuowano pra­
wie 10 tys. widzów. Jeden stra­
żak zmarł na zawał serca, 13 o-

sab ,z objawami -zaczadzenia umie­
szczono w szpitalu. Klub i trybu­
ny wykonane z drzewa i stali, zo­
stały kompletnie zniszczone. Staj-

pozostały nietknięte.
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a Ocesa działalności Sądu Najwyższego
■ Nowe nominacje

15 bm. odbyło się w belwe­
derze posiedzenie Rady Państwa.
Wobec zbliżającego się upływu
pięcioletniej kadencji Sądu
Najwyższego, Rada Państwa

rozpatrzyła informację o jego
działalności w okresie 1972 —

1977. Przyjmując tę informację
do wiadomości, Rada Państwa
z zadowoleniem stwierdziła, że

Sąd Najwyższy skutecznie reali­
zował uchwalone przez nią w

1972 r. wytyczne, zmierzając w

szczególności-, do usprawnienia
wymiaru sprawiedliwości oraz

wpływając na prawidłowe
kształtowanie się orzecznictwa

całego wymiaru sprawiedliwo­
ści.

Współpraca Sądu Najwyższe­
go z Prokuraturą Generalną,
Ministerstwem Sprawiedliwości
Ministerstwem Pracy, Płac i

Spraw Socjalnych oraz z Cen­
tralną Radą Związków Zawo-

■dowyęh przyczyniła się do upo­
wszechniania poszanowania pra-

Rokowania wi

wa i porządku. Wyraziło to się
w szczególności w rozwoju dzia­
łalności prpfilaktyczno - wycho­
wawczej. W ostatnich latach
zmniejsza się stale ilość prze­
stępstw, w tym zwłaszcza prze­
stępstw ciężkich, jak zabójstwa,
gwałty, rozboje. Na tym tle

podkreślić trzeba jako zjawis­
ko ujemźie utrzymujące się wciąż
znaczne zagrożenie dla mienia
społecznego. W związku z tym
Sąd Najwyższy uchwalił 26
września 1975 r. wytyczne dla
sądów w sprawie prawidłowe­
go orzekania w sprawach o te

przestępstwa — dla skuteczniej­
szego im przeciwdziałania.

Orzecznictwo w sprawach wy­
nikających ze. stosunku pracy
zmierzało do wzmocnienia or­
ganizatorskiej, ochronnej i wy­
chowawczej funkcji prawa pra­
cy przez taką Wykładnię prze­
pisów,. która — uwzględniając
interesy obu stron stosunku pra­
cy — kształtowała prawidłowe
stosunki w kolektywach praco­
wniczych. Wyrazem wzmożone­
go zainteresowania Sądu Naj­
wyższego ochroną rodziny, ko­

Państwa
biety-matki i młodzieży, było
nie tylko orzecznictwo, ale rów­
nież zalecenia, nadające kieru­
nek działalności sądów.

Ponadto Rada Państwa:
powołała 11 osób na sta­

nowiska sędziów w sądach wo­
jewódzkich; 7 osób’ —. w okrę­
gowych sądach pracy i ubez­
pieczeń społecznych; 53 osoby
w sądach rejonowych;

ratyfikowała: umowę
między PRL a Algierską Re­
publiką Demokratyczną, doty­
czącą obrotu prawnego w spra­
wach cywilnych i karnych; —

konwencję konsularną między
PRL a Republiką Francuską;

mianowała ambasadorami
nadzwyczajnymi i pełnomocny­
mi PRL — w Hiszpanii ,— Eu­
geniusza Noworytę, — na Malcie
Stanisława Trepczyńskiego, któ­
ry będzie pełnił tę funkcję obok
stanowiska ambasadora PRL w

Republice Włoch.

Rzeźba roku 1976

u-

KC PZPR

spotkanie
członkami

1 SEKRETARZ KC PZPR,
EDWARD GIEREK spotkał się
15 bm, z przebywającym w

Polsce z okazji posiedzenia
Rady Generalnej SFZZ, prze­
wodniczącym Komunistycznej
Partii Indii Shripadem Amri-
tem Dange. W spotkaniu
czestniczył sekretarz
Ryszard Frelek.

15 BM. odbyło się
Prezydium Sejmu z

prezydiów komisji, w celu o-

mówienia niektórych proble­
mów działalności Sejmu, ko­
misji sejmowych oraz pracy
poselskiej. Obradom przewod­
niczył Marszalek Sejmu St.
Gucwa, który przedstawił rów­
nież referat Prezydium Sejmu.

15 KWIETNIA obchodzony
jest już od wielu lat we wszy*
stkich krajach Europy jako
Międzynarodowy Dzień Kom­
batanta — dzień solidarności b.

Z PRAC PREZYDIUM RZĄDU
tm——mrmrmnwrnmrmBgłMnilłgW*TMTM**1-1-"1"".... ..

Dwie zapewniające
poprawę jakości
budownictwa mies^aniOM

wiedeN
15 bm. zakończyła się XI run­

da rokowań w sprawię wzajem­
nej redukcji sił . zbrojnych i
zbrojeń w Europie środkowej.
Na 134 z kolei posiedzeniu ple­
narnym przedstawicieli 19
państw, szefowie delegacji
ZSRR, amb. N. Tarasów i USA,
ainb. S. Resor dokonali oceny
przebiegu negocjacji. Odbyły się
także, konferencje prasowe.

Według oceny państw socjali­
stycznych, stanowisko państw
zachodnich w toku XI rundy
rokowań wiedeńskich wskazuje,
że nadal nie są one gotowe do
rozstrzygnięcia zadań, związa­
nych z umocnieniem stabilności
i odprężenia na kontynencie eu­
ropejskim.

Sesja Rady Generalnej
SFZZ

Klęska śniegu
w Jugosławii-

BELGRAD
W piątek, na dużych obsza­

rach -Jugosławii wystąpiły obfi­
te opady śniegu, jakich nie no­
towano podczas tegorocznej zi­
my. W niektórych rejonach war­
stwa śniegu dochodzi do pół me­
tra.

Według wstępnych ocen, ostat­
nie śniegi i mrozy zniszczyły w

90 proc, tegoroczne plony w sa­
downictwie i ogrodnictwie ju­
gosłowiańskim.

15 bm. był drugim dniem war­
szawskiej sesji Rady Generalnej
Światowej: . Federacji Związków
Zawodowych. Cały ten dzień
wypełniła dyskusja nad zadania­
mi organizacji. członkowskich
SFZZ w przygotowaniach do IX
Światowego . Kongresu Związ­
ków Zawodowych.

Tego dnia zabrał głos prze­
wodniczący CRZZ •— Władysław
Kruczek. Światowy system so­
cjalizmu— powiedział m. in. —

niezależnie od tego, czy chcą to

dostrzegać reformiści, czy. też

wręcz wrogo nastawieni do nas

przywódcy związkowi — stano­
wi "nieocenioną' pomoc dla każ-

^&j!walki 1 <7*

każ&ej walki politycznej prowa­
dzonej pod hasłami postępu, de­
mokracji, praw ludzi pracy.

Odprężenie stało się faktem
nieodwracalnym < — stwierdził

dalej Wł. Kruczek. Wielki u-

dział w tym procesie ma nasz

ruch zawodowy i SFZZ. Z go­
rącym poparciem zarówno pol­
skiego ruchu zawodowego jak i

wszystkich ludzi pragnących po­
koju na świećie spotykają się
wysunięte przez ZSRR propozy­
cje zmierzające do ograniczenia
wyścigu zbrojeń i rozbrojenia.

(Dokończenie ze str. 1)
oraz Zbigniew Bec (Kraków) za

zestaw medali.
Nagrody fundowane otrzyma­

li: Antoni Porczak, Anna Prax-
mayer, Tadeusz Szpunar (wszys­
cy z Krakowa) oraz nagrody
zakupy: St. Popek ze Stalowej
Woli i S. Dousa (Kraków).

Medal Muzeum Historycznego
m. Krakowa dostała Grupa
„Mur” — członkowie klubu ab­
solwentów krakowskiej ASP.

Nagrodę Rektoratu ASP w Kra­
kowie dla absolwenta wyższej
uczelni plastycznej przyznano
Andrzejowi Getterowi z Koła
Młodych krakowskiej ASP. In­
dywidualną nagrodę prof. >. W.

Taranczewskiego otrzymała Al-
bana Puget.

Jury podkreśliło wyjątkowo
wysoki poziom tegorocznego
konkutśu.: Komisarzami wysta­
wy są krakowscy rzeźbiarze:
Jan Krzyczkowski i Jerzy No­
wakowski.

Przedstawiono trudności jakie
nastręczały prace nie mieszczą­
ce się w tradycyjnych tenden­
cjach rzeźby, zwracając uwagę,
iż organizowany doroczny kon­
kurs ma niebagatelną rolę w

tworzeniu kultury narodowej,
.jbsjt okazją do,.,, konfrontowania
dorobku artystycznego różnych
środowisk a zarazem szuka od­
powiedzi na aktualne problemy
sztuki i współczesnego świata.

Otwarcie ekspozycji nastąpi w

dniu dzisiejszym o gódz.
Pawilonie Wystawowym
przy ul. Szczepańskiej.

Organizatorzy jak co .. .

zwracają się z prośbą do publi­
czności o uczestniczenie w ple­
biscycie, W efekcie 'którego
przyznana zostanie nagroda
szczególnie cenna dla rzeźbiarzy
—„Nagroda, Publiczności”, (j. r.)

żołnierzy, bojowników ruchu
oporu i więźniów hitlerow­
skich obozów masowej zagła­
dy. Uroczystościom jakie z lej
okazji odbyły się 15 bm. w

wielu regionach kraju towa­
rzyszyło hasło: „Nigdy więcej
wojny, nigdy więcej faszyz­
mu!”. Na żołnierskich cmen­
tarzach delegacje kombatan­
tów, wojska i młodzieży zło­
żyły kwiaty.

15 BM. W CAŁYM kraju
przystąpiono do drugiego pow­
szechnego przeglądu gmin,
którego wyniki będą podsta­
wą opracowania gminnych i
wojewódzkich programów
działania, zmierzających do
pełniejszego wykorzystania
istniejących rezerw i wyelimi­
nowania trudności w intensy­
fikacji produkcji rolnej.

MINĄŁ PÓŁMETEK „Dni Ra­
dzieckiej Nauki i Techniki”.
Do godzin wieczornych 15 bm.
wielkie wystawy w Warszawie
i Katowicach zwiedziło ponad
milion osób.

NĄ ZAPROSZENIE ministra
spraw zagranicznych PRL, E-
mila Wojtaszka, w dniach 23—
26 kwietnia br. oficjalną wizy­
tę w Polsce złoży minister
spraw zagranicznych republiki
Austrii, dr Willibald Pahr.

DZIŚ (16 bm.) przypada 32
rocznica sforsowania Odry w

rejonie Siekierek, przez żoł­
nierzy I Armii Wojska Pol­
skiego i jednostki Armii Ra­
dzieckiej.

Prezydium Rządu ną posiedze­
niu W dniu 15 bm. omówiło i

poddało ocenie kierunki działań,
jakie podejmą różne resorty, aby
poprawić jakość budownictwa
mieszkaniowego. Opracowany zo­
stał program, w którym ujęto
całość tej problematyki.

Określa on, które ogniwa go­
spodarki są odpowiedzialne za

poszczególne zadania oraz ter­
miny ich realizacji. Zadania te

obejmują różne fazy procesu, a

wśród nich projektowanie do­
mów, produkcję i dostawę ma­
teriałów budowlanych i instala­
cyjnych, roboty budowlano-
montażowe oraz prace wykoń­
czeniowe.

Sprawą, która z punktu wi-.
dzeńia poprawy jakości budow­
nictwa mieszkaniowego ma

szczególne znaczenie, jest jakość
materiałów oraz elementów wy­
posażeniowych. Bez mała dwie
trzecie tych wyrobów wytwarza
się poza resortem budownictwa.
Dlatego też sprecyzowano obo-

Depesza KC PZPR

do KC KP Hiszpanii
Komitet Centralny PZPR

skierował do KC Komunistycz­
nej Partii Hiszpanii i wszyst­
kich: hiszpańskich komunistów
depeszę z serdecznymi gratula­
cjami ż okazji legalizacji KPH.

Komuniści polscy — czytamy
W depeszy — wyrażali stałą i
niezmienną solidarność i popar­
cie dla walki komunistów i mas

pracujących Hiszpanii o demo­
kratyzację, przeciwko faszyzmo­
wi oraz antykpmunizmowi i si­
łom reakcji, które w skali mię­
dzynarodowej prowadzą obecnie
wzmożoną kampanię wobec
wszystkich sił socjalizmu i po­
stępu.

wiązki i zadania dla wielu pio­
nów gospodarki. Koordynatorem
■orać będzie — zgodnie z po­
wziętą przez rząd decyzją —

minister budownictwa i prze­
mysłu materiałów budowlanych.
On też określi wymagania ja­
kościowe, jakim powinny odpo­
wiadać materiały służące do wy­
posażenia budynków mieszkal­
nych, Przewidziano zaostrzenie
przepisów i kryteriów odbioru
budynków, powierzając tę spra­
wę wojewodom i prezydentom
miast.

■rezydium Rządu powzięło de­
cyzję o. rozpoczęciu budowy

kopalni pilotująco-wydobywczej
na terenie centralnego rejonu
węglowego w Lubelskim Za­
głębiu Węglowym. Przewiduje
się, że kopalnia podejmie wy­
dobycie w 1980 r., na poziomie
1 min ton węgla. W cztery la­
ta później powinna ona osiągnąć
docelową zdolność wydobywczą
w wysokości 3,6 min ton.

■kolejnym punkcie porządku
dziennego, zapadła decyzja o

przeprowadzeniu w IV kwarta­
le, tego roku spisu,, którego ce­
lem jest zdobycie informacji
niezbędnych do ustalenia i ana­
lizy obecnego stanu pokrycia
potrzeb gospodarki na kwalifi­
kowane kadry oraz ich prze-
śtrzenifego rozmieszczenia.

Z kroniki żałobnej

i

I

I

18w
BWA

roku

Z sali koncertowej

Ku czci Beethovena I Brittena
Czas rocznic i czczenia pamięci

— oraz urodzaj na młodych, u-

talentówanych pianistów... Tak

zapewne będą kiedyś, w przy­
szłości, charakteryzować kroni­
karze życia kulturalnego Krako­
wa muzyczny sezon 1976/1977 w

Filharmonii. Czcimy bowiem w

ODNIEDZIELI

Wszyscy każdego dnia po­
dejmują jakieś decyzje.
Ważne, *mniej ważne,

czasem nawet błahe, ale
wszystkie one składają się na

nasze codzienne zachowania.
Odpowiednie decyzje podej­
mują także nasi szefowie, tu­
dzież . szefowie naszych sze­
fów, którzy z. kolei podporząd­
kowują się decyzjom instancji
najwyższych. I tak już jest na

świecie, że zawsze KTOŚ de­
cyduje o KIMŚ, lub o czymś,
po to, by tryby wielkiej machi­
ny społecznej zwanej pań­
stwem były zawsze naoliwio­
ne, by pospołu wszyscy mogli
brać udział w jej obsługiwa­
niu.

Aliści W Hiszpanii, bo o niej
właśnie mowa, sprawy ukła­
dały się zgoła inaczej, i to już
od prawie czterech dziesiątków
lat. Dokładnie od 1939 roku,
kiedy to po trwającej blisko
trzy lata wojnie domowej
władzę w państwie przejął sa-

mozwańczo generał Franco i
jego ludzie z partii na wskroś
faszystowskiej. Wszystkie inne
partie przestały istnieć, lub
działały nielegalnie w podzie­
miu. Ale, jako że wszystko
na tym świecie ma swój ko-
niec — caudillo odszedł, a je­
go miejsce zajął ktoś inny,
znacznie młodszy. Wychowa­
ny co prawda w duchu fran-
kistowskim, ale. wiedzący też,
że dłużej takiego dziedzictwa
»1q da się utrzymać. Zresztą
przypomniana mu o tym zaw-

«-zasu, aby nie było w tym
względzie żadnych nieporozu­
mień.

Proces demokratyzacji tycia

stałpolitycznego w Hiszpanii
się sprawą nieodwracalną.
Rząd rozpisał pierwsze od 40-tu
lat wolne wybory powszechne,
ale wciąż jeszcze nie kwapił
się do zalegalizowania wszyst­
kich partii lewicowych z Ko­
munistyczną Partią Hiszpanii
na czele, struny nie można
jednak było przeciągać. W no­
cy z soboty na niedzielę. (10
IV) rząd premiera Suareza po­
wziął ostatecznie decyzję o le­
galizacji KP Hiszpanii, która

nie prawicowe. No, ale prze­
cież nie one decydują dziś o

życiu politycznym Hiszpanii,
chociaż wciąż jeszcze stać je
na sianie chaosu i mącenie w

sprawach społecznych.
W sumie była to jednak jed­

na z najbardziej popularnych
decyzji rządu hiszpańskiego,
jakie podejmował on po śmier­
ci Franco. Zgoła niepopularną
natomiast okazała się decyzja
prezydenta Francji o przekaza­
niu do dyspozycji rządów w

Rabacie i Kinszasie 11 wojsko­
wych samolotów transporto­
wych do przerzutu wojsk maro­
kańskich ną teren Zairu. Jak
wiadomo w Zairze trwają od
pewnego czasu walki oddzia­
łów Frontu Wyzwolenia Naro-

na-

na

się
w

tam
no­
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Po decyzjach
z miejsca spotkała się z po­
wszechną niemal aprobatą. W
Komentarzach prasowych wska­
zuje się na fakt, że obecnie
komuniści hiszpańscy bez
przeszkód mogą przystąpić do
udziału w kampanii przed wy­
borami powszechnymi wyzna­
czonymi ńa ' czerwiec.. . Dzien­
niki zauważają również, że le­
galizacja KP Hiszpanii gwa­
rantuje udział w wyborach in­
nych partii demokratycznej o-

pozycji, które groziły bojko­
tem wyborów w wypadku,
gdyby rząd nie wyraził zgody
ńa legalizację partii. komunis­
tycznej. Jedynie monarchis-
tyczny dziennik ABC
wiedział się przeciwko
lizącji Kp. Hiszpanii,
dzając, że „...jest to
krok i błąd rządu”, w której
to opinii nie różni się zresztą
zupełnie od stanowiska zaję­
tego przez ugrupowania skraj-

wypo-
lega-

stwier-
ważny

dowego z wojskami rządowy­
mi. Jest to więc sprawa ściśle
wewnętrzna i mieszanie się w

nią innych państw może gro­
zić umiędzynarodowieniem
konfliktu.

I tak właśnie ocenia się o-

gólnie decyzje Francji o udo­
stępnieniu rządowi zairskiemu
francuskich samolotów wojsko­
wych. — „Interwencja francus­
ka — oświadcza francuska
Partia Socjalistyczna — posta­
nowiona została bez żadnej
konsultacji szefa państwa z

rządem i parlamentem. Fran­
cja nie ma nić do wygrania
w awanturze, która zawiera
ryzyko wciągnięcia jej o wiele

dalej niż udział kilku samolo­
tów transportowych”. Z kryty­
ką stanowiska rządu wystąpi­
li także przywódcy innych
partii. — Decyzja ta — stwier­
dza z kolei w liście do prezy­
denta Robert Ballanger y- pod­
jęta została w porozumieniu z

przywódcami amerykańskimi
i NATO. Stanowi ona ograni­
czenie niezależności Francji.
Jest sprzeczna z interesem
rodu i honorem. Francji
arenie międzynarodowej.

Sytuacja w Zairze staje
bardzo poważna. Właśnie
ostatnich dniach nastąpiły
wydarzenia, które nadały
we międzynarodowe wymiary
sprawom ściśle wewnętrznym.
Angola —* państwo sąsiadujące
z Zairem — ostrzegła już rzą­
dy obcych państw o skutkach,
jakie ich interwencja może
wywrzeć na kontynencie afry­
kańskim. Tymczasem w wyda­
rzenia w Zairze angażuje się
już wiele państw, a wśród nich:
Maroko, Egipt, Sudan, Fran­
cja, Belgia a nawet i Chiny.
Wszystkie deklarują swą po­
moc rządowi Mobutu. Jak na

razie nie zmienia to układu
sił wewnątrz kraju, gdzie
trwają regularne walki wojsk
rządowych z oddziałami Armii
Wyzwolenia Konga.

Rzecznik Białego Domu,
czyli rządu USA, głosi tezę, iż
nie było żadnej koordynacji,
ani uprzedniego planowania
akcji wobec Zairu, ani z Fran­
cją, ani z innym państwem.

Decyzje jednak w tej - spra­
wie zapadły. Ich zaś skutki
mogą się okazać wielce nie­
bezpieczne. (m-tz)
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tym roku rocznice śmierci Beet-
hovena, Szymanowskiego, skła­
damy hołd pamięci wybitnego
budowniczego dwudziestowiecz­
nej muzyki, Beniamina Brittena,
zmarłego przed kilku miesiąca­
mi kompozytora angielskiego.
No i wciąż pojawiają się przed
nami na estradzie wielce u-

zdolnieni nasi polscy pianiści
młodego pokolenia.

Wczorajszy — piątkowy —

wieczór w Filharmonii był wła­
śnie tu przykładem klasycznym:
„Rok Beethouenowski" zaak­
centowano w programie V kon­
certem fortepianowym Es-dur
genialnego kompozytora —. a

pamięci Brittena poświęcona by­
ła „Sinfonia da Reąuiem”.— Zaś
młody pianista — to Bogdan
Czapiewski z Wybrzeża, laureat
ubiegłorocznego konkursu w

Słupsku. Czapiewski — który
grał partię solową w Koncercie
Es-dur Beethouena, z towarzy­
szeniem orkiestry pod batutą Jó­
zefa Radwana — to na pewno
bardzo dobry pianista. Obdarzo­
ny — chyba z natury — potęż­
nym, „armatnim” uderzeniem
pianistycznym, interpretatorskim
polotem —i gorącym tempera­
mentem, wyrażającym się w

dynamicznej grze i bardzo spie­
sznych tempach... Podobał się
wczoraj publiczności — i zasłu­
żenie.

Bardzo cenię wczorajsze wy­
konanie „Sinfonia da Reąuiem”
Brittena, dzieła, które niegdyś
twórca napisał dla uczczenia pa­
mięci Swych zmarłych rodziców,
a które dziś mocno przemawia
emocjonalnie do słuchacza. Jest
to muzyka niełatwa dp realiza­
cji: nowoczesny język muzyczny
przeplata się tu ze świadomymi
archaizmami; wykonanie wy­
maga bardzo starannej, cyzeler-
skiej roboty. Józef Radwan,
wraz z orkiestrą filharmoniczną
podołał w pełni trudnemu temu

zadaniu: dzieło Brittena ukaza­
ne zostało w pełni dźwiękowego
blasku i w interesującym i
świetleniu interpretacyjnym.

JERZY PARZYNSKL

o-

Zmarł
Jozef Pociecha
Mgr redaktor Józef Pociecha,

urodzony w Krakowie 14 sierp­
nia 1934 roku, syn wybitnego hi­
storyka, profesora UJ, Włady­
sława Pociechy, w latach 1952—
1956 studiował na Uniwersytecie
Jagiellońskim filologię polską
pod kierunkiem prof. Kazimie­
rza Wyki. Pracę w Wydawni­
ctwie Literackim rozpoczął w

1956 roku jeszcze jako, student
UJ, z ambicjami literackimi i
naukowymi. Był wówczas naj­
młodszym kolegą w zespole re­
dakcyjnym. Wkrótce stał się
edytorem znakomitym i wszech­
stronnym.

Pracował nad krytycznymi
wydaniami dzieł klasyków pol­
skich XIX i XX wieku, reda­
gował książki naukowe, zwła­
szcza historyczne i historyczno­
literackie.

W 1968 roku objął prowadze­
nie tematyki historycznej i pa­
miętnikarskiej w WL, wykorzy­
stując swoje szerokie zaintere­
sowania historią i kulturą, spe­
cjalnie historią i kulturą Krako­
wa, w czym pomocne mu były
tradycje rodzinne i duża znajo­
mość krakowskiego środowiska
naukowego i literackiego. Cechą
wyróżniającą go była stała go­
towość do nowych inicjatyw i
prawdziwie twórcza wyobraźnia.
Dotyczyła ona zarówno nowych
pomysłów edytorskich, koncepcji
książki, inspiracji w środowi­
sku, jak i własnych prac.

Z zakresu prac historycznych
zredagował m. in. Wł. Łozińskie­
go „Życie polskie w dawnych
wiekach”, T. Kałkowskiego „Ty­
siąc lat monety polskiej”, „Sto
lat Starego Teatru w Krako­
wie”, T. Wrońskiego „Kronikę
okupowanego Krakowa”. Jako
współautor wydał album „Lenin
w Krakowie”. ■

Zajmował się szczególnie wy­
dawnictwami o tematyce kra­
kowskiej, zainicjował i redago­
wał cracoviana w trzech se-,
riach: „Zabytki, ludzie i wyda­
rzenia”, „Kraków 2000” oraz

„Kronikę Krakowa”.
Równolegle do zainteresowań

historycznych pasjonowało go
pamiętnikarstwo. Niedługo przed
śmiercią opracował trzy pamięt­
niki uczestników Powstania Sty­
czniowego, utwór pt. „Promie­
nie nadziei”, które ukażą się
wkrótce w księgarniach.

Był w nim stały twórczy nie­
pokój, który kierował jego za­
interesowania w - różne kierun­
ki. żywość umysłu, pogoda, bez­
pośredniość to cechy, które
wnosił do pracy 1 do współpra­
cy w Wydawnictwie.



Nr 85 (9762) ECHO KRAKOWA Str. 5

Rozmowu „Echo**

Stosować w praktyce to

czym dysponuje wiedza
— Krakowska Akademia

jest drugą w- kolejności u-

czelnią w kraju przy której
w 1973 r. utworzono decyzją
ministerstwa nową specjal­
ność pn. ekonomika pracy
i polityka społeczna. Nie­
dawno zorganizowano tutaj
międzynarodowe seminarium
o aktualnych problemach
dotyczących dwóch podsta­
wowych przedmiotów wy­
kładanych na tej specjaliza­
cji. Czemu jednak służy eko­
nomika pracy Fanie Profe­
sorze?

— Pierwotnie koncentrowała
się na pracy wydatkowanej wy­
łącznie w sferze produkcji mate­
rialnej. Obecnie głosi się, że ta

ekonomika występuje w każdej
dziedzinie działalności ludzkiej.
Zajmujemy się nie tyle techni­
ką i technologią co pracą czło­
wieka, racjonalnym gospodaro­
waniem jej zasobami, wymoga­
mi jakimi powinni- odpowiadać
ludzie na poszczególnych stano­
wiskach pracy. Uważam, że ta

nauka spełnia funkcje ogniwa
pośredniczącego do ekonomii po­
litycznej, a zarazem jest wiedzą
korzystającą we własnych' bada­
niach również z wyników badań
nauk pokrewnych jak fizjologia
i psychologia pracy, ergonomia,
organizacja i zarządzanie. Pra­
gniemy ustalone przez tamte

dziedziny prawidłowości prze­
tłumaczyć na język codziennych
poleceń służbowych. Po prostu!
stosować w praktyce to, czym
dysponuje narastająca wiedza o

praćy człowieka.
— Dlaczego mówi się o tej

nauce teraz a nie mówiło się
dawniej? Czyżby nie istnia­
ła?

— Istnieje od Prawię, 50 lątj
Inne potrzeby.leżały u podstaw
interesowania się ■ekonomiką
pracy W krajach' kapitalistycz­
nych inne u nas. Inaczej pojmo­
wano ją dawniej, inaczej teraz.

—r Co to znaczy „teraz”?

Bkoło 1500 ton papieru —

takie oszczędności uzy­
skała Komisja Racjonalizacji
Druków, powołana przy Pol­
skim Komitecie Normaliza­
cji i Miar. W ostatnich dwóch
latach komisja ta szczegól­
nie wiele uwagi poświęciła
weryfikacji formularzy o za­
stosowaniu międzyresorto­
wym, dotyczącym finansów i

księgowości oraz administra­
cji terenowej, a także — ra­
cjonalizacji resortowych for­
mularzy, tzw. wielonakłado-

wych. Przykładem mogą być
chociażby karty gwarancyj­
ne. Zamiast- — nikomu nie­
potrzebnych broszurek -

stosuje się dwuśtronicoWy

Mniej (
druków

— więcej
papieru

druk. Daje to .oszczędność — 2
ck. 150 ton papieru rocznie. 5
Jeszcze większe efekty uda- ’

ło się osiągnąć. — przez (
zmniejszenie formularzy sto- f

1 sowanycb w księgowości i w ł
dziedzinie finansów. Tutaj o- »

I szczędności wyniosły — 650 |

> ton w skali rocznej. Ogółem 1
dzięki pracom komisji uda- 5
lo się tylko przez racjonali- J

I zację formularzy zaoszczę- j
I dzić ok. 1500 ton papieru ro- I

| cznie. <

| O potrzebie tego działania f
i świadczy najlepiej fakt, że I

od >1957 r. liczbę, formularzy 2
w naszym kraju zmniejszono 5

•zok.250tys. do100tysJ
sztuk. Opracowany program J
przewiduje dalsze zmniej- t
szenie druków ze 100 tys. o- ł
becnie dó 50 tys. — w 1980r. •

Pozwoli to na uzyskanie o- i
szczędności rzędu ok. 3 tys. 2
ton papieru, (has) 1

Z prof. dr hab. FERDYNANDEM MICHO­
NIEM, kierownikiem Zakładu Ekonomiki Pracy
w Instytucie Organizacji i Zarządzania Akademii'

Ekonomicznej w- Krakowie rozmawia JERZY
PIEKARCZYK.

.—Mniej, więcej po 1970 roku
zwróciliśmy baczną uwagę na

dwa zagadnienia w gospodarce:
na człowieka oraz politykę spo­
łeczną i socjalną, którą trzeba

uwzględniać. w zakładach pracy
chcąc człowiekowi zapewnić
warunki rozwoju, poprawę sy­
tuacji socjalnó-bytowej..., itp,

— Wcześniej nie myślano
o człowieku?

"

.Myślano - inaczej. Główne
znaczenie przypisywano techni­
ce i technologii. Duży odłam

naszych uczonych do 1934 r. o -

granićzał ekonomikę , pracy do
normowania i badania pracy
oraz polityki i systemu płac. . Po­
tem poglądy się zmieniły. Po

wspólnej . konferencji PAN i
NOT na temat .wydajności pra­
cy — odbyła się w 1960 r. z udzia­
łem techników, ekonomistów,
psychologów i socjologów — sta­
ła się jasną potrzeba stworzenia
dyscypliny integrującej wysiłki
różnych nauk. W centrum u-

wagi stanął człowiek. ,

—Czy jednak jego rola
nie bywa nadal sprowadzana
do funkcji przedmiotu pro­
dukującego normy, procen­
ty, wskaźniki?

— Naszym zadaniem jest dą­
żyć, aby tąk nie było.

— Przecież sami jako nau­
kowcy używacie sformuło­
wań typu,,większa efektyw­
ność zarządzania potencja-

. jem ludzkim”. Ja tu nie wi­
dzę* człowieka ‘itylkoeibezoso-
bowy isPetępfljaŁ”

— To jest pewna .zbitka my­
ślowa, choć niewątpliwi® zwra­
ca pan uwagę na pewną specy­
fikę języka ekonomii, może cza­
sem nie najlepszą.

— Panie Profesorze, jak
się to dzieje, że praca będąc
w socjalizmie dobrem naj­
większym, często staje się
złem koniecznym do życia?

— Dlatego, że to co robimy
nie zawsze daje zadowolenie, A
warto badać dlaczego. Pozosta­
wienie np. kogoś latami na tym
samym stanowisku pracy nie

jest' ani ekonomicznie ani społe­
cznie uzasadnione. Po pewnym
czasie straty ponosi
miejące aspiracji
przedsiębiorstwo a

pracująca, na zasadzie
swą pracę wykonuje
mniej twórczo.

— Czy można
twórczo wykonywać
ści przy taśmie produkcyj­
nej?

— To niewątpliwie trudny I dnak: pralka, telewizor, samo-

problem. Należy szukać sposo-I chód... ale co potem? Potem jest

nie1 rozu-

człowieka

jednostka
nawyku

coraz

i?

jednak
czynno-

podyktowanym
poz.omem tech-

warunki muszą
nauka

prak-

obo-
-tałego
między

w tym
informacji
a nauką,
ekonomiką pracy,

oczywiste: na do-

bów aby osłabiać anonimowość

wywołaną takim właśnie syste­
mem produkcji
współczesnym
nologii.

— Jakie
być dotrzymane, aby
sprostała potrzebom
tyki?

— Na pierwszym miejscu wy­
mieniłbym tu obustronny
wiązek utrzymywania
przepływu
gospodarką
przypadku
Korzyści są
świadczeniach praktyki rozwija­
my, naukę, zaś praktyka zwią­
zana z wynikami badań nauko­
wych zmniejsza ryzyko podej­
mowanych decyzji gospodar­
czych. .

— Gospodarcze skutki
zwiększania wydajności są
oczywiste. Ale co ma z tego
pracownik? i

— Pomnaża dochód narodowy,
którego wspólny podział umoż­
liwia skierowanie pewnych fun­
duszy, choćby w formie infra­
struktury socjalno-bytowej, zno­
wu dla jego korzyści. Dlate­
go ekonomika praćy na Zacho­
dzie unika sformułowań wyka­
zujących , związki pomiędzy
wzrostem wydajności prący, a

pomnażaniem zysków właścicie­
la przedsiębiorstwa. Z pojęciem
własności u nas jest inaczej i to

pracownik, powinien zrozumieć.
— Musi to odczuć konkret­

nie! SaińO jZrozujmfńie chyba;
nie wystarczy.

To już zadanie polityki
społecznej realizowanej na

szczeblu każdego zakładu pracy.
— Lecz ona czasem wy­

myka się spod kontroli pra­
cowników.

— To sprawa nie tyle ekono­
miki pracy, co modelu zarzą­
dzania. Istnieją silne związki
pomiędzy tym co nazywamy, u-

społecznieniem się jednostki, a

modelem
ślę,
we

zainteresować czynnikami wpły­
wającymi na kształtowanie
wzoru osobowego człowieka —

współgospodarza zakładu pracy.
— Nie sądzi Pan, że wzór

jest dosyć odległy, a rzeczy-
■wistość podsuwa przykłady

motywacji wybitnie egoisty­
cznej.

'
— W jakimś Sensie na pewno.

Sprzyjają temu postawy kon­
sumpcyjne. Zastanówmy się je-

zarządzania,
że Związki
powinny się

My-
Zawodo-

bardziej

najczęściej pustka przejawiają­
ca się; choćby tym, że nie wia­
domo co począć ż wolną sobotą.
Sądzę, że właśnie dlatego istnie­
je zapotrzebowanie ną takich
ludzi, którzy nie w sposób drę­
twy, ani ‘

administracyjny lecz

ciekawy uświadamiać będą nie

tylko inne móżliwośpi spędzania
czasu wolnego, ale również roz­
budzać potrzebę społecznej mo­
tywacji pracy.

— To Was także obchodzi?
— Ależ oczywiście. Pragnie­

my wykształcić specjalistów,
którzy przejmą w swoje ręce
sprawy związane' z gospodaro­
waniem ludźmi W zakładzie

pracy ód momentu przyjęcia,
poprzez okres adaptacji (wiado­
mo: im krótszy, tym Większe
korzyści ekonomiczne), rozmięe
szczanie ludzi na stanowiskach

odpowiednich do ich kwalifika­
cji aż po rozwój zawodowy i o-

sobowy pracownika. -Naszym za­
daniem jest' tworzenie u ludzi

poczucia zadowolenia z pracy
i przekonania, że o awansie nie

decydują koneksje lecz stale

rosnąca wiedza i umiejętności
oceniane według jednoznacz­
nych kryteriów.

— Pan jest idealistą?
— Może jestem, ale dobrze

wierzyć w słuszność tego, co się
robi w każdym zawodzie.

— Dziękuję za rozmowę
Panie Profesorze.
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Zanim nadleci

czerwony kur!
WIOSNA

SPRZYJA po­
wstawaniu pożarów,
zazwyczaj wynikają^
cych z ludzkiej nie­

ostrożności, lekceważenia
przepisów, niedostatków kul­
tury bycia w tzw. plenerze,
wreszcie — z głupoty i braku
wyobraźni. ,

Szczególnie podatna na za­
palenie jest wiosną wyschnię­
ta'ściółka leśna — z racji roz­
poczynających się wojaży tu­
rystycznych oraz intensyfika­
cji prac* leśnych narażona na

szczególne niebezpieczeństwo.
Instytucje i organizację pro­
wadzące w lasach działalność
produkcyjną i usługową po-

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimnimmi

Zycie artysty nie jest usiane różami... CAF—TASS

winny właśnie teraz zwracać
baczną uwagę na pełne wypo­
sażenie swych przedsiębiorstw
i baz w środki ochrony prze­
ciwpożarowej.

Nie od rzeczy jest uczulenie
na groźbę ognia W lesie wszel­
kich organizatorów turystyki,
zwłaszcza młodzieżowej.

‘ Mło­
dzież na wycieczkach i biwa
kach ma skłonność do lekko­
myślności; niestety zdarza się
czasem, że i opiekunowie ta­
kich grup wykazują niewiele
wyobraźni, zezwalając na pa­
lenie ognisk w pobliżu lasów.
Byłoby dobrze, gdyby wzorem

lat ubiegłych harcerze wzięli
na siebie rolę strażników la­
sów.

NIE MNIEJ niepokojąca?
niż lekkomyślność młodzieży,
jest niefrasobliwość dorosłych
— zjawisko dosyć częste,
zwłaszcza u tuyystów sobot­
nio-niedzielnych,' Ogniska,
niedopałki i cieknące maszyn­
ki turystyczne są jakże często
przyczyną mniejszych i więk­
szych pożarów.

Byłoby niesprawiedliwością
obciążać winą za wiosehne po­
żar^ tylko pracowników prze­
mysłu drzewnego i turystów.
Także ludność . wiejska ma

sporo na sumieniu. Wcfąż je­
szcze — mimo Wyraźnych
przeciwwskazań ekonomicz­
nych i agrotechnicznych —

pokutuje tradycja wypalania
łąk i pastwisk. Rolnicy zapo­
minają, iż ogień ma tę właści­
wość, że na odkrytej przestrze­
ni szybko się przenosi. Warto
przy tej. okazji przypomnieć,
że od 1973 r. istnieje formalny
zakaz '

wypalania ściernisk
pod groźbą wysokiej grzywny
lub aresztu.

Przy nagminności —wbrew
przepisom — takich właśnie,
poczynań nawet największa
mobilizacja straży pożarnych
i milicji oraz służb leśnych —

nie zdoła zabepieczyć nas

przed pożarami. Można chyba
oczekiwać efektywnej pomocy

ze strony służby rolnej, orga­
nizacji społecznych i młodzie­
żowych, działających na wsi,
wiejskich nauczycieli i pra­
cowników gminnej admini­
stracji.

UKAZYWANIE społeczeń-.
stwu niebezpieczeństwa' poża­
rów, popularyzowanie proble­
matyki „ognia”, sprawdzanie
stanu zabezpieczenia przeciw­
pożarowego w zagrodach i za­
kładach, pracy — jest to wszy­
stko, co straże pożarne mogą
zrobić, by uchronić ludzi, go­
spodarkę i przyrodę przed po­
żarami Od nas wszystkich za­
leży, cży będzie to działalność
skuteczna, czy też wciąż bez­
trosko i nagminnie narażać
będziemy strażaków na ryzy­
ko zmagań z „czerwonym
kurem”.

(T. J.)

r' '

Ze Szczecina j
do Szwajcarii

i W znanej szwajcarskiej I
■fabryce silników okrętowych i
Sulzęr znalazła pełne zasto- J
soWanie metoda obliczania-1
tzw. drgań skrętnych u sil- )
ników . Diesla opracowana j
przez szczecińskiego uaukow- S
ca doc. dr Mariana Kmieci- ?
ka. |

Obecnie ' naukowiec ten I
wraz z zespołem pracowni-i
ków z zakładu konstrukcji i |

mechanizmów . ..okrętowych; J
zakończył eksperymentalne l
badania . nad. możliwościami I

zmniejszenia ciężaru pokryw ?

lukowych.
Doc. Kmiecik zajął ■się 5

także problemem usuwania.’, j
odkształceń spawalniczych- j
powstających w czasie budo- J
wy kadłubów statku. Także J
i tymi badaniami żywo in- I

, teresuje się ..światowy prze- f
mysł okrętowy. (kub) )



Str. 4 ECHO KRAKOWA Nr 83 (9762)

Nowa Hula

Liczący się ośrodek
na kulturalnej
mapie kraju

W
Nowej Hucie działa ok. 70
placówek kulturalno-o­
światowych, takich jak

świetlice, kluby, domy kultury.
Tę bazę uzupełniają 3 kina i
„Teatr Ludowy”! „Potentatem”
jest Dom Kultury Huty im. Le­
nina: w ubiegłym roku na pra­
wie 100 imprezach gościł on o-

koło 120 tys. osób.

Placówka konsekwentnie rea­
lizuje program „Sojusz świata
pracy z kulturą i sztuką”. Wy-
raśa się to m. in. w różnych
turniejach kulturalnych kombi-
nątu, w kontaktach z twórca­
mi, „giełdach artystycznych”, na

których prezentują swoje umie­
jętności hutnicy.

.Placówką, która wrosła w

tradycje kulturalne Nowej Hu­
ty, jest Klub „Kuźnia” skupia­
jący uzdolnionych fotografików,
modelarzy lotnictwa, miłośni­
ków filmu, zespoły muzyczne,

Rys. EDWARD LUTCZYN
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CO MASZ NA MYŚLI

Udręka i ekstaza
E
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Piątek XXXVIII

Nieodmiennie z podzi­
wem, lękiem i waha­
niem jednocześnie pod­

chodzę do tzw. literatury ko­
biecej, to jest tworzonej
przez kobiety na temat ko­
biet. Jestem starym femini-
stą, i być może dlatego tak
się .obawiam '

tych, książek;
najwspanialsze kobiety w

życiu potrafią być najnie­
znośniejszymi nosicielkami i

twórczyniami złego stylu w

sztuce, sentymentalizmu i
ckliwości; literatura dam-,
ska składa się z niewielkiej
ilości książek prawdziwie
fascynujących, i oceanu bi­
czu wyzwolonego komplek­
sami, poczuciem niższości, i

wyższości jednocześnie. Ko-

biety-literatki popadały co

rusz w Skrajności: albo pisy­
wały romanse o nie spełniOr
nych miłościach, gdzie łzy
przelewały się litrami, albo
— odwrotnie ■.—* okazywały
się twardsze od mężczyzn i
dawały odpór męskiej hege­
monii. w kulturze popisując
Się szczególnym ekshibicjo­
nizmem i skrajną bezWZględ-

_

. nością w traktowaniu świa­
ta i siebie (przypadek ka­

ll biety-dęmpna' a la Simone de
g Beóuuoir czy — wcześniej —

fi
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E

E
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wśród nich „Wulkany”, „Ha­
zard 74” itp.

Wśród pracowników mieszka­
jących w hotelach robotniczych,
animatorem życia kulturalnego
jest Klub „Śródpole”. Zgodnie z

ich zainteresowaniami miesz­
kańców hoteli odwiedzają lu­
dzie sztuki, dziennikarze, dają
przedstawienia krakowskie tea­
try i kabarety.

Kształtowaniu nowego środo­
wiska kulturalnego w Nowej
Hucie służy mecenat nad pla­
stykami. Mogą oni liczyć na

pierwszeństwo w przydziale lo­
kali na pracownie. Huta im. Le­
nina podjęła też podobny patro­
nat w zakresie literatury. No­
wohuckie „Dni poezji” wzboga­
ciły życie kulturalne miasta,
przekształcając się w imprezę
ogólnopolską. Jest to zasługą

-grupy „Tylicz”, skupiającej
młodych poetów związanych z

Nową Hutą i jej tradycjami.

George Sand do dziś straszy
w i światowym piśmiennic­
twie), A przecież historia li,
teratury odnotowuje nazwi­
ska pań tak' wybitnych, jak
Emily Dickinson, Ingeborg
Bachmann, Syloia Plath,
Wirginia Woolf, Ivy Comp-
ton-Burnett czy Nathalie
Sarraute, u nas choćby Zo­
fia Nałkowska, Maria Dą­
browska czy Wisława
Szymborska — by ograniczyć
się tylko do naszego XX
wieku.

Temat literatury kobiecej
jest „długi, szeroki i nie­
skończony”^ .; jak mawiają
znawcy problemu, dajmy za­
tem, spokój ogólnikom i

przejdźmy do konkretów. O-
to książka Marii Nurow­
skiej „Po tamtej stronie
śmierć”. Trzecia tej autorki,
po zbiorze opowiadań „Nie
strzelać do organisty” i po­
wieści „Moje życie z Muflo­
nem Brando". Wszystkie trzy
ukazały się w ciągu ostat­
nich dwóch lat, i jest to ze

strony pani Nurowskiej u-

derzenie zaiste czołowe. Po

jakości tego trójdebiutu
można jednak Sądzić, że ma­
my do czynienia z osobowo­
ścią pisarską gotową, świa­
domą celów i środków, „Po
tamtej stronie śmierć” jest

Fasada Centrum im. G. Pompidou widziana od ulicy du Renard.

Powstanie Centrum -

wielka przygoda Paryża
(Korespondencja własna z Francji)

Eo
generalne spostrzeże­

nie, nie znaczy jednak,
aby „miasto światła”,
jak ktoś poetycznie Pa­
ryż nazwał, nie oferowa-

co jakiś czas czegoś
ciekawego, pomijając

atrakcje’ jakimi są za­
budowie i wspaniałe

numer

ło światu
ogromnie
stałe jego
bytkoWe
muzea. Taką atrakcją
jeden jest od ponad dwu mie­
sięcy CENTRUM KULTURY I
SZTUKI IM. POMPIDOU. Na
razie — atrakcją, ale w przy­
szłości być może właśnie miej­
scem, od którego rozpocznie się
przywracanie Paryżowi jego
światowej rangi kulturalnej.

PREZYDENCKI POMYSŁ

Jedną z najpiękniejszych jeśli
idźie o architekturę, jednocze­
śnie najskromniejszą jeśli idzie
o kondypję.materialną jej mie-‘'
szkańcó w dzielnicą Paryża jest
dzielnica Marais. Nieomal w ca­
łości zachowała się tu zabytko­
wa, sięgająca w wielu wypad­
kach czasów króla Henryka IV
zabudowa — kamienice i pałace,
niezwykłej urody plac des Vo-
ges, malownicze uliczki. Nie bez
powodu, a raczej głównie z my­
ślą o mieszkańcach tej części
miasta, ją właśnie wybrał nie­
żyjący prezydent Georges Pom­
pidou na miejsce dla superno­
woczesnego, jakbyśmy to u nas

nazwali — domu kultury. Cho-

po prostu bardzo dobrą po­
wieścią współczesną, bez wy­
dziwiać, pokrzywiać, efek­
ciarstwa i pozy, co nagmin­
nie zdarza się debiutantom
ostatnich lat.

Ogólnym nastrojem, ro­
dzajem postaci książka przy­
pomina trochę znany film
Bergmana „Persona'’. Bo są
też dwie kobiety, i też jedna
z nich „żyje" (u Nurow­
skiej dosłownie,. bo jest to
coś w rodzaju monologu cór­
ki tuż po śmierci matki, u

Bergmana metaforycznie, o-'
bie są przy życiu i zdrowiu,
ale jedna postanowiła wyłą­
czyć się czynnie ze świata i
nie wypowiedzieć do śmierci
żadnego słowa); obie poza
tym uwikłane są wzajemnie
w siebie, w swoje życie, i jest
to węzeł ciasny, duszny, kło­
potliwy, męczący, miłosny i
twórczy zarazem. Na tym
podobieństwa się koćczą.

Akcja powieści Nurow­
skiej trwa mniej więcej trzy
dni. Bohaterką-narratorką
jest córka, która dowiaduje
się o śmierci matki w war­
szawskim szpitalu, i usiłuje
przez te trzy najbliższe dni
wykonać wszelkie czynności
towarzyszące przeniesieniu
człowieka w realny świat
zmarłych. Pożycza pieniądze,

Przez dobrych kilkadziesiąt lat uznawano Paryż, nie bez
powodu za stolicę świata. Tutaj przyjeżdżało się zdobywać
wiedzę, sławę, chłonąć nowości malarstwa i teatru, muzyki
i mody. Stempel paryskiego sukcesu otwierał artyście cały
świat. Trzeba było zostać w tym mieście „namaszczonym”,
aby liczyć się na światowym rynku kulturalnym. Co do te­
go, że Paryż nie jest już dziś kulturalną stolicą świata nikt
właściwie nie ma wątpliwości, pozą może samymi mieszkań­
cami Paryża, którzy po prostu nie zauważyli, że wielkie
kulturalne i intelektualne centra znalazły inne lokum w No­
wym Jorku czy Londynie. W tym, co tu powiedziałam nie
ma złośliwości, jako że miastem pięknym i ciekawym Paryż
jest nadal, jest to tylko stwierdzenie pewnego stanu rzeczy.

dziło mu o danie ludziom nie

najlepiej sytuowanym i z racji
ich pozycji społecznej „upośle­
dzonym” w korzystaniu z do­
robku narodowej i światowej
kultury możliwości łatwego, in­
teresującego i taniego do niej
dostępu.

Decyzję o budowie; centrum

podjął prezydent rbku'; 1969.
Przez ponad rok Specjalna ko­
misja opracowywała plan dzia­
łalności Centrum, który w e-

fekcie przewidywał utworzenie
w nim instytucji takich jak mu­
zeum, galerie wystawowe, bi­
bliotekę, sale teatralne, atelier
dziecięce itp. itp. W roku 1971
rozstrzygnięto międzynarodowy
konkurs na projekt budynku
Centrum. Wygrali go Włoch
Renzo Piano i Anglik Richard
Rogers. Prace ziemne rozpoczęto
w kwietniu 1972 roku, 31 stycz­
nia roku, bieżącego, prezydent

się
cór-
roz-
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sekcję
uprzy-
w ka-
to tyl-
reszta s

załatwia sprawy pogrzebo­
we, szuka odpowiednich stro­
jów żałobnych, odwiedza
zmarłą matką, zajmuje
własną kilkuletnią
ką, jako że jest
wódką. Opis tych
dni jest fascynujący
niebanalny, tym bardziej,
że kończy się klęską zamie­
rzeń: nie będzie w oznaczo­
nym terminie pogrzebu,
nigdzie nie ma właściwych
strojów żałobnych, matce w

międzyczasie zrobiono
i wyrzucono ciało z

wilejowanego. miejsca
plicy. Ale ten motyw
ko część akcji. Cała
dotyczy retrospekcji i jest
analizą wzajemnych stosun­
ków matki i córki od uro­
dzenia drugiej po śmierć

pierwszej. Jeśli ktoś cżuje
się psychicznie na tyle od­
porny, by znale# się jedno­
cześnie w piekle i niebie, ja­
kie potrafią wytworzyć dla
siebie dwie kochające

i kobiety, niech przeczyta
książkę. Do teraz dreszcz

’

mnie przechodzi, jak sobie to

przypomnę.
TADEUSZ NYCZEK

się

Maria Nurowska: Po tam­
tej stronie śmierć.. Czytelnik,
W-wa 1977.

Valery Giscard d’Estaing dokp-
nał uroczystego otwarcia Cen­
trum noszącego imię Geor.ges’a
Pompidou.

DO NIEDAWNA PLAC

DZIECIĘCYCH ZABAW

WZBOGACENIE
NIE TYLKO KULTURALNE

'

Oczywiście fakt powstania
Centrum nie pozostał bez wpły­
wu na życie dzielnicy i jej mie­
szkańców. Senne dotychczas i

tylko przez specjalnie interesu­
jących się zabytkową architek­
turą turystów odwiedzane ulice
wypełnia teraz (mówię o prze­
łomie marca i kwietnia, a więc
jeszcze niepełnym sezonie tu­
rystycznym) fala przybyszy z

całej Francji, z całego świata

pragnących obejrzeć to archi­
tektoniczne kuriozum. 27 mar­
ca br., w dwa miesiące po o-

twarcili Centrum odwiedził mi­
lionowy zwiedzający paryska
nauczycielka, która nie mogła
się tu dostać Wcześniej.

Ożywiły się ulice, co oznacza,
że pełniejsze są restauracje i
kawiarnie w okolicy,, że (więcej
klientów. gągląda;. do jjpjflażfckich
sklepów. Ich właścicielom wró­
ży się zdobycie w krótkim cza­
sie fortun. Dzielnica Marais

wzbogaci się więc w przenośni
— w kulturę i sztukę i całkiem
dosłownie — w płynące; od tu­
rystów duże pieniądze.

Wnętrze Centrum chce dziś
zobaczyć niemal każdy przyby­
wający do Paryża. Sądzę, że i

naszych Czytelników zaintere­
suje co dzieje się w środku. Za­
praszam zatem niebawem do

jego zwiedzenia.

ELŻBIETA GRZEGORCZYK

T. Kulisiewicz

i M. Konieczny
na Kubie

Znakomity rysownik prof,
Tadeusz Kulisiewicz zakoń­
czył niemal 3-miesięczny po­
byt na Kubie. Była to wizy­
ta bardzo pracowita. Podró­
żując po różnych rejpnacn
karaibskiej Wyspy, artysta
na gorąco szkicował rozmai­
te intrygujące go elementy
pejzażu, portrety kubań­
skich chłopów. Artysta prag­
nie przygotować wystawę
złożoną z ok. 70 grafik! Ku­
bańskie środowisko plastycz-

■ne, z którym podczas poby­
tu w tym kraju Tadeusz Ku­
lisiewicz utrzymywał stałe
kontakty, wyraziło, sugestię,
aby. ekspozycją cyklu grafik
naszego artysty, dotyczących
Kuby, odbyła się najpierw w

tyip kraju.
Również wybitny artysta-

rzeźbiarz, rektor ASP w Kra­
kowie Marian Konieczny,
przebywał z 2-tygodniową
wizytą na Kubie. Odbył on

tu wiele spotkań z wykła­
dowcami i młodzieżą placó­
wek szkolnictwa artystycz­
nego Kuby. M. Konieczny
wygłosił m. in. W Krajowym
Instytucie Sztuki w Hawa­
nie odczyt o działalności
krakowskiej ASP i o syste­
mie kształcenia młodzieży o

uzdolnieniach artystycznych
w Polsce.

Kawałek „ziemi niczjjjej”,
plac1 zamknięty ulicami du Re­
nard, Saint Martin, destdJtuyjes i
Saint Merrij miejsce -zabaw.
mieszkających w okolicy dzieci
Stało się jednym z największych
placów budowy w Paryżu ńa
lat pięć. Nie bez żalu wyburzo­
no część starych domów pomię­
dzy placem i ulicą du Renard
oraz domy oddzielające od pla­
cu piękny, gotycki kościół Saint
Merri. Z dawnego miejsca dzie-,
cięcyeh zabaw wywieziono 100
tysięcy metrów sześciennych
ziemi, aby zbudować trzy pod­
ziemne piętra Centrum, mie­
szczące urządzenia techniczne i
pąrking. Zużyto kilkadziesiąt
ton stali na skonstruowanie te­
go niezwykłego, wysokiego na

42 metry budynku o długości
166 metrów i szerokości 60 me­
trów.

Pragnąc zapewnić maksimum
przestrzeni użytkowej dla ma­
jących znaleźć w Centrum swą
siedzibę instytucji projektanci
budynku zaproponowali nieco­
dzienne, z pewnością kontrower­
syjne, ale i bardzo ciekawe roz­
wiązanie. Wszelkie konieczne w

tak wielkim obiekcie instalacje
— ciągi ciepłownicze, wodne, e-

lektryczne, aklimatyzacyjne,
komunikacyjne wyrzucili na

zewnątrz, oplatając nimi bryłę
skonstruowaną ze stalowych be­
lek i wielkich szklanych pła­
szczyzn. Ta supernowoczesna
konstrukcja, którą jedni nazy­
wają złriśliwie nieco fabryką,'
inni statkiem w trakcie budo­
wy — stanęła wśród stylpwych
renesansowych kamienic, swą
obecnością burząc, dotychczaso­
wy charakter dzielnicy, ale —

moim zdaniem — wcale mu, nie
szkodząc. Nie przewidywano
też zapewne niektórych efektów
architektonicznych, które pow­
stanie Centrum stworzy,
przy ulicy du Renard
Centrum stoi wysoki,
budynek, w którym
się jakieś biura. Jego
ne, wysokie i duże okna odbi­
jają kolorową plątaninę rur

Centrum tak, iż mamy wraże­
nie, że to specjalnie stworzone
dla secesyjnej budowli
nie kolorowe witraże,
zwykłe szyby okienne,
czerwonych, niebieskich,
nych rur' odbijają okna
otaczających Centrum. Nawet w

pochmurny dzień jest tu barw­
niej niż gdzie indziej.

Oto
na tyłach
secesyjny
mieszczą

trójdziel-

bajecz-
a nie
Kolory

zielo-
domów
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...nawet gdy lustra

przesuwają się na ścianie
niej więcej w tym
samym czasie Zo­
fia L. w Krakowie,
mieszkająca w je­
dnym z . wysokich

bloków w osiedlu Azory, poczu­
ła drżenie podłogi. Zaskrzypia­
ła szafa a stół, jakby podsko­
czył i przesunął się o parę cen­
tymetrów. Również u Zofii L.

rozkołysał się żyrandol. Marię
W. w Białymstoku ogarnął na­
gle niewyjaśniony lęk. Gdy wy­
dało się jej, że dom jakby się
zakołysał, wybiegła na klatkę
schodową i zatrzymała się do­
piero na ulicy. Tam już zebra­
ła się gromadka zaniepokojo­
nych kobiet. W Lublinie Wa­
cław M. golił się po raz drugi
tego dnia, aby wraz z żoną od­
wiedzić jeszcze obchodzącego
właśnie imieniny przyjaciela —

Kazimierza, gdy nagle pędzel,
postawiony na brzegu umywal­
ki wpadł do wanny, a prawy
brzeg Wiszącego na ścianie -lu­
stra powędrował o centymetr
do góry.

Podobne sceny zdarzyły się o-

koło godz. 20.23 w piątek przed
wolną marcową sobotą w Wielu

miejscach kraju. Szczególnie
niemiło odczuli nieoczekiwane

sensacje mieszkańcy górnych
pięter wieżowców. Gdzienie­
gdzie, śladem Marii W. wybie­
gli z domów na ulicę, rozdzwo­
niły się telefony do milicji, stra­
ży pożarnej, redakcji gazet, ra-.

dia i telewizji.
Przez Polskę przeszła

’ fala

sejsmiczna, wywołana trzęsie­
niem ziemi, które wystąpiło da­
leko od naszego kraju. Zrodziło
się ono około 80Q ,km na połud­
nie — we wschodnim luku Kar­
pat, zwanym też górami Vran-

Późnym Wieczorem mieszkaniec prawobrzeżnej Warszawy
— Jan K. karmił rybki w akwarium. W pewnej chwili, po
wrzuceniu kolejnej porcji dafni, woda nieoczekiwanie zafalo­
wała. Zdziwiony obejrzał się i ujrzał — rozkołysany żyran­
dol. Z kredensu, w którym za szybą stały kryształowe kielisz­
ki, dobiegało cichutkie brzęczenie. ’ „Niemożliwe” — pomyślał
— „czyżby...?”

cea, w Rumunii, na głębokości
ocenianej na 150—200 km. Tam
— w „płaszczu” Ziemi, na sku­
tek powolnego lecz nieustanne­
go napierania Afryki na Eura­
zję, wyzwoliła się energia od­
powiadająca — jak wyliczyła
następnego dnia kierowniczka
Obserwatorium Sejsmologicz­
nego Instytutu Geofizyki PAN
w Warszawie, mgr Wiesława
Jankowska — wybuchowi
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Metale w orgamżinie
człowieka

Góry Vrancea są najbliższym
od Polski rejonem aktywności
sejsmicznej. Instrumenty umie­
szczone w podziemiach jednego
z gmachów Uniwersytetu War­
szawskiego notują rocznie do
kilkunastu drgań nadchodzą­
cych z tamtego rejonu. Bardzo
silne trzęsienia zdarzają się

■tam w tym stuleciu przeciętnie
co 17—18 lat.

Wstrząs, który dotarł do War­
szawy w ten piątek uszkodził
jeden z galwanonietrów połą­
czonych z lusterkiem piszącym
plamką światła na papierze
światłoczułym w warszawskim
obserwatorium sejsmologicz­
nym. Rozstroiła się również 25-
krotnie czulsza aparatura na

Wawelu. Był on jednym z naj­
silniejszych drgnięć skorupy
Ziemskiej, jakie odnotowano w

jiaszym krąju w ciągu 76 lat
sejsmologii instrumentalnej a

być może, że również w liczącej
bez mała tysiąc .:lat <3ejsmicznej
,;kronice” Polski,', opartej
starych zapisach.

na:

któ-Jeśli zebrano by żelazo,
rego spory zapas znajduje się w

organizmie człowieka, to można

by było zrobić wiele igieł do

szycia. Metal ten ma bardzo du­
że znaczenie — wpływa on na

kolor czerwony krwi zwierząt
kręgowych, jest nieodzownym
składnikiem hemoglobiny. U

innych przedstawicieli żywej
przyrody — ślimaków, skorpio­
nów, 'ośmiornic — zamiast żela­
za aktywną rolę w krwi odgry­
wa miedź, która nadaje jej ko­
lor błękitny. Ołów i inne me­
tale znajdujące się w organiz­
mie człowieka w mikroskopij­
nych dawkach, biorą udział w

bardzo rozmaitych reakcjach
chemicznych, towarzyszących
normalnym funkcjom życio­
wym. Na przykład mangan po­
trzebny jest -przy powstawaniu
witaminy C. Kobalt wchodzi W
zestaw innej witaminy B12, nie­
dostatek której; prowadzi do
groźnych chorób.

plamkę światła, fala ,sejsmiczna
okrążyła glob 10 razy. „Ziemia
rozkołysała się jak dzwon” —

mawiają'przy takiej okazji sej­
smologowie.

Zasięg wstrząsu, który liczo­
ny w' 12-stopniowej skali efek­
tów powierzchniowych Mercal-
lego (zwanej też „skalą odczuć”)
wyniósł na' obszarze między
Rzymem a Moskwą 3—4 stopnie,
był tak wielki dlatego, że , ogni­
sko trzęsienia znajdowało się
na dużej głębokości. Gdyby by­
ło płycej (pierwsze wskazania

wojskowego ośrodka jugosło­
wiańskiego mówiły o 10 km)
warszawiacy nie odczuliby nic
ąle straty i zniszczenia w Ru­
munii byłyby , nieporównanie
większe.

Polska znajduje się poza ob­
szarami sejsmicznymi. Oznacza
to, że na jej terenie nie ma o-

gnisk trzęsień ziemi. Za pomocą
czułych przyrządów obserwato­
ria sejsmologiczne w naszym
kraju odnotowują głównie ty-:
siące razy słabsze drgania, będą­
ce skutkiem ’

prac górniczych,
tąpńięć czy doświadczalnych
eksplozji przeprowadzanych
przez geofizyków, którzy bada­
jąc, , jak rozchodzi się fala ude­
rzeniowa, mogą „prześwietlaj”
wnętrze Ziemi i wskazywać
przypuszczalne' miejsca wystę­
powania bogactw naturalnych,
ą także — podziemnych wybu­
chów jądrowych. Rejestrowane
są też „echa” silnych -trzęsień
po wstający cht. dal_ęko :p4, hąsżęgp
l^^UpjR^Cgępp 'jest

'Jch okołojjjy|^nas ,,z .ęzęgj?jpę^'
szość przypada na rejony bez­
ludne.

betonu stali; Wyjaśniono mi,
budynek obliczony jest na spro­
stanie najsilniejszemu teoretycz­
nie wstrząsowi, jaki mógłby na­
wiedzić tamte rejony. Podobnie

buduje się w niektórych rejo­
nach Kazachstanu, Uzbekistanu

itp. Zabezpieczać ludzi przed
trzęsieniami ziemi pomaga tak­
że technika kosmiczna. Dzięki
fotografiom uskoków tektonicz­
nych, wykonanych z pokładu
„Saluta 4” wytyczono na nowo

trasę jednego ż tuneli na budo­
wie magistrali Bajkał—Amur.

Wspomniana już sejsmiczna
kronika jiaszego kraju odnoto­
wuje w. XV w. zawalenie się
kościoła św. Katarzyny w Kra­
kowie, podczas wstrząsu, który
odczuto także we Wrocławiu i

Brzegu,
spadały
zapis — z r. 998 -- dotyczy ru­
chów ziemi, których epicentrum
znajdowało się, jak można dziś
oceniać, w środkowych Cze­
chach. Najbliższe europejskie
obszary sejsmiczne: wspomnia­
ny rejon Vrancea, Półwysep
Bałkański, łuk alpejski i łuk a-

peniński są odległe o - 800—1000
km od Polski. Możemy więc
spać spokojnie, nawet jeśli w

kredensie zadźwięczą kieliszki.

W innych stuleciach
dachówki. Najstarszy

nie
BUDOWNICTWO
ASEJSMICZNE

OD RZYMU
DO MOSKWY

Odczuliśmy go oczywiście
tylko my. Trzęsienie ziemi przy­
niosło — jak wiadomo — tra­
giczne skutki w Rumunii’i Buł­
garii, spowodowało szkody w

budynkach w radzieckiej Moł­
dawii, targnęło Jugosławią, Gre­
cją i Turcją. Podobnie jak w

Warszawie — poprzesuwało lu­
stra i meble w Moskwie, Lenin­
gradzie i Bratysławie. Odczuto

je w Wiedniu, Budapeszcie i

Rzymie. Niemal równocześnie
odnotowano wstrząsy w Kolum­
bii i-w stanie Nowy Meksyk w

USA i jest zagadką — czy by­
ło to „echem” podziemnego star­
cia pod Karpatami ćzy wyni­
kiem lokalnych •'procesów tek­
tonicznych?

Przez 4,5 godziny od pierwsze­
go impulsu, który „wyskoczył”
z taśmy warszawskich sejsmo­
grafów, do unormowania się
krzywych rysowanych przez

Czytelnicy doniesień o skut­
kach tych podziemnych kata­
klizmów z pewnością, dostrzegli,
że zniszczeniu ulega w takich

przypadkach przede wszystkim
stara zabudowa. Technika budo­
wlana zna sposoby zabezpiecza­
nia mieszkańców nawet wyso­
kich wieżowców przed trzęsie-'
niami o sile 7—8 stopni w skali
Richtera, choć oczywiście prze­
bywanie w kołyszącyiri się jak
okręt wysokościowcu nie nale­
ży do przyjemności. Budownic­
two antysejsmiczne stosuje
w azjatyckich
ZSRR, oczywiście
Kalifornii w USA
temu Oglądałem
wznoszonego właśnie hotelu w

stolicy Azerbejdżanu —

’ Baku.

Zaskoczyła mnie ich masywńość
i ilość używalnej do zbrojenia

się
republikach

w Japonii, w

itd. Kilka lat

fundamenty

TUNEL POD OJCOWEM
Tylko nieliczni krakowianie pamiętają jeszcze budowę 'drogi

Kraków — Olkusz prowadzonej od wsi Murownia słynnymi ser­
pentynami ojcowskimi., Wtedy to właśnie (1928 r.) w niedalekim
sąsiedztwie „Bramy Krakowskiej’’ próbowano przebić się przez
skałę tunelem, który to plan okazał się jednak nie dość prze­
myślany. Z powodu zbyt małej warstwy kamienia nad przebi­
ciem — tunel zawalił się, wobec czego zrezygnowano z niefor­
tunnej koncepcji. Prezentowane przez nas zdjęcie, przedstawia­
jące fragment tej budowy, dostarczył do naszej redakcji pan An­
drzej Pajowski z Krakowa, który wówczas dozorował tpn odci­
nek drogi.

Zdjęcie istotnie ciekawe. Publikując je zwracamy się z prośbą
do naszych Czytelników o nadsyłanie innych tego rodzaju foto-
ciekawostek.MARIUSZ KUKLIŃSKI

Z wędrówek po kraju

Kolejowy klucz do Śląska
Porównania mówią za sie­

bie: pasażerów wozi się tu­
taj więcej niż w Danii, Ho­

landii, Jugosławii ćzy Austrii,
zaś tonażem przewożonych ła­
dunków można, obdzielić ko­
leje angielskie lub japońskie.
Starczyłoby ich także dla ko­
lejarzy .Jugosławii, Włoch i
Belgii, razem wziętych. :

Takimi wielkościami prze­
wozowymi charakteryzuje się
Śląski Okręg Przemysłowy,

woje-
często-

Fltodzld szwedzka pracuje
ązety przedrukowały de­
peszę PAP mówiącą o

tym, że władze szwedz­
kie nie będą tego lata u-

dzielały zezwoleń na

pracę wakacyjną studentom za­
granicznym. Dotychczas każdy
student z zagranicy mógł w o-

kresie od 15 maja do 15 paź­
dziernika pracować w Szwecji
bez żadnego zezwolenia o ile, o-

czywiście. znalazł pracodawcę.
Te możliwości skończyły się

wraz z gwałtownym pogorsze­
niem się sytuacji, na szwedzkim

rynku prący. Kiedy > o pracę
trudno, trzeba przede wszyst­
kim rhyśleć o własnej młodzie­
ży, która ceni sobie możliwość

wakacyjnej pracy podreperowu-
jącej uczniowską czy Studencką
kieszeń, często
nym stopniu.

w bardzo poważ-

cji. .Badania wykazały, że pra­
wie co drugi uczeń gimnazjum
ma jakieś zajęcie zarobkowe w

okresie roku szkolnego. Nawet

nauczyciele skarżą się od czasu

do czasu, że ich uczniowie są
przemęczeni w poniedziałkowe
poranki. Wszyscy są jednakże
zdania, że trochę pracy w sobo­
tę lub w niedzielę nie zaszko­
dzi... ,

Uczniowie pracują więc w do­
mach towarowych, gdzie ruch w

soboty i w niedziele jest szcze­
gólnie duży, na poczcie, w szpi­
talach i kioskach. Część zarobio­
nych pieniędzy zwraca się z re­
guły rodzicom za utrzymanie,
reszta idzie np. na odzież, sprzęt
sportowy i muzyczny, kino
no drobne przyjemności.

szatni, nie zawsze jest duży i
może się przy okazji uczyć.

Peter Nilsson, uczeń przed­
ostatniej klasy gimnazjalnej w

Hańden, pracuje w wielkim su­
permarkecie podsztokholmskim.
Do obowiązków Petera należy
sortowanie butelek i przygoto­
wywanie ich do wysyłki. Praco­
dawcy obojętne jest kiedy on to

robi,. lecz płaci tylko za efek­
tywnie przepracowane godziny.
Peter sam określa swój czas

pracy w zależności od zajęć w

szkole. Dzięki temu nadąża on

z nauką, stając się całkowicie
niezależnym od rodziców. „

i in-
STUDIA I PRACA

JEDNI Z WIELU...

W DOMACH
NA POCZCIE,

TOWAROWYCH,
W KIOSKACH

Praca uczące’j się młódzieży
należy do zwyczaju w Szwecji
i to nie tylko w okresie waka-

u-Cecilia Arnfeldt, 17-letnia
czennica gimnazjum, pracuje np.
w każdą niedzielę w szatni'jed­
nego ze szpitali w Sztokholmie.
Cecilia jest zadowolona z tej
pracy, tym .bardziej że ruch w

Powszechne dążenie do wcze­
snego usamodzielnienia się zmie­
niło również charakter studiów

wyższych w Szwecji. Coraz czę­
stsze staje się łączenie studiów
z pracą lub nawet zaczynanie
studiów po kilku latach pracy,
już po zaoszczędzeniu pieniędzy,
które pomagają przetrwać okres
nauki. Na uniwersytecie w

Uppsali — « najstarszej uczelni

szwedzkiej, obchodzącej w tym
roku 500-lecie istnienia co trzeci
student pierwszych lat liczy so­
bie powyżej 25 lat.

Studenci szwedzcy mają pra­
wo dó zaciągania pożyczek ha.
opłacanie studiów, ale ponieważ
wcześniej czy później trzeba je
będzie spłacić, nikt nie jest spe­
cjalnie zainteresowany tą formą
pomocy. Jeśli można, pracuje się
w okresach wolnych od nauki,
nieraz przez całe nawet waka­
cje. Dawniej bywało tak, że wy­
jeżdżano do pracy za granicę, a-

by poznać obcy język i inne

zwyczaje Ale od kiedy inne
kraje z uwagi na bezrobocie

zamknęły lub poważnie ograni­
czyły takie możliwości, studen­
tom szwedzkim pozostał własny
kraj, chroniony teraz * przed
przybyszami z zagranicy. Ko­
rzyść z' tęgo także dla studen­
tów szwedzkich. Zarobek bo­
wiem będzie wyższy i warunki

pracy lepsze niż za granicą.

TOMASZ WALAT

obejmujący obszar
wództw: katowickiego,
chowskiego , i bielsko-bialskie­
go, a więc zaledwie 5 proc,
powierzchni kraju.\ Mieszka
tutaj 15 proc, ogółu mieszkań­
ców Polski, W większości pra­
cujących w przemyśle — wy­
twarzającym 25 proc, global­
nej wartości produkcji tej ga­
łęzi gospodarki .narodowej.
Ola przewiezienia wszystkich
osób korzystających tutaj z

PKP, trzeba w ciągu
wysłać , i '

przyjąć
pociągów pasażerskich,

ładunków

usług
doby
1200 .

Dla przewiezienia
potrzeba bardzo wielu pocią­
gów towarowych. W większo­
ści ruch ten dotyczy niewiel­
kiego obszaru Górnośląskiego
Okręgu Przemysłowego

Kluczem do tego regionu, o

rzadko spotykanej w święcie
koncentracji przemysłu górni­
czego i hutniczego, są stacje
wlotowe —gigantyczne śluzy
przyjmujące to wszystko, co

jest Śląskowi potrzebne, wy­
pychające zaś to, co zostało
tutaj wyprodukowane. Jedną
z najważniejszych bram jest
stacja Tarnowskie Góry.

W ciągu doby przyjmuje się
tutaj ■wiele' pociągów załado­
wanych węglem i towarami
wyprodukowanymi na Śląsku,
i w Zagłębiu. Z północy spły­
wa w tym samym czasie nie­
wiele mniej ’. pociągów, w 70

proc, prowadzących wagony,
które dopiero tutaj zostaną
załadowane, reszta to towary i,
surowce dla Śląska lub też

tranzyt do CSRS. Na tej wła­
śnie stacji dokonuje się roz­
formowania przybywających z

Obydwu kierunków składów w

nowe zestawy wagonowe, kie­
rowane do poszczególnych

Większych stacji w kraju lub
też do odbiorców na Śląsku i
w Zagłębiu.

Ciągnąca się na przestrzeni
10 kilometrów stacja Tarnow­
skie Góry, to setki kilometrów
torów, tysiące rozjazdów, kil­
kadziesiąt posterunków ruchu.
Obrót .wagonów (dobowó) re­
guluje aż pięć nastawni dys­
ponujących . (na

'

wszystkich
innych stacjach jest tylko je­
dna). Tarnowski Węzeł dzisiaj
to dwie, jakby niezależne, czę­
ści: dla pociągów przybywają­
cych z południa i północy.
Każda l nich dzieli się na

dalsze dwie: dla rozformowa­
nia i ponownego formowania
składów na poszczególne kie­
runki.

Po roku 1970 kilka poste­
runków 1 otrzymało nowocze­
śniejsze urządzenia, ale i tak
na większości pracują mecha­
nizmy pamiętające przedwo­
jenne ężasy. Nie zawszę też

udaje Się wykonać wszystkie
normalnie potrzebne remonty
eksploatacyjne; w ubiegłym
roku np. nie wymieniono tu­
taj kilkudziesięciu rozjazdów
(zabrakło po prostu szyn).
Nieprędko też zlikwidowana
zostanie konieczność ręcznego
podkładania płóz hamulco­
wych jak i wchodzenia pra­
cowników pomiędzy Wagony.
W Tarnowskich Górach ■wy­
maga to od ludzi wysiłku i
niemałego ryzyka, zwłaszcza
w trudnych warunkach atmo­
sferycznych. Pewnym ułatwie­
niem jest fakt, że tradycja
kolejarskiej roboty przechodzi
tutaj z ojca na syna■— ’ nie­
kiedy pracuje, tu już trzecie
pokolenie.

SOGDANZDANOWSig
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Co czeka

za 50 min lat?

że

Wreszcie wiosna...J. O.

bar-
rodzi
sobą

pa­
na siebie z pozycji

A przecież pobraliś-
z tak zwanej praw-

miłości. Chciałabym
uratować,

Róz«'ody wśród młodych
małżeństw nie należą nieste­
ty do rzadkości. Zdarza się,
że po pierwszych poślubnych
miesiącach prawdziwej eufo­
rii przychodzi rozczarowanie,
narastają konflikty i jeśli w

międzyczasie nie pojawi się
dziecko cementujące zazwy­
czaj rodzinę — nie miną i

trzy lata gdy młode stadło

postanawia się rozwieść.
— Jesteśmy już sobą

dzo zmęczeni. ’ Scysja
scysję, nie potrafimy z

serdecznie rozmawiać,
trzymy
wroga,
my się
dziwej
nasze małżeństw7o
ale nasz przypadek jest chy­
ba beznadziejny, chociaż nie
wchodzi w grę ani „ktoś trze-

malowanych olejno
drzwi, mebli czy ram okieri-

nych usuniemy szybko
. wszystkie plamy, jeśli prze­

trzemy je ligniną nasyconą
. wodą z amoniakiem, biorąc
łyżkę amoniaki! na szklankę
wody. .

do
dla

w

ich

Po posiłku, przy Wynosze­
niu' szklanek z pokoju
kuchni —- włożyliśmy
wygody jedną szklankę
drugą i teraz nie możemy
rozdzielić, chyba tylko siłą,
a to grozi pęknięciem szklan­
ki. Co robić? Zanurzyć w

ciepłej wodzie szklankę ze­
wnętrzną
wnętrznej
stek lodu

rozszerzy .

szklanka,
wnętrzna:
cie.

ci”, ani pijaństwo męża,
■nic z tych i podobnych rze­
czy, — skarży się w liście do
Larów jedna z Czytelniczek.

— Czy rzeczywiście przy­
padek beznadziejny...? Nie
jesteśmy wprawdzie w stanie

podać recepty na szczęście w

małżeństwie, ale kilka prawd
prostych przyda się może

niejednemu stadłu.

Pamiętajcie Mili o równo­
ści praw i obowiązków w

małżeństwie. O potrzebie
wzajemnego zaufania i goto­
wości do kompromisów. Nie
może być tak, że jedpo z

małżonków uparcie dąży do

podporządkowania sobie dru­
giego wyznając zasadę,
„ja zawsze mam rację”. Nie j
zatruwajcie sobie życia nie­
potrzebnymi kłótniami z by­
le błahego powodu, bo od ta- '

kich bzdurnych nieporozu­
mień zwykle się zaczyna.
Bądźcie oszczędni w obrzu­
caniu - się przykrymi epiteta­
mi, bo zranić słowem jest
bardzo łatwo, ale nie zawsze

rana szybko się zabliźnia.
Szanujcie wzajemnie wasze

ambicje życiowe i zaintereso­
wania, bądźcie pobłażliwi dla

siebie; nie róbcie od razu a-

fery z tęgo, że jedno z was

nie postąpiło w danej sy­
tuacji po myśli drugiego.

Nie wyolbrzymiajcie dzi- .

siejszych nieporozumień do
gigantycznych rozmiarów^ je­
śli przetrwacie (czego wam 1
szczerze życzymy) ten kry- I

zysowy ■okres między wami |
— z perspektywy lat po- i

patrzycie na niego z pobła- (
żliwyni uśmiechem.

Prognozy .'ustalające na­
szą przyszłość sięgają do
20'10 roku. Geolodzy przy-.

’

szłe dzieje naszej planety usta­
lają już nie ńa tysiąclecia, ale
na miliony lat. Są' prźy : tym
dokładni — radziecki geolog-

. mineralog E. GaWriłow zilustro-
wał nawet swoje wywody map­
kami Ziemi, „obrazującymi jej
przyszłość za..'. 50 min Jat. Ra­
dziecki uczony nie jest bdosoh-

riony w tych przewidywaniach;
uczeni w różnych' krajach gło­
wią Się had Odległą przysźłb-
ścią liaszej planety7. .

■Hipotezy zakładają, że nastą­
pią ńa' Ziemi' zasadnicze zmia­
ny. I tak np, Australia prze­
sunie się na północ,' zagarniając

po drodze szereg Wysp'W'ten
sposób Nowa Gwinea, Jawa, Su-'
rnatra przemieszczą się w kie­
runku Azji. -

Odległość między .Ameryką
Płn. i Europą zWiękśzy się o

kilkaset kilometrów, podczas
gdy" obie Ąmeryki?zbliżą się 'do
siebie. Półwysep . Kalifornii śth- .

nie się samodzielną wyspą. Af­
ryka ruszy na północ, kosztem
Morza Śródziemnego. Wskutek

tej wędrówki kontynentu/ na

dnie Morza Śródziemnego mogą
powstać góry. Spiętrzone Alpy
połączą,się z nowo powstałym

■pasmem górskim. Samo Morze
zaś rozpadnie się na kilka stop­
niowo. wysychających jezior.
Wschodnia część Afryki, ode­
rwawszy się od kontynentu, u-

tworzy gigantyczną wyspę. Wo­
dy Atlantyku fnogą wówczas

wtargnąć w głąb kontynentu alf

rykańskiegd; tworząc zalew,
jezioro Czad,
mogą pochło- .

nabrzeża Eu-

Skandynawia
w górę, uno-

który pochłonie
Wody Atlantyku
nąć także, część
ropy zachodniej,
natomiast urośnie

szą'e się nad fiordami;
Sprawdzić tych prognoz oczy­

wiście nie możemy. Jedno jest
pewne: na wszelkich zmianach
na naszej planecie w dużej mie­
rzę- zaważy działalność człowie­
ka...

46 proc.

Buty
rzywa
„Nivea”
wadzońa
czna.

względnie do we-

wrżucić kilka ko-
z lodówki. Albo

się zewnętrzna
albo skurczy we-

i będzie po kłopo-

ze sztucznego 'twó-
dobrze czyści krem
lub cienko r ozpro-

. wazelina kosmety-

Sprawa intymna
Nie wszyscy rodzice ma­

łych dzieci wiedzą może o

tym, że w sklepach z arty­
kułami gospodarstwa domo­
wego bywają do nabycia
wkładki sedesowe dla naj­
młodszych. Wkładkę taką
nakłada się na sedes, na któ­
rym dziecko siedzi już teraz
nie tylko wygodnie ale —

.

co ważniejsze — bezpiecznie.
Wkładki są niedrogie.

Kaktusy
Wszystkim, którzy mają w

mieszkaniu kaktusy, przypo­
minamy że:

♦ Kaktusy doniczkowe

przesadzamy najpóźniej do
końca maja z wyjątkiem
twiłi, które właśnie kwitną

.., lj|b- psają paczki. Młode. ,

; tusy przesadzamy raz na rok,
starsze — co dwa ‘ lub trzy
lata. Rośliny, wkładamy
płytko w lekko wilgotną zie­
mię -piaszczysto-gliniastą ź

domieszką liściowej lub in­
spektowej. Zwłaszcza mło­
dym kaktusom potrzebna jest
ziemia bardziej piaszczysta.
■ W zimie podlewaliśmy
kaktusy mniej więcej raz na

tydzień lub co 10 dni, obec­
nie zabieg ten trzeba częściej
powtarzać. Od czerwca do

sierpnia kaktusy mogą znaj­
dować się na balkonie, trze­
ba jednak uważać, aby nie

były silnie nasłonecznione
zaś podczas długotrwałych
deszczów muszą wrócić do

pokoju.
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Przeprosiny z ziołolecznictwem
żywana dziś przez „Her­
bapol” nazwa „leki gale­
nowe” pochodzi od nazwi­

ska nadwornego lekarza cesarza

rzymskiego
‘

(Marka t Aureliusza
— Galena (130f; —?:21Ój,J kt$r£
przekazał sposoby przyrządza­
nia wielu leków. Rozwojowi zie­
larstwa przysłużyli się Arabo­
wie, którzy już w X W. zakła­
dali plantacje roślin zielarskich,
wprowadzali nowe ich odmiany
i nowe metody otrzymywania
leków, olejków aromatycznych,
przypraw. Pomarańcza, cyna­
mon, rabarbar, imbir przeszły
z czasem z apteczki do kuchni.

CHEMIA
ZDEGRADOWANA

ZIOŁA

Wiek XIX przyniósł odkrycia,
mające ogromne znaczenie dla

medycyny. W 1803 r, wyizolo­
wano z opium morfinę (rewela­
cyjny środek uśmierzający ból),

Przez całe wieki ■—aż do XIX stulecia — zioła były prawie
jedynym źródłem leków. Zbieranie, przygotowanie, zastoso­
wanie leczniczych roslin zwłaszcza,,tycli o dzidami,, tjar.-,(

: kotycznym —s było obrzędem,- graniczącym z. kultem ręligij-
: nym. Już 3000 lat p.n.e. (z tęgo okresu pochodzą hajśtarsze

przekazy na temat ziół) znano i stosowano ńp rumianek czy 71

, piołun w Mezopotamii, a Chińczycy zbadali i stosowali 314
roślin leczniczych. Zachowała się — zapisana na 21 m dłu­
gości papirusie — egipska recepta i 1550 r. p.n.e., z której
udało się Odczytać nazwy 190 ziół, W Grecji, gdzie ziołolecz­
nictwo osiągnęło szczególnie wysoki poziom, leczeniem zajmo­
wali się nie tylko kapłani (jak w innych krajach), ale rów­
nież uczeni i filozofowie (Archimedes, Arystoteles). Słynne
dzieło greckiego autora Dioseoridesa „De materia medica”
(I w. p.n.e.) zawierające opis 1200 gatunków roślin, było
podstaWą wiedzy o ziołach w Europie przez kilkanaście stu­
leci.

w 1817 odkryto emetynę (jedyny
skuteczny lek przeciw czerwon­
ce), w 1818 — chińię (ratowała,
życie wiciu chorym na malarię)
Ten triumfalny postęp w stoso­
waniu. roślinnych substancji
czynnych zastopowała chemia,
która wprowadziła do lecznic-
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Wszyscy jesteśmy trudni

1

2

S

Po skończeniu studiów pe­
dagogicznych przyszło mi

się rozstać z moją ser­
deczną przyjaciółką. Ond

poszła uczyć, ja poszłam u-

czyć się dalej. Ale kontakt
listowy trwał. Wypytywa­
łam ją jak układa się jej
praca w. szkole, jakie ma

stosunki w środowisku, czy
napotkała w swej praktyce
na dzieci trudne? Odpowia­
dała mi sumiennie — na to

.ostatnie pytanie np. napisa­
ła: „Ach Ty teoretyczko. Ja
tnam : wyłącznie dzieci trud­
ne. Skończyły się wykłady,
zaczęło się życie”.

Jej słowa przypomniały
.mi się w jednej z przychod­
ni zdrowia. Ktoś straszliwie
zrugany przez lekarza za

■wejście do niewłaściwego
pokóju-gabinetu — zapytał
innego lekarza czy jego ko­
lega musi być tak drama­
tycznie niegrzeczny. Teń,
tłumacząc swego sąsiada
gabinetowego, odpowiedział:
„Przecież on ma ■> samych
trudnych pacjentów”.

Jak z tego wynika z trud­
nych dzieci wyrastamy na

trudnych pacjentów, klien­
tów, ^pasażerów, petentów,
z którymi nikt by się nie
zadawał, gdyby nie twardy
obowiązek. Oczywiście ist­
nieje możliwość rewanżu,
co w pewnej mierze osładza
nąm doznane. przykrości.
Dziś bowiem ja jestem u pa­
na doktora trudnym pacjen­
tem (trudny to nie znaczy
chory na skomplikowaną
chorobę, ale mówiąc proś­
ciej. kłopotliwy, czasem mo-

?• że nawet nieznośny), ąle ju­
tro pan doktor może
się ti mnie trudnym
padkiem, który będzie
na potraktować tak jak na

to zasługuje, Jak tego do-
,maga się stan naszych, yer-
wów.

A z tym stanem nerwo-,

wym, a właściwie z brakiem

umiejętności
nad Swoim

zniecierpliwieniem,
riiem i w ogóle niechęcią dó

tych, których przychodzi

stać >

przy-'
moi-

zapanowania
zmęczeniem,

znudzę-

nam obsłużyć, jest coraz go­
rzej. Nikt się nawet nie sta­
ra odpowiedzieć jak czło­
wiek człowiekowi. Zniechę­
cone do klientów :■-ekspe­
dientki, z zasady nie odpo­
wiadają. na pytania czy coś
jest czy też czegoś nii ma,

patrząc na nas jak na po­
wietrze. Zniecierpliwieni u-

rzędnicy również nie uważa­
ją za stosowne udzielić nam

informacji co, jak i gdzie
należy załatwić, zdenerwo­
wani motorniczy 'z zasady
nie objaśniają pasażerów —

w wypadku postoju tram­
wajów — jak-, to długo po­
towa i cży coś śię-: ,w tej'
sprawie robi. A potem -jesz­
cze wszyscy wszystkim „się
dziwią, że każdy taki

wowy, taki trudny
współżyciu, taki chcący
siąść s wiedzę tajemną
tylko nielięznym.

Ja osobiście nie zachęcam
nikogo do „otwierania bu­
zi” i tym systemem zmusza­
nia dó przyzwoitego za­
chowania się wobec klien-

ner-

we

po-
dftfią

tótc, petentów, . pasażerów, i

wszystkich■>innych postron- ■
nych osób. Jestem . za deli­
katnością, uprzejmością,
grzecznością i uśmiechem,

■Muszę- -jednak bezstronnie
powiedzieć, żi pokorne sze­
mranie swoich próśb, choćby
najsłuszniejszych, nie zaw­
sze zdaje egzamin, nato­
miast odpowiednio podnie­
siony ton, tak aby delikwent

aż przysiadł, wywiera nie­
jednokrotnie należyty sku­
tek. 'Wynika to z przywoła­
nia zakodowanego przeko­
nania: to widocznie jest
ktoś, skoro sobie pozwala na

podniesienie, głosu, lepiej z ,

nim nie zaczynać, sprawę
załatwić i niech „zjeżdża”.

. Niestety ten system nie

sprzyja zachowaniu równo­
wagi dizcha przez obie stro­
ny, które stają się coraz

,,trudniejsze” we współży­
ciu. .

MARIA KWIATKOWSKA

S
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twa wiele środków otrzymywa­
nych w drodze syntezy chemicz­
nej, działających szybko i sku­
tecznie, có zyskało im uznanie
w oczach lekarzy. Leki roślinne

traciły na znaczeniu, zostały
zdegradowane do roli leków dla

ubogich; ich zastosowaniem za­
jęli się głównie znachorzy, lę-
kaiźe natomiast odnosili się do

njch niechętnie, czemu się zresz­
tą trudno dziwić,: skoro w wie­
lu krajach (w Polsce w 1925 r.)
z programu studiów lekarskich
skreślono botanikę i naukę o

Surowcach leczniczych.
Zanosi się jednak na przepro­

siny z ziołolecznictwem, którego
skuteczność' w ; coraz większej
rozciągłości potwierdza się. zre­
sztą i farmakologicznie i klini­
cznie. -Nawrót do fitoterapii do­
pingowany jest doniesieniami z

całego świata o ubocznych dzia­
łaniach chemioterapii.

cy,
' laseczniki ..tężca), ale na u-

wolnionym od nich obszarze

wyrastają często bakterie o

wiele groźniejsze, tzw. gram-u-
jemne -• •' na -ogół- mniej wrażli­
we :ifa'działanie7- antybiotyków.
Badacze zarzucają lekarzom- po­
chopne szafowanie, antybiotyka­
mi, zbyt hojne ioh dozowanie,
niestaranny dobór.

Chemioterapia nie daje wyni­
ków w leczeniu Wielu schorzeń,
np. przewodu pokarmowego,
wątroby, nerek — skuteczne o-

kazują się natomiast zioła i pre­
paraty roślinne.

Do stosowania większości zna­
nych roślin leczniczych są juz
dziś naukowe podstawy. W' o-

grodach. farmakognostycznych
uprawia się rzadkie gatunki ro­
ślin : krajowych i* aklimatyzuje
importowane, wprowadza krzy­
żowanie roślin. Zielarstwo wra­
ca do programu studiów farma­
ceutycznych.

„ROLA LEKARZY
JEST . NIEZNACZNA..."

NIE PRZESADZAĆ
Z ANTYBIOTYKAMI

drWiceminister zdrowia USA
H. Simons zadawał sobie swego
czasu pytanie na łamach pisma
Amerykańskiego Stowarzyszenia
Lekarzy — czy ^antybiotyki 'sta­
nowią nadal postęp w medycy­
nie? Amerykańską służbę zdro­
wia — pisał — niepokoi haduży--
Wańie antybiotyków7, które wie-:

,le osób doprowadzają do śmierci

(ok. 100. tys. rocznie, jak poda­
wały to oficjalne źródła wa­
szyngtońskie). Badacze stwier­

dzają, . że głównym powodem
zgonów bywa naruszenie rów­
nowagi środowiska bakteryjne­
go w wyniku masowego, bez­
myślnego .stosowania antybioty­
ków. Leki te rzeczywiście sku­
tecznie niszczą bakterie zwane

gram-dodatnimi (gronkowce,
paciorkowce, maczugowce błoni-

Zioła .. -wracają zatem do łask,
ale... „Zastosowanie ziół i pre­
paratów roślinnych':jestw .prze­
ważającej części domehą sąmo-
lecznićtwa.. Rola lekarzy jest nie­
znaczna, bowiem ilość recept na

leki roślinne jęst niewspółmier­
nie niska w .stosunku do ilości

nabywanych ... preparatów. Sy­
tuację taką trzeba uznać za wy­

kocę nieprawidłową” . pisał 2
lata temu na łamach „Trybuny
Ludu” dr farmacji Aleksander
Ożarowski, wybitny znawca

przedmiotu. „Należy dążyć do

częstszego stosowania ziół, prze­
tworów i preparatów roślin­
nych, zwłaszcza że w Urzędo­
wym Spisie Leków jest 46 proc,
leków pochodzenia roślinnego”
— 'dodaje ten sam autor obecnie
— W przedmowie do wydanej
Właśnie pod jego redakcją
książki „Ziołolecznictwo”,
wiera ona. nie

rejestr roślin

wyczerpującą
pochodzenie

za-

tylko obszerny
leczniczych, ich

charakterystykę,
działanie, spęsób

zastosowania, postacie, produko­
wanych, z nich lęków, ąle rów­
nież rozdział o kierunkach roz­
woju ziołolecznictwa i .. choro­
bach,y które można skutecznie

leczyć ziołami, „Ziołolecznictwo”
— wydane nakładem Państwo­
wego Zakładu Wydawnictw Le­
karskich (s. 58Ó, cena 130 zł) jest
poradnikiem przede wszystkim
dla lekarzy.

'

Oprać. H. NOSKOWICZ
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Dom przy ur. Łobzowskiej 19,
prezentujący uroki starego ba-'

downictwa krakowskiego, ople­
ciony od dawna rusztowaniami,

I z odbitymi tynkami, zruderowa-

ny — woła o Natychmiastowy
ratunek.

Wspólny dorobek, doświadczenie,
609

W Miesiącu Pamięci Narodowej

Przedsiębiorstwo Projektowa­
ła i Wyposażania Odlewni

„Prodlew” w Krakov>ie, już, od

wielu, lat współpraeiije z wielo­
ma zakładami przemysłowymi
w Związku Radzieckim, projek­
tując dlań m. in. wydziały od­
lewnicze;?. Stąd też zrodził się
pomysł, by członkowie załogi
„Prodlewu”, pracujący na tere­
nie Kraju Rad, podzielili*• się
swymi spostrzeżeniami, doświad­
czeniem oraz wrażeniami, z ko­
legami pracującymi w macie­
rzystym przedsiębiorstwie.

Dzięki aprobacie i pomęcy. KD

stare piekle kamienice
ózelćBją na remont
ale dzieło IMlIHzniszczenia nie czeka

mieście rezerwyW naszym
poprawy warunków bytowych
wielu rodzin ; tkwią w remon­
tach i modernizacji starych ka­
mienic. Ostatnio odbyłam reko­
nesans . ich szlakiem. Większość
mieszkań posiada- znakomite

rozwiązania użytkowe i funk-

cjonalne, ma obszerny metraż.

Często są to też domy o du­
żych t walorach architektonicz­
nych. Niestety, pomimo, te zna­
czną ilość takich dompw przęy
znaczono do remontu, bądź też

tego ‘remontu wymagają — ro*

boty nie ruszyły z miejsca. Ma­
łe początkowo zniszczenia nabie-

. rają wręcz katastrofalnych< roz-

miaróW, . kamienicę . zmieniają
się w rudery, ka życieJ ićh miesz­
kańców w prawdziwy koszmar,

.. Oto b. ładna .kamienica przy
ul. KOCHANOWSKIEGO 225

Przed 10 laty zaplanowano tu

remont: • Wykwaterowywano
lokatorów. 4-krótnie przychodzi- .;

ły ekipy
biorstw ;

nych ? i ■znikąły.
atrakcyjnych

•znajdujeł; się
^stanie.

miejskich przedsię-
remomtowO-budowla-

Budynek, o.

mieszkaniach,
W rozpaczliwym?}

Mieszkania na górnych

Wykazali
dobrą wiedzę
o prawie

Pierwszy raz zorganizowana
'

Olimpiada Wiedzy Prawniczej,
przyniosła nadspodziewane? rer;

zultaty: zainteresowanie i .dobrą
wiedzę o prawie wykazało po­
rad 2 tysiące uczniów krakow­
skich szkół. Po etapach wstęp­
nych, nastąpił-finał turnieju'. W

czwartek, dla uczniów szkół pod-;
stawowych; zwycięzcami zosta­
li: Roma Sroka zó Szkoły Pod­
stawowej’ nr 104 w Nowej Hu­
cie, drugie miejsęe zajęła Ja­
nina • Moskal z Gminnej Szkoły.
Żbior.cżej .w Sułkowicach, III —

Jolanta Jabłećka ze Szkoły Pod-'
. stawowej nr 15 na Krowodrzy.'

Natomiast wczoraj spośród 10 fi­
nalistów reprezentujących licea
I szkoły zawodowe, wyłoniono
następnych laureatów. I miej­
sce zajął Rafał Roesler z V1II

iLO, II miejsce przypadło w-

Midziąle Andrzejowi Solarzowi z

VII ♦LO, III '

miejsce, uzyskał
Marek Jeziorski z III LO. Na­
grodę zespołową przyznano
„ósemce”. Jak zgodnie przyzna­
ją orgąniżatotzy — siedem in­
stytucji,' m. iń. ' Kuratorium

Oświaty d Wychowąnią, Sąd; i
• Prokuratura Woj ewó dzka, Ko­

menda MO, Zarząd Wojewódzki
^Zrzeszenia Prawników Polskich i
c. etc. — pozabną zaprezentowanej

wiedzy był bardzo wysoki.
:. (woj)

kondygnacjach zalane wodą, że

Spękanymi, zmurszałymi, o -le­
cących tynkach sufitami i ścia­
nami, zgńiłymi parkietami. Leje
się tu woda . przez dziurawy
dach, z uszkodzonych kurków
i rur. Zamakają stropy i ściany
na n iższych . kondygnacjach,
gdzie mieszkają lokatorzy pozo­
stawieni na czas- remontu* \ Na

: klatkach•.schodowych iv na zew-

nątrz lecą tynki.
Od długich miesięcy oplata

dom przy ul. ŁOBZOWSKIEJ 19

rusztowanie,, dokonano odkry­
wek '

zdzierając elewacje eźew-

'.nętrznę — widomy to źnak; że

planowano remont. ■Na tym się
jednak skończyło. Wchodzę do

jednego z mieszkań. W mikro­
skopijnej kuchence . skupia się
całe życie rodzinne ~ ,piękńyj
obszerny pokój stoi pustką. Le­
je się tu przez dziurawy -dach,
mokną ściany, z których zdarto

tyiyk. Wdjśeia , do mieszkań od’

strony drewnianego; grożącego
zawaleniem ganku, dodatkowo?

jeszcze, niebezpieczne ż uwagi
na lecące tynki

’ i pourywane
■rynny.|g®< '„X".A.1 ...

■’;Trzy iii. SMOLEŃSK 14 -wzi^r;

się okazały dom projektu arch.

Szyszko-Bohusza. Mieszkania tu,
zachwycające. Wiele rozwiązań
architektonicznych, podobnie jak
wystrój (kominki,.piece, zdo-bie-y
nia /sufitów).' nawiązuje do wa­
welskich wzótów.^ Budyń ek
czeka na remont 12 lat. Dzieło
zniszęzeńia nię ; czeka. Niedaw­
no? w czasie deszczów, wskutek
zwarcia, zapaliły ,si^ przewody
elektryczne. Uszkodzone zostały
lodówki \ i radia.' Wjednym.z
halli, skąd wiodą wejścia do

miefizką^- kilku,, rodzin, . święci'
się odtąd naftową lampę. Rów­
nież w mieszkaniach istnieje
stałe zagrożeńie porażenia prą­
dem. Sufity są tak spękanej dó-

słownie wiszące,; że ńp. we

wspoip!ńianym?hąllu podpiera ję
(ód lat), 14 stempli,7 w .jednym
z pokoi
stemple.

Wszystko
'centrum Krakowa,- gdzie

podtrzymują

to dzieje

je3

się w

ludzie

A może?...
„Przy głównej y śęieżće ? na

Plontach, naprzeciw ul. Kapu­
cyńskiej, ścięto uschłe drzewo,
pozostawiając ciekdwęgd: ksżtał--.
tu pień

‘

kilkumetrowej wyso­
kości. Czy nie można by go

wykorzystać na jakaś rzeźbę?
Przypuszczam, że nasi plastycy
podjęliby się zaprojektować ja­
kieś atrakcyjne dzieło, któie w

oryginalny sposób ozdoUiłbby"W
tym miejscu Planty9* — pisżd
do nas jeden z Czytelników.;

Projekt- wart rozważenia.

(hs)

i

'PZPR Śródmieśęie, pomysł przy­
brał znacznie szersze formy, ob­
jął on bowiem '/wszystkie zakła­
dy dzielnicy, Śródmieście, współ­
pracujące z zakładami i insty­
tucjami w Związku Radziec­
kim. Tak doszło vdo zorganizo­
wania sesji pt.: Współpracujemy

ż\ Krajem Rad — odbywającej
się wczoraj w krakowskim

„Prodlewie’’.
Zarówno w referatach, jak i

w dyskusji wiele miejsca po­
święcono omówieniu tradycji;
dorobku i dalszych perspektyw
wzajemnego współdziałania.

Sesję poprzedziło otwarcie

Wystawy, obrazującej osiągnięcia
śródmiejskich zakładów we

współpracy z Krajem Rad. Wy-
stawa ta

również

dzielnicy,
szkołach.

niczyli przedstawiciele władz

dzielnicowych na czele z I se­
kretarzem KD PZPR — Sród-

‘mieście Stefanem Markiewiczem.

■Obecny był również sekretarz
Konsulatu Generalnego ZSRR w

Krakowie — Władimir Rybkin.
(bog)

.. będzie eksponowana
w innych zakładach

, a także uczelniach oraz

W j(‘j otwarci,ii uęzgs|§,
przedstawiciele

Uroczyste posiedzenie prezydiów
organizacji kombatanckich

Kwiecień jest Miesiącem , Pa­
mięci Narodowej, Ł ty którym
przypada również ; Międzynaro­
dowy Dzień Kombatanta; Z tej
okazji delegacje KK FJN wspól­
nie z przedstawicielami Konsu­
latu Generalnego ZSRR w Kra­
kowie, Garnizonu Krakow­
skiego WP, ZBoWiD, KRZZ i

organizacji społecznych złożyły
wczoraj wiązanki kwiatów, na

płycie Grobu Nieznanego Żoł­
nierza i grobach Żołnierzy Ra­
dzieckich k. Barbakanu. Kwia­
ty dla uczczenia pamięci ofiar

faszyzmu złożyły również dele­
gacje zarządów dzielnicowych
ZBoWiD na cmentarzu Rako-

Z życia
w

mają ■prawo #żyć nie górzej? niż

na nowych
wiąćA już
runkach.

osiedlach,/'nie mór
o bezpiecznych wa-

Fot. JADWIGA RUBISStemple trzymające strop w

hallu, skąd prowadzą wejścia
do ipieszkań wielu rodzin w

domu przy ul. Smoleńsk.

muzycznego
O Towarzystwo Muzyczne

Krakowie zaprasza na koncert

społecznych ognisk ^artystycznych
woj. m. krakowskiegp, woj. biel­
skiego, nowosądeckiego' i tarnow­
skiego. Zespoły instrumentalne,
chóralne i baletowe oraz soliści

wystąpią 17. bm. w niedzielę ; o

godz. 11 w sali Filharmonii.

• „Z muzyką od przedszkola do
dyplomu nauczycielskiego” — pod
takim tytułem urządża imprezę
dyrekcja i zespół nauczycieli mu­
zyki Studium Wychowania Przed-
szkólnegó w Krakowie w dniu 18 ,

bm.. o godz. 13 w sali
Filharmonii.

© We wtorek 19 bm.
19.30 Órkiestra Polskiego
Telewizji w Krakowie
krakowskich melomanów
cert symfoniczny pod batutą J.

Kasprzyka. Program- zawiera ,1-śże
wykonanie w Polsce Adagia z X
s\mionii Maklera. Concerto lugu-
bre Bairda
Krakowie)
oraz III

Honnegera.

wickim, na mogiłach żołnierzy
w Borku Fałęckim, na cmenta-

'

rzu w Skotnikach i w innych :

miejscach v upaibiętnionych wal-. '

ką i" męczeństwem^ żołnierzy i

więźniów hitlerowskich obozówt

koncentracyjnych. j-

O godz. 14 w. Klubie „Kuźni­
ca” odbyło; się uroczyste posie^ ;
dżenie preżydiów Zarządu Wo­
jewódzkiego ZBoWiD, Związku
Inwalidów Wójepnych i Związ­
ku Ociemniałych Żołnierzy ;z

udziałem władz politycznych z

I sekrętąrzem KK PZPR, Witem

Drapichem.
Okolicznościowe przemówie­

nie wygłosił wiceprezes
ZBoWiD płk Józef

nawiązał w swym
do lat walki z

Śmierć poniosło
obywateli polskich
żołnierzy radzieckich póległyćh
na naszych terenach w walkach
z hitlerowskim najeźdźcą.

Z okazji Miesiąca Pamięci Na­
rodowej i Międżynarodowego
Dnia Kombatanta odbywają się
równięż w krakowskich domach

kultury i k|ubaćh okolicznbś-

ciowe spotkania i wieczornice

poświęcone pamięci ofiar fa­
szyzmu. (aż)

ZW

Knap, który
. wystąpieniu'

okupantem.
6 milionów

oraz 600 tys.

W kilku wierszach
błękitnej

o godz.
Radia, i

zaprasza
na kon-

(l-sze wykonanie w

z solistą S. Kamasą
Symfonię Liturgiczną

GośdFITniwefspettt"
JagieUóiiśkiego

Rektorat UJ
_ gościł delegację

Uniwersytetu Sokoto w Nigerii
z rektorem dr S. A. S . Galadan-
ci. na czele. Delegacja zapoznała
się :z ; . działalnością naukową
krakowskiej Wśzećhnićy,. żóstą-
ła przyjęta przez prorektora
UJ prof. dr Stanisława Surmę.
Po przeprowadzeniu rozmów

oficjalnych goście zwiedzili o-

biekty : uniwersyteckie i zbiory
muzealne w Collegium Maius
oraz szereg interesujących za­
bytków naszego miasta. ■.

'

W dniu wczorajszym w naj­
starszej polskiej uczelni przeby­
wał ambasador Indii — S . K.
Bhutani. Gościa podejmował
prorektor UJ — prof. dr An­
drzej Zięba, omawiając działali
ność naukowo-dydaktyczną kra­
kowskiej uczelni i zapoznając z

obiektami uniwersyteckimi. (Z)

W Klubie Dziennikarzy
Kwiaty^ Kai^Btlar^kŻefd

wy-
orien-

malar-
1962 r.

z

mąlarśtwo' otrzymała
nagród, w tym m. iń^

ogólnopolską CRŻZ,
Laureata ' Festiwalu

REALIZUJĄC POSTANOWIE­
NIA KRAKOWSKIEGO
MIKU KULTURALNEGO
czerwca 1976 r.)
zagadnieniom
młodzieży do aktywnego
Częstnictwą w

ratorium Oświaty i Wychowa­
nia, Wydział Kultury, i Sztuki
Urzędu m. Krakowa oraz Dy­
rekcja Teatru Starego w Kra­
kowie organizują Nauczyciel­
skie Studium Wiedzy o Tea­
trze przy Teatrze Starym im.

Heleny Modrzejewskiej. Inau­
guracyjne spotkanie odbędzie
się 17 bm. ,0 godz. 10 w, Tea­
trze Starym, ul. Jagiellońska 1

(wejście od strony pl. Szcze-
. pańskiego) ; dyrektor teatru:

j Jan Pawefe Gąwlik/.. 7 wygłosi
wykład ńt. „Społeczne funk­
cje teatru”. Do udziału w

Studium zaprasza się wszyst­
kich nauczycieli zainteresowa­
nych problematyką sztuki tea-

tralnej.

&EJ-
<z

poświęconego
przygotowania

u-

Ku-kulturze,

s. kAJĄ-BJLM^KA
ksztąłćenia: mgr filologii
talnej i socjolog uprawia
siwo olejne i grafikę od

Najczęstszy motywy w jej twór^

czości to pejzaż, portret i kioia-

ty. Za

łącznie 29

nagrodę
dyplom

'

Kultury CRZZ ■W\ ? ąrsza wie i
KRZZ w Krakowie (dwukrot­
nie); szereg nagród w konkur­
sach krakowskich dla twórców

nióprpfeśjondlńyćh. Qtrżymała
też- Id. nagród zą pracę społecz­
ną w nieprofesjonalnym ruchu

plastycznym Krakowa. Ofiaro­
wała około 40 prac dwóm szpi­
talom krakowskim.

grafików* recytatorów i piszą-
cyćh. Brała udział w ponad' 160

wystawach zbiorowych i miała
12 wystaw indywidualnych. Wy-
konala ponad 1600 prac (olej­
nych i technik mieszanych), i .

Opracotcyuja.Ła również
gramy mińispektakli (npi
biety o kobietach”, „O Koper­
niku — inaczej”, „Barwy cza­
su minionego”, „Obraz”), oparte
często m. in. na tekstach włas­
nych.

Wystawa malarstwa Kai-Bi-

ląńskiej . „Kwiaty” w
‘ Klubie

Dziennikarzy ■„Pod Gruszką”
przy ul.. Sżćżepdńsk.iej 1 cżyn^
na jest codziennie w godz.
17—22 do 25 bm.

TEATR STU jeszcze przed
wyjazdem do Nancy (Francja)
p okaże kilkakrotnie „Pacjen­
tów’

powieści Bułhakowa

Małgorzata”. Pierwsze
stawienie dzisiaj tj.
o godz. 20

Rydla 31,
do 19 bm.
Bilety . w

technice”,'
namiocie
spektaklem. Należy ubrać
ciepło!... (bn)

kilkakrotnie
— spektakl na motywach

„Mistrz i

przed-
w sobotę

w namiocie przy ul.
a takżę codziennie
o tej ąamej porze?
„Orbisie”, „Filmo-

Galerii STU i w

ną godzinę, przed
się

Jest kierownikiem grupy

„Charaktery”, zrzeszającej ma­
larzy nieprofesjonalnych, foto- krakowski

RO^OWrPj^THfeRBĄCliE;
0 prestiżu, autorytecie, partnerstwie

■ iększość krakowskich studentów nosi w kieszeni legity­
mację Socjalistycznego Związku Studentów Polskich. Na

dwa dni przed rozpoczęciem ogólnopolskiego II Zjazdu tej
organizacji rozmawiamy z szefem Zarządu Krakowskiego
ANDRZEJEM DYJĄ o autorytecie, jaki pozyskał Związek
w ciągu kilku lat istnienia;

— Prestiż organizacji w śro­
dowisku
od tego,
potrafi zrealizować
studenta i wymagania
wysuwa wobec uczelni,i
odczuwalny wpływ
funkcjonowanie szkoły,
giej strony 'student
związek' przez pryzmat
zycji jakie mu SZSP
Stawia i ludzi, z którymi ma

do Czynienia;
Wydaje się, że \nie dó końca

odpowiedzieliśmy ha pytanie
jakie podjąć

’

działania; żeby
statystyczny student mógł wy­
powiedzieć. Się we wszystkich
Sprawach,' które go interesują.
Zdajemy sobie śprawy, że w

samym środowisku nastąpiły
znaczne zmiany. Wzrosła sa­
modzielność ixsamowystarczal­
ność xw sprawach bytowych,
student nie potrzebuje wiel­
kiego sojusznika, żeby pora­
dzić sobie materialnie. Wzrósł

poziom kulturowy środowiska.

akademickim zależy,
na ile organizacja

postulaty
jakie
jaki

ma na

Z dru-
ocenia
própo-
przecl-

Dziś przybycie chłopaka na

studia do miasta nie oznacza

odkrycia nowego świata. Zau­
ważyliśmy. postępującą* indy­
widualizację oczekiwań? na

które nie zawsze możemy /za­
reagować.

—- Proszę więc
' ^przed­

stawić

zrodziły się w

czasie?
— Powstała pewna

rzeczywistnienia tego
wamy masową
Sądzę, że dobrze byłoby dać
pełne prawo organizowania
studenckiego życia we wszyst­
kich'sferach i prawo podejmo­
wania decyzji mniejszym gru­
pom. Niech wsżystkie kwestie
zajmujące studenta określonej
uczelni znajdują rozstrzygnię­
cie na małej, ale bliskiej „Sce­
nie”. Niechby zawiązywały się
kluby według gustów i upodo­
bań jednego człowieka. I tak
dojdzie do grupowej konfron-

propozycje,. jakie
ostatnim

idea li­
co nazy-

aktywnością.

tącji poglądów a prywatne
sje' ńabiorą cech sprawy
biicżnej. Socjalistyczny... ?

przymiotnik mieści
możliwości i konieczności zna­
lezienia własnego oblicza. .

— Sinego czasu

wtotnięjszym:; dla
dentów problemem
partnerstwo wobec

. uczelnianych.
r-\ Im wyższe komórki orga­

nizacyjne SZSP i im wyższa
władza uczelniana tym lepiej

• układa się współpraca. Naj­
korzystniej przebiega w ukła­
dzie władze wydziału, władzę
uczelni — rady wydziałąwę i
uczelniane. Natomiast -tam,
gdzie spotyka śię student z

wykładowcą nie ma równowa­
gi, częściowo z winy pracow­
ników nauki, bardzo wyczu­
lonych w sprawach, swego
autorytetu, częściowo winę po-,
-nosi SZSP. Wywalczyliśmy
przedśtawicielśtwo we wła-
dzach uczelnianych, ale part- tó
perstwo nie wytworzyło, czego 5

się spodziewaliśmy, sytuacji $
.■wychowawczej. ?? ff

| Dziękuję za rozmo-- w

tcę. U

ELŻBIETA WOJTOWICZ

pa- i
pu- (
fen

przecież
'

naj-
stu-

było
władz

- DK HiL, ul.
— „Miniatury
Teatru Ruchu

O GODZINIE:

Majakow-
- +"-
dkk. -

DZIŚ O GODZINIE:
* 18 — KDK, sala marmurowa

rr
‘

Spotkania amatorskich zespo­
łów teatralnych i laureatów. Kon­
kursu Amatorskich Teatrów Jed­
nego Aktora -* „Rekolekcje”
monodram wg J. Ordona w wyk.
Beaty Bober — Sędziszów Młp.

* 18 UCK AGH, .ul. Reymon­
ta 17 — „Bystrzyca 77” — wysta­
wa prac fotografików; o 19 —

Wieczór tańca towarzyskiego i in.
* 18.30

śkiego 2

spektakl
JUTRO

*13 — UGK AGH, ul. Reymon­
ta 17 — Aukcja płyti sprzętu .e-

lektro-akust. i sportowego; o 19
— Koncert grup twórczych UCK.

*15i17—KlubKuźnia,os.
Złotego Wieku 14 — Niedziela z

bajką „Chcę być duży’.’ — spek­
takl .Teatru Lalek „Rabclo”.

* 16 — Klub „Starówka”, ul.
, Szczepańska 5/IIp. — Filmy' dla
dzieci Spotkanie, z Bolkiem i
Lolkiem na ekranie. ■

* 17 — DK Krak. Zakł. Sodo­
wych, ul. Zakopiańska 62 •— Dy­
skoteka.
,1*17— HiL, ul. Majakow­

skiego 2 — Jubileuszowy recital

zespołu . wokalnego DKK „Smar­
kule”.

* 18 — KDK, sala marmurowa

— „Jak zrobić karierę” — mono­
dram wg Parkinsona w wyk. Wł.
Pitaka — Koszalin; „Okrutna
sprawiedliwość” — monodram wg
F. Clifforda w wyk. Katarzyny
Deszcz — Kraków.

* 19 — SCK „POD, JĄSZCZUftA-
MI” — Sala .teatralna: Warsztaty

‘ Twórcze Studenckiej .Ag«»«« Ar-
1 tyśtycznej „Stagart”..

*19—SCKUJROTUNDA—

'Dyskoteka.
A POZA TYM:

* W dniach 17—22 kwietnia br.
odbędzie się kolejny „Ogólnopol­
ski Przegląd Nowości Wydawni­
czych Miesiąca”. Wystawą organi­
zowana przez Krak. Oddz. Pol.
Tów. Wydawców Książek i KDK?
— czynna jest w KDK, Rynek Gł.
2'7 . w godz. 12-7I8. (niedziela Ód
10—14). ?

• W DNIU 18 KWIETNIA J
brz odbędzie się dyżur poseł- I

ski; w gabinecie przewodniczą- }
ćego

'

Radyj Narodowej miasta |
Krakowa przy ul. Basztowej 22 j
w Krakowie, I p. pok. nr 47 ?
— w godzinach od 14 do 16. f

Dni Bułgarii
w nowohuckim „Empiku6

W salach Klubu MPiK przy
pl. Centralnym w. Nowej ^ Hu­
cie zainaugurowane zostaną —

18bm.ogodz.18—DniBuł­
garii otwarciem '

WystaWy ma­
larstwa Tadeusza Iskierki pn.
„Stara i nowa Bułgaria”.

21. bm. odbędzie się więczór
poezji bułgarskiej z udziałem

krakowskiego literata Jana Zy­
cha, natomiast W dniąch 20—29
bm. będziemy mieli • okazję
obejrzeć w czytelni MPiK filmy
krótkometrażo we ilustrujące
piękno¥ i folklor bułgarskiej ..zie­
mi. (aż)
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Poniedziałek I
. 1?-/ 3 TTR — chemia. 13.25
S -; .'oła śr. —

. biologia. 15.25
Nauki polityczne. 15.55

Program dnia. 16 < Obiektyw.
16,20: Dzienńik, 16.30. Program
oświatowy. 17 Zwierzyniec. 17 .45

Rady, informacje, opinie/
Janosik — ode. 1 Pierwsźe/naur
ki — film ser. TP. 19 Dobranoc:
19.30 Wieczór z dzierinikieBty
20.30 Teątr Telewizji I. Gon-'
czarów — Obłomow. 22 .25 Ca-
męrata. 23 Dziennik.

Poniedziałek II
15.30 Jęz. niemiecki — kurs

podst. 15.55 Blok programowy
n acz. red. publicystyki kult.
Spotkajmy się raz jeszcze. . 16
Lotnie — rep. z .3 Międżyn. Za­
wodów w Lotniach w : Zakopa­
nem. 16.36 Kartki z albumu.
17.10 Brama na Pacyfiku —rep.
z portu Nachodki. 17.20 Gwiaz-.

dy nad tajgą. 17.55 Trybunał
Wyobraźni. 18.40 Program lokal­
ny. 19 Dobranoc. 19.30 • Wieczór
z dziennikiem. 20,30 Sentymenty
— wieczór 3 —• Hawaj. 21.20 Ku­
lisy. magii — pr. rozr. 21 .35 Da­
ma 7 łazuczką — pr. rozr. 22 24

godziny. 22 .10 Opowieści starsze-,
go pana — Golenie, ,22.15 Praw­
dy i legenda — Maria Walew­

ska. 22.50 Stanisław Hadyna o-

powiada. 23.15 NURT.

Wtorek I

6 TTR — chemia. 6 .30 Szkoła
śr. — biologia. 7.30 Nie ze mną
madame — film fab. NRD. 9
Jęz. polski — ki. VI. 10 Jęz.
polski — kl. 2 lic. 12 Historia kl.
VIII. 13.45 TTR — fizyka. 14 .30
TTR — uprawa pośliń. 15.55 Pro­
gram dnia. 16 Obiektyw. 16.20
Dziennik. 16.30 Studio Młodych.
1715 Program- publicystyczny.

’ 17.40 Kółko i krzyżyk. 17155 In-
terstudio. 18.25 W starym kinie
— Komicy niemego ekranu.
18.50 Radzimy rolnikom. 19 Do­
branoc,: 19.30 Wieczór z dzien­
nikiem. 20.30 Pociąg sanitarny
—> film' ser. ZSRR. 21.40 Spotka­
nia i medycyną. 22 .10 Listy i

polityką. 22 .45 Dziennik.

Wtorek II

15 Jęz.. angielski — kurs podst.
15.30 Program dnia. 15.35 Teatr
Telewizji — I. Gonćzarów —

Obłomow. 17.25 Zaklęty dwór —

ode. 3 . W siedzibie upiora. 18.20
Mam pomysł. 18.40 Program lo­
kalny. 19 Dobranoc. 19.30 Wie­
czór z dziennikiem. 20.30. Wto­
rek melomana. 21 .30 24 godziny.
21.40 .Loża. 22 .20 / 'Malarstwo i

R
yi

(od 18 do 22 kwietnia 1977 r.)
film — Braąue i Chagall. 22.55
Jęz;"'niemiecki — kurs podsts

'

środa I

6 TTR — fizyka. 6.30 TTR —

uprawa roślin. 8.55 Pociąg sani­
tarny —5 film ser. ZSRR. 10 Hi­
storia—' kl. 5. 11.05 Fizyka —

kl. 8. 12; Chemia — kl. 8. 12 .45
Szkoła śr. — matematyka. 13.25
Szkoła śr. — fizyka. 15.25 NURT

•ty matematyka. 15.55 Program
dnia. 16 Obiektyw, 16.20 Dzien­
nik. 16,30 Nie tylko dla hobby­
stów — Tradycje i współczes­
ność. 17 Dla dzieci — zgadywan­
ki obrazkowe. 17 .30 Losowanie

Małego Lotka. 17.45 Dni ra­
dzieckiej nauki i techniki —

Prawa przyrody — filmy po­
pularnonaukowe. 18.10 Program
baletowy. 18.30 Horoskop — Byk
18.35 Skarby siódmego konty­
nentu — film dok, fr. Zaczaro­
wana kraina ryb. 19 Dobrano,c.
19.30 Wieczór z dziennikiem.
20."0 Kino Interesujących Fil­
mów —; Stracony weekend —

film fab. USA'; 22;10?§X¥Z —

część 1.22.35 Dziennik. 22.50
XYZ — część 2.

Środa II
15.45 Jęz. francuski — kurs■2

st. 16.15 Program dnia, 16.20

Pociąg sanitarny — film ser.

ZSRR. 17 .25 Instytut nadziei ,ty
film popularnonauk. 17 .45 Roz­
bitkowie — ode. X — Susza —

film ser. ang.-austral. 18.10 Dla
dzieci — Skrzydła. 18.40 Prog­
ram lokalny. 19 Dobranoc. 19 30
Wieczór z dziennikiem. 20.30
Śladami Piastów Śląskich —

Głogów. 21 Studio sport. ok.
21.45 24 godziny. 22.50 Jęz. ang.
— kurs podst. 23.20 NURT —

pedagogika.
Czwartek I

6 Szkoła śr. — matematyka.
6.30 Szkoła śr. — fizyka. 7 .20
Kaskader — film fab. bułg. 9
Przysposobienie obronne —• kl.
8i1lic.10Jęz.polski—kl.2
lic. 11.05 Jęz. polski — kl . 7.
13.45 TTR .4^ jęz; polski., 14.30

TTR — hodowla zwierząt. 15 40
Informator wydawniczy. 15.55

Program dnia. 16 Obiektyw.
16.20 Dziennik. 16.30 Spoza gór
i rzek — Forsowanie Odry. 17
Bratek, przy kominku. 18 Poli­
gon. 18.20 Eureka. 18.50 Radzi­
my rolnikom. 19 Dobranoc. 19,30
Wieczór z dziennikiem. 20.30
Teatr Sensacji: R. F. Lane —

Krzyżówka. 21 .45 Pegaz. 22.25
Jak wam się podoba — rep. 22.40
Dziennik.

Czwartek ,11
15;25 Jęz. rosyjski — kurs pod­

stawowy. 15.55 Program’ dnia.
16 Gdzie jest jubilat — film
fab. węg. 17.20 Sytuacje — pro­
gram dla rodziców. 17.50 Kto

pyta nie błądzi — Potwór z

Loch' Ness. 18 Kino Filmów A-

nimowanych. 18.40 Program lo­
kalny. 19 Dobranoc. 19.30 Wie­
czór z dziennikiem. 20.30 Studio

przebojów — pr. rozr. 21 .15 24

godziny. 21.25 Galeria 34 milio­
nów — Malarstwo Eugeniusza
Markowskiego. 21 .55 Sylwetki
X Muzy — Zdzisław Mrożew-
ski; 22.25 Jęz. franc. — kurs 2

stopnia.
Piqtek I

6 TTR ty jęz. polski. 6 .30 TTR
— hodowla zwierząt. 7 .55 Teatr

Sensacji — R. F. Lane — Krzy­
żówka. 9 Dla szkół: program
dla kl. 3. 10 Geografia kl. 6 .

12.45 TTR — Uprawa roślin,
13.25 TTR — mechanizacja rol­
nictwa. 15,20 NURT — pedągo-
gika. 15.55 Program dnia. - 16

Obiektyw. 16.20 Dziennik. 16.3(1
Studio sport. 17 Pora na Tele­
sfora. 17.35 Teatr Małych Form
S. Fitzgerald — W gipsie. 18.10

Sylwia — ode. 3 — film ser. fr.
19 Dobranoc. 19.30 Wieęzór z

dziennikiem. 20.30 Prawda cza­
su— prawda ękraml — Balla­
da o żołnierzu — film fab. radź.
22.10 Operowe ąui pro quo. 23
Dziennik.

Piątek II

15.15 Program dnia. 15.20 Pe.

gaz. 16 Co dąlęj maturzysto.
17 Studio sport — sprawozdanie
z,: Pucharu Davisa Polska —

RFN. 18.40 Program lokalny,
19 Dobranoc, 19.30 Wieczór z

dziennikiem. 20.30 Turystyka i

wypoczynek. 21 Bądźcie dla nas

dobre na wiosnę — pr. rozr.

22 24 godziny. 21 .10 Tajemniczy
świat przyrody — film A. Wal­
tera — Zaskroniec. Pomniki

przyrody. Biocenoza lasu. 22 .55
Jęz. rosyjski — kurs podst. 23.25
NURT — nauki polityczne.

NIEDZIELA

KWIETNIA

Julii
Kseni

KWIETNIA

Roberta
Rudolfa

Sobota
Słowackiego 19.15 : Historyją o

Chwalebnym
’

Zmartwychwstaniu
Pańskim. Modrzejewskiej .19.15
Zbrodnia i kara. Kameralny 19.15

Emigranci. Bagatela 19.30 Matka
Joanna od Aniołów. Ludowy 18
Romans z wodewilu (^amkri.^abó*
nam, nieważne).. Muzyczny
bicz 48) 19.15 Cafe pod Minogą^
Kolejarza (Bocheńska) 19 Bądź mo­
jąwdową. Jama Michalika Ka­
baret. PWST (Warszawska19.15
Ńadobnisie i Jsaczkodany^

wm wśS%

Niedziela "i

Słowackiego 14 Halka, 19.15 De­
klaracja 76. Miniatura j (pl.? św.
Ducha 2) 19.15 Te twoje Chmury.
Modrzejewskiej 19.15 Zbrodnia i
kara. Kameralny 16 i 19.15 Emi­
granci. Bagatela. 19.30 Matka Jo­
anna od Aniołów, Ludowy 15,30
(abonam. nieważne), 19.15 Romans
z wodewilu. Groteska 16 Karls-
śon ż dachu. Kolejarza 15 i 19

Bądź x moją wdową.

Sobota

Uciecha 9.45, <13,: 15, 19.15 Czło-
7wie;k z marmury; Warszawa 1215,

16,5.18, 4 20 .Ryzykant. Wolność 10,
13, 16.15,- 19.30 Płonący wieżowiec.

Apollo — nieczynne. Sztuka 12.30

Zegarmistrz od św. Pawła (fr. 1.

15), 15.45, itr,' 20.15 Barwy ochron­
ne (poi. . 1. 15). Wanda 10, 12.15
Oddział (USA I? 15), 15.30, 18, 20/15
Gdzie ■wóda czysta i trawa .zielo­
ną. Ml. Gwardia 12,14.45, 17, 19.15

, Śąintiraj '• 1 . kowboj e;, ffr;: 1. 15).
Wrzos :: li, 12 Baj ki, 13 Jeździec
bez głowy (ZSRR b.o.), 15.45, 18, 20

Policja dziękuje. Świt 13 Winne-
tou w Dolinie Śmierci (jug. b?o,),
16, 19.15 Człowiek z mąręiuru. M.
Sala 15, 17.30, 20 Tragedia Makbe­
ta (ang. 1. 18). Światowid 11.15,
Żłotorogi jeleń (ZSRR b.o .), 15.30,
18, 20.15 Gdzie woda czysta, i tra­
wą .. „zielona. M. Sala 15, 17, 19.15
Ucieczka gangstera. Mikro :11, Cq-
ląrgol . ną Dzikim Zachodzie (fr^
b, o.), 15.45, 18/ 20.30 Porwanie.
Dom Żolhierzą. - ^^O Bajki, 15.15,?
18 Avanti. Kulturą 10.45, 12.15, 13.45,
15.15, 16.45, 20 Dzielny szeryf Luc­
ky Lukę,. 18.15 Obrazki z życia
(poi. 1. 12). Związkowiec 12.15

Dajkt 15:^, ,49^1^0 Wyprawą ,po
złoto. . Rotunda 1,7/Starą panna.?
Wisła 11, '12‘ Bajki', 13 ?Tomek Sa-

wyer (USA , b.o .'),' 16,19 .Chihą-
town. Maskotka 10.30; 12, 13-80 Ma­
giczny kamień '(NRD b.o.), 15JO,
18.30 ;0jćjęc .. chrzestny. Pasaż 10,
11, 12, 13, 14, 15, 16. 17 Przygody
Bolka i Lolka, 18, 20, 22 Konfor­
mista. Podwawelskie 11, 12 Baj­
ki, 16, 18 W upalną noc. Tęcza 15
Wódz Indian Tecumseh, 17, 19 Nie­
uchwytny morderca. Ugorek 11, 12,
13 Bajki, 14.45, 17 Zorro, 19 Joe
Kidd (USA 1. 15). Sfinks 11, 12,
1.3 Bajki, 16, 18, 20 Z podniesio­
nym czołem.

ńiedz. 10—18), Sztuki Nowoczesnej,
N. Huta, oś. Kościuszkowskie 5:
Wyśt. R. Winiarskiego (sob. 11 —'

18, niedż. niecz.),. „Desy”, św. Ja­
na 3: Wyst. mebli malowanych W.
Moskala (sob. 11—19,. niedz. niecz.) ,

Pałac Sztuki, pl. Szczepański 4:

Wyst. retrospekt. M. Makarewicza
(sob. niedz. 11 —18), N. Huta, al.
Róź 3: Andrychów 76 — Sucha 7'6

(sob. niedz. 11 —18), Galeria STU:

Krasińskiego 18: Żyjnia (sob.
niedz. 14—20), Rydlówka, Tetma­
jera 28 (sob. niedz. 11 —14), . KTF,
ul. Boh. Stalingradu 13: B. Bąk
— Akty kobiece, „Venus’‘ cz.? II

(9—21), Kopalnia Soli, Wieliczka
(sob. niedz. 8—16), Muzeum Zup
Krakowskich (sob. niedz. 9—20),
Pawilon Wystawowy, pl. Szcze­
pański 3a: Rzeźba roku Polski po-
łudn. — 1976 (sob. otwarcie godż.
18, niedz. 11 —18).. Mały Rynek 4:
Stan świadomości J. Robakowski
(sób. otwarcie 16, niedz. 11 —15)/

Sobota
Chir.; Prądnicka 35/37, Utológ.

Grzegórzecka 18/ Ókulist. Koper­
nika 38, Laryng. Prądnicka 35,
Chir. dziec. Prokoeim (neurologia

ZOO (Lasek Wolski) ód godz. 9
do 17.

Ogród Botaniczny (Kopernika)
10—17 .

Salon gier sportowo - zręczn.,
ul. Pstrowskiego 12 (10—21).

Salon automatów sport. -zręczn.

„Zakopianka” — Planty (10—20)
oraz ul. Mogilska 78 (11—20).

Sobota

Kijów 15.30, 18, 20.30 Serpico
(wI.-USA 1. 18). Uciecha 16.15, 19.15
Człowiek z marmuru (pól. 1. 15j.
Warszawa' 16, 18, 20 Ryzykant
(ITSA 1. 15). Wolność 16.15, 19.30 '

Płonący Wieżowiec'. (USA 1. 15).
Apollo — nieczynne. Sztuka

stódyjńe 15.45, 18, 20.15 Dzień Ilu-i

zjonu. Wanda 15.30, 18, 20.15'Gdzie

węda czystą i trawa zielona (poi.
1.7,15)'. Ml. Gwardia (Lubicz 15)
14.45, 17, 19.15 Królowe Dzikiego
Zacliodu (fi*. 1 . 15). Wrzos (Za­
mojskiego 50) 15.45, 18, 20 Policja
dziękuje (wł. 1. 18). Świt (N. Hu­
ta, ós. Teatralne 10) 16, 19.15 Czło­
wiek z marmuru. M. Sala 16 Noce
i dnie cz. I i II (poi. 1. 15). Świa­
towid (Ni Huta, os. Na Skarpie 7)
15.30, 18, 20.15 Gdzie woda czysta
i trawą zielona. M . Sala 15, 17,
19.30 Ucieczka gangstera (USA 1.‘

18). Mikro (Dzierżyńskiego 5) 15.45,
18, 20.30 Porwanie (fr. 1. 15). Dom'
kołnierza (Lubięz 48) 15.15 Avan*
ii (USA 1. 15). Kultura (Rynek Gł.

27) 15.15, 16.45, 20 Dzielny szeryf
Lucky. Lukę (fr. bjO.), 18.15 Ka­
liną czerwona (radź.). Wiedza (Ry­
nek Gł. 27) 17.15 Prźegiąd filmów,
kr. - i . średniometrażowych. Zwią­
zkowiec — studyjne 15.30 Wypra­
wa po złoto (radź. 1. 15), 18, 20

Koncerty zesp. „Wawele’*. Rotun­
da (Oleandry 1); 17 Stara panna'
(fr. 1. 15). Wisła (Gazowa 21) 16,
19 Chinatown (USA 1. 18). Mas­
kotka (Dzierżyńskiego 55) 16, 19

Ojciec chrzestny (USA 1. 18). Pa­
saż (Pasaż Bielaka) 15, 16, 17 Przy-,
gody Bolka i Lolka, 18, 20, 22
Konformista (Wł. 1 . 18). Podwa­
welskie (Komandosów 21) 16, 18 W

upalną noc (USA 1. 12). Tęcza:;
(Praska 52) 17 Wódz Indian- ' Te-. !

cumseh (NRD b.o .), 19 Nieuchwyt­
ny — *a (wł. 1 . 18). Ugorek
(os, .U - 15 Najlepsze w śmie­
cie (po. .u.>, 16.45, 19 Zorro (fr.-
wł. b.o.). Sfinks (Majakowskiego
. 2) 16, 13, 2Ó Z . podniesionym czo­
łem (USA 1. 15). -

Niedziela
Kijów 13 Terror Meehagodzilli

(jap. b.o.), .15,30, U, 20.30 Serpico.

Sobota—Niedziela
Wawel — komnaty (sob. niedz.

10—15), Wawel zaginiony (sob.
niedz. 10—15.30), Skarbiec i Zbro­
jownia, (sob. niedz. 10—15.30), Za­
mek i Muzeum w Pieskowej Ska­
le (sob. niedz. 10—16), Muzeum Le­
nina, Topolowa 5: Lenin w Polsce

(sob. 10—17, niedz 10—15 — wst.

wolny) f Oddział w Poroninie Le­
nin na Podhalu (sob. niedz. 8—16
— wst. wolny), w Białym Dunajcu
(sob. niedż. 9—16 — wst. wolny),
Muzeum Historyczne, Oddziały,
Jana 12: Militaria, Zegary (sob.
niedz. 9—14), Szpitalna 21: Dzieje
teatru krak., Scenogr. J . Jeleń-

skiego (sob. niedz. 9—14), Fran­
ciszkańska 4: Kapiści (sob. niedz.

10—16), Muzeum Narodowe — Od­
działy, Sukiennice: Galeria pol­
skiego malarstwa 1 rzeźby 1764—
1900 (sob. niedz. 10—16), Dom Ma­
tejki, Floriańska 41: Krakowska
rzeźba nagrobkowa J. Matejki
(sob. 10—16, niedz. 9—15), Sżołay-
skich, pi. Szczepański 9: Pól. ma­
larstwo i rzeźba do 1764 r. (sob.
niedZi 10—16), Czartoryskich, Pi-

jarska 8:. Wyst. arcydzieł ze zbio­
rów Czartoryskich (sob. 10—16,
niedz. 9—15), Nowy Gmach, al.
3 Maja 1: Polskie malarstwo i rze­
źba XX w.,. Polski; mundur hi­
storyczny (sob, niedz. 10—16), Ar­
cheologiczne, Poselska 3: Staro­
żytność i średniowiecze Małopol­
ski, Kolekcje zabytków archeolo­
gii śródziemnomorskiej (Egipt),
Broń, w pradziejach i w średnio­
wieczu (sob. 14—18, niedz. 10—14),
Etnograficzne, pl. -Wolnica i: Sztu­
ką ludową

'

(sob. niedż. 10—15),
Przyrodnicze, Sławkowska 17 i Fau­
na Polski, Fauna epoki lodowco­
wej (sob. niedz. 10—13 — wst.-

wolny), Galerie: Pryzmat, Łob­
zowska 3: Portrety (sob.. 10—187
niedz. niócż3, ZPAF, ul. Anny 3:
Polska Fotogr. Prasowa 76 (sob.

oraz inne oddziały szpitali wg re-i

jonizacji), Pogot. Ratunk.: Siemi-1

ja<|zkiegffi§g.: . A^b-ula^g^^
„listyczńó^A^ał^^m^) 1

09, .zachorowania . i przewozy:
889-55, Rynek Podgórski ,2: 625-50,
657-57, al. ŻPokÓju 7; 109^1, 105-73,
Lotnisko Balice 745-68, Pogot. MO

;tęl/ 07, Telefon .Zaufania. 371-37

(16—22), dla 'dzieci i młodzieży
611-42 (sob. 14—18,.' niedz. niecz.),
Straż Poż. 08, Informacja o Usłu­
gach, Floriańska 20, tel. 565-88,
200-44 (sob. 7—18, niedz. njęęz.)»
Nowa Huta: Pogot. MO tel. 411-11,
Pogot. Ratunk. 422-22, 417-70, Straż
Poż. 433-33, Dyżur pediatr. dla No­
wej Huty, Szpital w Nowej Hucie,
Informacja kolejowa zagr. 222-48,
centr. 237-60—70^ wew 3514, kraj.
595-15, 238-80 do 82, Informacja ko­
dowa tel. "413-54 (dla N. Huty),
203-22, 203-42, 584-23, 230-19, Pomoc

Program I
NA FALI 1322 M

Wiadomości: 16, 19, 20, 21, 22,
23,0.01,1,2,3,4,5,

17 Radiokurier. 18 Muzyka i ak­
tualności. 18.25 Tu Radio Kierow­
ców.’ 18.33 Spółki autorskie. 19.15
Mel. operetkowe. 19.40 Solo i w

duecie. 20.05 Podwieczorek przy
mikrofonie.' 21.35 Przy muzyce o

sporcie. 22.20 i Tu Radio Kierow­
ców. 22.23 Zespoły lat 60-tych.. 22 .30

Dyskoteka. 23>12 Wiad. sport. 23.15

Program U^
NA FAiaP W •

Wiadomości: 16-40, 21.30, 23.30.
17 Zespól Instrumentów Daw­

nych. 17 .20 O poezji i prasie R.

Wojaczka. 17 -40 Czata. 17 .55 Anto­
logia- sonaty fortepianowej. 18.30
Echa dnia. 18.40 A ud. kombatanc­
ka. 19 Matysiakowie: 19.30 K. M.
Weber —i- Abu Hassan. 20.30 Prze­
gląd- filmowy. 20.45 Arcydzieła
muz. XX w. 21.23 Muz. elektroni­
czna r— Psatmus 1981 — K. Pende­
reckiego. 21.40 Korespondencja z

zagranicy. 21.45 Wiad. sport. 21 .50
•Barok dla wszystkich. 22;3Ó Jak

zostać żurnalistą radiowym. 23.35
Co słychać w świecie. 23.40 Kącik
starej płyty.

Program III
UKF 66,89 MHz

Wiadomości: 17, 19.30, 22.
17.05 Muzyczna poczta UKF. 17 .40

Honor rodziny — słuch. 18 Muzy­
czny klub pań. 18.30 Polityka dla

wszystkich. 18.45 Salon muz. me­
chanicznej. 19.15 J. Lovell „Piekło
mężczyzn”. 19.35 Weber „Euryan-
te” — opera. 19.50 Ludzie i drze­
wa — 5 ode. pow.- A. Ajlisli. 20
Baw się razem z. nami. 22 .15 T.
Parnicki „Srebrne orły” — ódc. 7.
pów. 22.45 Z musicalu „Hair”. 23.05

Wieczorne spotkanie z Shirley
Bassey.

Program IV
I AUDYCJE LOKALNE

ROZGŁOŚNI KRAKOWSKIEJ PR

UKF 68,75 MHz
17.10 Wasze troski, nasze wnios­

ki (Kr). 17 .25 Jazz (Kr). 17.4Ó Ma­
gazyn Red. Rozrywki (Kr). 18 Bar
Barbar — aud. (Kr). 18.25 Pogoda
(Kr). 18.25 Czy znasz swoje pra­
wo? 18.40 Mistrzowję pióra. 18.55
Ziemia, człowiek, wszechświat.
19.15 Lek. jęz. franc, 19.30 Studio
Dwóch — Mag. Stereo (Kr). 21.15

Stereofoniczny pr. muz. — muz.

poważna^ (Kr). 22 .15 Kraje i ludzie

Syriia«>.#ł%35 jąz^Łi. <

Niedziela j
Program l

Wiadomości: 8, 9, 10,. .12 .05, 16, .19,
20,21,23,0.01.i,2,3,4,5.

8.155 Przeboje. 9.Ó5 Wsiadł sport:
9.10 Tu Radio KierowęóW. 9.15
Mag. Wojskowy. 10.05 Po jednym
chorus:-e.< 10.25 Lista przebojów. 11
Powódź — słuch, dla dzieci,: 11.25
Musicorama. 12.35 Tu Radio Kie-

rcnyców. 12.38 Muz. popularna. 13

Tropami^ ludzi i pieśni. 14 .10 Ty­
godniowy przegląd prasy/ 14.30 W
Jezioranach. 15 Koncert życzeń.
IG.05 Tu Radio Kierowców. 16.06

"Drogowa PZM,. ul. Kawiory .3 r-

Kraków, tel. 755-75 i 748-92 (7—22),
Milicyjny Telefon Zaufania 216-41

całą dobę. 262-33 (8—16), Krak.
Tow. Świadomego Macierzyństwa,
Młodz. Poradnia Lekarska, ul. Boh.

Stalingradu 13, tel. . 578-08 (codz.
9—18), Wizyty domowe lekarzy
chorób dzieci — Lek. Spółdz. Pra-

cy, tel. 583-43, 568-86 (sob. 16—
23.30, niedz. 8—23.30), Informacja
Turystyczna „Wawel J- Tourist”,
Pawia .8, tel. 260-91 (sob. 8—18,
niedz. 8—14), Informacja Kultural­
na, KDK, pok. 144/in p. (tel. 244-02,
w, gódz. 11—18), Poradnia Przed­
małżeńska i Rodzinna, pl. Wiosny
Ludów 6 (pon. śr. i piąt. 16—19),
Dyżurne przychodnie — ogólne,
pediatryczne/ stomatologiczne, ga­
binety. zabiegowe (świadczenia am­
bulatoryjne i wizyty ..- domowe),
Przychodnia, ąl.-Pokoju 4, w gódz.
18—22, tel. 181-80, a dla poradni
pediatrycznej 183-96 — dla Śród­
mieścia, przychodnia/ os. Jagiel­
lońskie, bl. 1, w godz. 18—22, tel.
469-15 —■dla N, Huty. Przychod­
nia, uk Kronikarza Galla 24, w

godz ■13—22, tel. ■721-35\ — dla Kro­
wodrzy;' hrzychódnią, / Krasic­
kiego Boczna 3, w godz. 18—22, tel.
618-55 — dla Podgórza, In form.

Służby Zdrowia: od godz. 8 do 22,
tel. 378-80,' od godż. 22 do 8, tel.
240493.

Niedziela
Chir. Kopernika 21. Urolog.

Grzegórzecka 18. Okulist. Witko-
wiće; Laryng., Ciur, dziec. ;Prąd4
nięka 35 (neurologia oraz inne od­
działy szpitali wg ■rejonizacji);

Sobota — Niedziela
Dyżury pl.

Wolności . 7,. PstręłWiśl^e-go 94, N.
Huta — Centrum A. /

Niedziela
Dyżury dzienne: jak' wyżćji

Sobota I
13.45 Program dnia. 13.50 Radzi­

my-■rolnikom. Studio 8 — blok

programowy nacz. red. informacji
i publicystyki. 14 Dziennik. 14.10

Wyścigi konne o puchar Studia 8
— Gdańsk. 14.15 Telewizyjne biu­
ro jakości — Katowice. 14.30 Wyś­
cigi konne, część 2 — Gdańsk.
14.50 Pan Tadeusz — rep. — Wro­
cław. 15.05 Sen o Konstantynie —

pr. artystyczny---- Kraków. 15.35

Pływające magazyny — rep. —

Szczecin. 15.45 Światło bramki —

o J..: Tomaszewskim — Łódź. 16
Miecz piłki’ nożnej:’. Szombierki —

ŁKS. 16.45 Trzymać straż nad O-

drą film dok. — Szczecin. 17
Teatr Miniatur — „Subtelność” wg
noweli M. Rubiąa.17.30 DzlęiW. ży­
cia — rep. — Katowice. 17.30 By­
łem dublerem — rep. — Kraków.
18.05. Ślub — rep.— Wrocław. 18,15
Zamek na sprzedaż — rep. — Po­
znań. 18.20 Człowiek ■z

’

walizką —

rep. — Katowice. 18.35 Kalejdo­
skop z braćmi Jacąues — pr. rozr.

19 Dobranoc. 19.30 Wieczór z

'dziennikiem.; 20JO ?Śpiewa,/H. Za-

garową Gdański. 21 Tylko dla
orłów film.'-i^ab, ąngz 23.30

pzięnnik i Sttidio sport- 23.40 Ps­
tra; znaczy, skała — rep. — Kra­
ków. 0 .05 Kino Nocne ;,Manix”
— ‘film ser. USA. '

Sobota II
15.45 Program dnia. 15.50 Rąpo-

łudnle podróży ij przygody Po-,
wrót ńa Bikińi, — film ..dok., Pasj'a,
przygoda,, ryzyko — Polacy.. w Hin­
dukuszu —r film dók. 17 .05 Bry­
lanty pani Żuży — film. fab. pól.;
18.25 Telekino sprzed lat — Zorro
— film ser. USA. 18.50 Wystąpie­
nie ambasadora Arabskiej Repu­
bliki Syryjskiej. 19 Dobranoc.
19.30 Wieczór z dziennikiem. ? .0 .,30.
studio /.śpórt; .22 złote buty -- pr..
roźr. NRD,/ 23 24., godziń5^: ’23.1O

Uśmiechy/ starego fcińą, Montaż,
starych' komedii filmowych.

Niedziela I
6.35 i 7.05 TTR — matematyka, i

mechanizacja rolnictwa. 7.45 Szko­
łą śr. — nasze spotkania. 8 .05 No­
woczesność w dómu i w zagro­
dzie. 8 .35 Studio sport — ABC £>11“
karskie K. Górskiego. 9 T.elera-
nek, N» skraju puszczy — film
ser. kanad. ode. — Stypendium.
10.20 Antena. 10.45 Wielcy odkryw­
cy — Kapitan James Cook poszu­
kuje hipotetycznej Terra Austra­
lis — film dok. ang. 11.35 Dzien­
nik. 11.55 Rolnicze rozmowy.. 12.25

Nie taki diabeł straszny — cz. XVI.
13.35 Piórkiem i węglem. 14 Dla
dzieci — Są, albo ich nie mą. 14,40
Losowanie Dużego Lotkaż, 15.05 'Z.

kamerą wśród zwierząt —

'

iyios-
na. 15.35 L. Kydryński przedsta­
wia — A. Cordy. 16.35 Studio sport.
17.35 Najszybszy strzelec — film
fab. USA. 19 Wieczorynka. 19.30
Wieczór z dziennikiem. 20.30 Baj­
ka dla dorosłycK 20.40 Zaklęty
dwór — odę. 3 -r W siedzibie upio­
ra ~ film ser. Ty.; 21.40 Skąd
pani mnie zna — pr.; rozr, 22,25
S tudio sport. 22.35 Gbdżińai-• J. B.

Niedziela II

9.15 Z najlepszymi życzeniami.
10.40 Program dnia. 10.45 Studio
sport, li.55 Muzyczna. teleteka. 12.30

Bitwy, kampanie, dowódcy — Kro­
nikarze polskiego , oręża. 13 Dla
dzieci — Sport i- zabawa. 13.55 Ży­
woty ,■instrumentów — Były so­
bie dwa oboje, 14,55 VIII Międzyn.

vFest. Folkloru Ziem Górskich —

Zakopane 7.5 . 15*25 Gdy umilkły
działa ■-? film fąb, ZSRń. 16.55 Ma-
scóteka — pr. rozr. 17 .25 Dialogi

poetą o poezji rr R. ŚliWónik.
18 Recital P» Pąlecznegó. 19 Wie­
czorynka, 19JO Wieczór z dzien­
nikiem. 20JO Studio sport. ^1.35

W starym kinie — Wrota nocy
— film fab. fr.

UWAGA

Za zmiany w ostatniej chwili
. wprowadzone w programie * tea-

lrów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie' bierże; odpowiedzial­
ności. "• '■’

Wiad. sport. 16.10 Głos — słuch.
16.50 Gwiazdy jazzu. 17*15 Studio

Młodych. 18 Kom. Totalizat. Sport,
i wyniki region, gier liczb. 18.10
Mag.: muz. rozrywk. 19.15 Przy mu­
zyce o sporcie. 20.05 Na tematy
międzynarodowe. 20.20 Nowości

jazzu poi. 20.40 O sztuce przekła­
du. 21 .05 Parada poi. piosenki, 21.30
Radioforum. 22 Wieczó,r; z operet­
ką. 22 .30 Rewią piosenek. 23.05
Wiad. sport. 23.20 Muz. telegramy
ze świata.

Program II
Wiadomości: 7*30, 8.30, 12.30,

18.30, 21.30, 23.30 .

7.35 Fel. literacki. 7.45 Aud. sa­
tyryczna. 8 .25 Zawsze w niedzielę.
8.35 Radioproblemy. 8.45 Muz. lu­
dowa w oprać, artystycznym. 9

/Słowo za. słowo mag. lit. 9J0

Koncerty organowe J. S. Bacha.
9.50 Tygodniowy Przegląd Prasy.
10 Rozmaitości muz 10.30 Unie­
sienie i niedole cyganerii Mont-
martre’u. 11 Studio Młodych. 11.40

Czy znasz mapę świata. 12 .05 Muz.
Wschodu. 12.35 Czy znasz tę książ­
kę. 13 Poranek muz. syrnł.. 14
Poeta: i jego świat — J. Cocteau.

; 14.30 Pieśni ' śibeliusa. 15 Błękitny
wieloryb słuch. 16 Koncert cho­
pinowski. 16.30 Program z dywa-
nikie,m. 17 .35 Mozart —. „fragm. ope-
fy „Don • Gióvanrii”. 18 Schumann

:łCuZartet MńfyóZko&y- A‘lÓs
$ Felieton./ T8.45 .i Kabarecik 'rfeklanio-

w.y .

-“ 19 yHim^elkbmmańdo. słuch.
20,10, (W 95-tą rocznicę ^urodzin A.
Xchnab|a. .21 Wojsko . strategia,
obronność. 21 .15 Piosenki żó’hier-
skie. '21.50 Wiad: sport. 2-1.55 Koni.

fTotalizat. Sport: 21:57 Muzyka belg.
XX- W;: 22.30 Wspominamy debiuty
— H. Bardljewski. 23 B. Kruyśen
śpiewa Monteverdiego. 23 35 Pwbif-

ćystyka' międzynarodowa. 23.40 S.
Franćois gra utwory Dehu’ssy‘.ego.

Program III
■ Wiadomości: 8.30, 14. 19.30, 22.

.8 .35 Co. kto lubi, 9 Ludzie, i drze­
wa — 5 ode. pow. A.. Ajlisli’.. 9 .10
Z dunajeową wodą. 9 .30 Gdy się
mói^i A... 10 „60 minut na godzi­
nę”. u Kwadrans dla G. Łoba-

szewskiej. 1-1.15 Niedzielna szkół­
ka- muzyczna. 12 Wing Comman-
der Douglas Bader. 12.25 12 dni

muzyki, organowej — Kraków 77.
- 13.05 ^aksofon i smyczki. 13.20

Przebóje z nowych płyt. 14 .05 Pe­
ryskop. 14.30 L. Armstrong w kroi*
nie ,,dixie”. 15 'Dom z widokiem
na pole1 -r sztuka A Watnpiłowa.

' 15.3 .0 . L. Armstrong w-krainie baś­
ni. 15.50 Antologia piosenki Ir. 16.15

: Muz. premiery Pr.. III. 16.45 Po­
szukiwania. i kieruftki. 17 Zapra­
szamy do Trójki. 19 L Armstrong
w krainie opery. 19.35 Weber „Eu-
ryante" — opera. 19.50 Ludzie i
drzewa -r odb. poiv. A. Ajlisli. 20
Z tysiąca i jednej pieśni. 21 POś*

trety poetyckie. 21.20 Nowa płyta
J Denvera.' 22.15 Ch. . Baudekrrt

„Paryski spleen”.' '22.30' L. Arm­
strong w krainie piosenki. 23.'?:
Jazz.

Program IV
Wiadomości: 7, 8, 16.

; 8.05 Co słychać (Kr),..’8.29 Po;.^
da (Kr). 8 .30 Koncerty i.. -recitąte*
9 Felieton W. Zechentera (Kr)-
9.1Ó Poranek lit.-muz. (Kr). 10 Klub

Młodych Miłośników Muzyki. H

Osiągnięcia światowej fonografii-
12.05 Dla młodzieży — Na własny

• rachunek. 12.30 Mozart — Adagiu
■E-dur — wyk. ^Dawid Ojstrach-

12.40 Dźwiękowe wtajemniczenia-
— Motyle. 13 Intryga i miłość /r
dramat F. Schillera. 14.15 Studio
Stereo (Stereo — Kr). 15.30 Pol*

instrumenty jazzowe (Stereo -r

Kr). 16.05 Wyniki Lajkonika (Kr).
•16.06 Studio Wawel (Kr). 16.40. St
Stanucha wspomnienia o J. Przy­
bosiu (Kr). 16.50 Koncert. życzeń,
(Kr). 17.30 Mecz piłkarski o mistrz.
I ligi Wisła Kraków — żagłąbie
Sosnowiec (Kr). 17.50 Muzyka (Kr).
18 II połowa meczu (Kr). 18-45

Mbzyka (Kr). 19 Lek, jęz. łaeiń*

slciegó. 19.20 Pierwsi w kosmosie
— aud, 19.50 S Prokofiew — W
łość do trzech pomarańczy '—';ope*
ra. 22;02 Wyniki Lajkonika (Kr).
22.03 Aktualności sportowe (Kr).
22.12 Stereofoniczny program mu­
zyczny (Kr).



Nr 85 (9762) ECHO KRAKOWA Str. 9

Wiosenne remonty

Gospodarni żyjq lepiej

Partykularz

czyli złe sManie rzepki

32 lata żył
Do niedawna panowało prze-

konanię, że rekordy ukrywania
się w dżungli bili żołnierze ja­
pońscy, którzy żyli w odosobnie­
niu po upadku Japonii — niektó­
rzy aż do ostatnich lat. Okazało
się jednak, że najdłużej żył
samotnie Australijczyk Jimmy'
Fraydy, który przybył z ojcem
do Tajlandii (Syjamu) w 1938 ro­
ku. Ojciec, oficer ’

z Melbourne,
'

w dżungli
zginął W' czasie wojny, a mło­
dzieńca wzięli do obozu koncen­
tracyjnego japońscy okupanci.
Uciekł stamtąd i przez trzy­
dzieści dwa lata ukrywał się w

dżungli, nie wiedząc, że wojna
dawno się skończyła. Obecnie
odnaleziono go przypadkiem
i przywieziono do rodzinnego
Melbourne — akurat na 56 uro­
dziny, ,

Kto najwięcej kradnie
Na, podstawie danych dostar­

czonych przez, właścicieli i. kie­
rowników sklepów i, magazynów
samoobsługowych,., kjlkP ejsrąjó^
zachodnioeursp«jfikichr! „.tyyąiką,
że ut=aj-tłs->owęoia rĄ nęzęiwpęc.j;
klientów! -nie wytrzymują próby
życia,* ..Najwięcej bowiem strat
z powodu drobnych kradzieży
w sklepach powodują... Szwedzi.

Średnio roczne straty z tego ty­
tułu wynoszą tam 1,5 miliarda
.koron. Drugie miejsce zajmuje
klientela w Republice Federalnej
Ni erftiec,. a trzeęiek^j^Wieikfej
Brytanii. W tabeli „uczciwości”
prowadzą Norwegowie; W ich

sklepach straty te stanowią za­
ledwie 20 procent strat w Szwecji.

Sk B| a początek — kilka fak-
tów zapisanych przez kon-

■ TM trolęrów NIK.

W magazynie .wytwórni urzą­
dzeń elektrotechnicznych wy­
kryto zapasy drutu wystarcza­
jące, co najmniej na dwadzie­
ścia lat.' Podobnie duże zasoby
amortyzatorów zgromadziła jed­
na z fabryk samochodów. Bar­
dzo poważna instytucja — in­
westor stoczyła homerycki bój
o natychmiastowy zakup zagraj
nicznyćh dmuchaw, które już
drugi rok leżą sobie spokojnie
na placu budowy. Ośrodek so­
cjalny budowlanych postawiony
we wschodniej części kraju po­
za planem i limitem, po dwóch
latach rozsypuje się w gruzy
wskutek braku nadzoru. Szpital
w mieście słynnym z wydarzeń
historycznych, wstawiony do

planu pod pozorem niezwykłej
pilności , i wspaniałego przygo­
towania, buduje się już siódmy
rok i końca robocie nie widać.
Wytwórnia mebli puszcza do

sklepów meble bez kompletu
ol-uć, co całość czyni stertą
bezużytecznych desek.

Patrząc od strony efektów

ekonomicznych wykrywamy —

w tych i podobnych przypad­
kach — niesprawność, ciężko
odczuwaną przez człowieka
przychodzącego że swoim zarob­
kiem do sklepów. Kiedy jednak
zwykły rachunek ekonomiczny
uzupełnimy o kryteria spółecz-
nej moralności, łatwo rozpozna­
my przyczynę tego schorzenia:
to jest partykularyzm.

PARTYKULARYZM

Przekładając ten termin na

język potoczny ■wnieść trzeba

pewną korektę do słownikowej
definiejijt wed ług % której j est # to

:chęć‘' tkr 'oderWania-się* ąał-wso*
ŚĆP,' a”takżfe 'zaśińa^kóWość. Otóż

współczesny partykularyzm’ eko­
nomiczny polega na egoistycznej
dbałości • o interesy - swojego
przedsiębiorstwa, branży czy

ANTONI KMIECIK
nasz ńajdroższy Ojciec, zmarł w Krakowie, dnia
13 kwietnia 1977 roku, w wieku 67 lat.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE i odprowadzenie
Zmarłego na miejsce wiecznego spoczynku od­
będzie się w poniedziałek 18 kwietnia, o godzinie
12, ha cmentarzu Rakowickim w Krakowie.

Pogrążeni w głębokiej żałobie

SYN, CÓRKA, ZIĘĆ i RODZINA

Dyrekcja i Rada Zakładowa'

Przedsiębiorstwa Instalacji Przemysłowych
„INSTAL” Kraków, ul. Hęlclów 19

zawiadamiają, że przystąpiły do

WYPŁATY NAGRÓD
z zakładowego funduszu nagród

ZA ROK 1976.

gminy. I tym egoizmem, sob-
kostwem, powodującym działa­
nie na szkodę ogółu, różni się
partykularyzm, od rzeczywistej
troski o dobre imię fabryki, o

rozkwit gminy, miasteczka, re­
gionu.

Oczywiste, choć nieprzeliczal­
ne są ekonomiczne straty powo­
dowane taką- postawą: kiepska
produkcja* . nadmierne zatrud­
nienie, .inwestycje prowadzone
w ślimaczym tempie, a więc
obciążające wspólny dochód —

narodowy. Jednakże od strat

ekonomicznych znacznie niebez­
pieczniejsze są skutki społeczne:
gdyby dopuścić do masowego
przechwytywania w ten sposób
funduszu płac, i inwestycji,, za­
sobów materiałowych, wówczas
nie byłoby możliwe rozwiązanie
żadnego z narodowych zadań —

dostatku mieszkań, powszechno­
ści szkolnictwa średniego, po-
prawy ochrony zdrowia. Mówił
o tym tow. E. Gierek na ostat­
nim spotkaniu z dziennikarzami.

PLANOWOŚĆ

naszej gospodarki, złączona z

partyjnym nadzorem, wyklucza
wystąpienie zjawisk partykular­
nych w szerszej skali, np, w

formie, dążenia do największego
zysku, najniższej jakości czy
największych nakładów inwesty­
cyjnych kosztem innych partne­
rów czy klientów. Tym nie-

: mniej,«wskutek,-- ogromnej już
skali,'produkcji i inwestowania
— każdego z'- roboczych dni

przemysł wytwarza dobra war­
te dziesięć miliardów złotych i
wchłania miliard inwestycyj­
nych złotówek '—straty pono*
szonć na tym marginesie- są .-.ą»
grómńe. I trzeba sobie powie­
dzieć ’ od razu, że rachuby. na

^u-tdmatyżnf dziąłeftifa rozwiązań
ek'óńbiliiczi?^ch,' nW ^bawteńny
\vptyw'' ^słusznyeh 'pfżbpisów,; są
tu złudzeniem. Żaden bowiem
układ- reguł ekonomicznych nie

wyręczy ludzi w posługiwaniu
się wyobraźnią i sumieniem. W

każdym systemie można znaleźć
luki pozwalające przez pewien
czas uzyskiwać dla siebie wię­
cej, niż to się , należy za wkład
na rzecz społeczeństwa.. Tak jak
przed laty można było wyko­
rzystywać wskaźnik produkcji
globalnej do „gry” o najwyż­
szy fundusz płać— mimo kiep­
skiej, topornej produkcjitak
i obecnie istnieje, prawda, wie­
lokroć mniejsze, pole dla takie-

go postępowania z nowymi in­
strumentami ekonomicznymi.

PODKREŚLIĆ TRZEBA

istotną zmianę sytuacji, jaka
nastąpiła, w porównaniu z lata­
mi pięćdziesiątymi czy sześć­
dziesiątymi. Wówczas to, wsku­
tek słabości mechanizmów eko­
nomicznych wielkiego deficytu
dóbr, zdarzało się, że kto chciął
postępować W zgodzie z intere­
sem . społecznym, musiał często­
kroć łamać przepisy, narażać się
na utratę premii. Obecnie cały
układ ekonomiczny — ciągle
przecież doskonalony — zapew­
nia już to, że zespół pracujący
jak potrafi najlepiej nie działa

już na własną szkodę i nie mu­
si- bohatersko po tykać się z cen­
nikami, regulaminami, przepi­
sami.

Najpewniejszym sposobem za­
służenia na wysoką płacę i me­
dal jest dziś po prostu dobra
praca. Oczywiście,, zdarzają się
jeszcze przypadki dojścia do

takiejże płacy —

. ale.niedo
medalu — w wyniku opacznego
wykorzystywania mechanizmów

ekonomicznych. Jest to jednak
droga trudniejsza, niebezpiecz­
niejsza. Łatwiej i więcej zyskać
można dla siebie, pracując dla

innych.
MAREK BORSKI

W najbliższą sobotę — 16
kwietnia br. w kolejnym bloku
programowym „Studio 8” Ośro­
dek. Telewizji Polskiej w Kra­
kowie zaprezentuje między in­
nymi:

— widowisko sensacyjne pt.
„Subtelność” wg opowiadania
Manna Rubiha w reżyserii po­
pularnego aktora Teatru Stare­
go Jana Nowickiego, który jest
wykonawcą głównej roli. W

pozostałych: Teresa Budzisz-
Krzyżanowska oraz Zofia Ni­
wińska. Początek — godz. 17 .00 .

— „Sen o Konstantynie i jego
słudze” do muzyki Boguslava
Martinu pt. .„Freski Pierra
Della Francesca” — kolorowe
widowisko muzyczne będące zu­
pełnie nową, niezwykle cieka­
wą, o' barwnej, bajkowej fa­
bule propozycją reżysera Laco
Adamika przedstawienia muzy­
ki w TV godz, 15.06 .

— „Petra — znaczy skała” —

film .- 'dokumentalny. . Mącieja
Szumowskiego opowiadający o

przedziwnych
'

losach; i historii

wykutego w skale miasta ■
stolicy ■nabatejskiągo '. państwa.
Świąt przez tysiąc lat nie wie­
rzył w istnienie Petry. Ukryta w

górach broniła dostępu śmiałkom.

Odkrył ją w 1912 roku Burck-
hardt. Maciej Szumowski tak

wrażliwy na współczesność i w

tym temacie, zdawałoby się Od­
ległym od naszych niepokojów
znajduje swój bardzo osobisty
ton filmowej wpowiedzi, godz.
23.40.

Gospodarzem „Studia 8” w

Krakowie będzie red. Broni­
sław Cieślak.

Dla uczczenia 60 rocznicy
. „.---t—.ŁIKlLl-Ullll IIIlll—IWIWI ■* Wl—H —IIIUI «n ■■■ IIT

Rewolucji Październikowej

Cenna inicjatywa produkcyjna

Praca Zguby

DOCHODZĄCA opiekunka
do niemowlęcia —. ■pilnie
potrzebna. Telefon 501-21 .

10798-g

OPIEKUNKĄ do 9-mie-
sięcznego dziecka •— po­
trzebna zaraz. Warunki
bardzo dóbre. — Kraków,
ul. Sokołowskiego 34.

10487-g

WYSOKA nagroda za

zwrot zagubionych doku­
mentów. Stanisławy Stopa,
Kraków, Sarego 22/12 lub
telefon 597-00 .

10775-g

Nagrody nie podjęte w kasie Przedsię­
biorstwa do dnia 31 maja 1977 roku, zo­
staną przekazane na cele socjalne załogi.

Ewentualne reklamacje należy składać

w Radzie Zakładowej Komisji Reklamacji,
do dnia 30 kwietnia 1977 roku. . <

K-2711

Sprzedaż

WARSZAWA 223 —

' rok
produkcji 1971 — sprzedam
natychmiast. Nowa Huta,
ul. Centralna 28. ..

10482-g
FIAT 125 p —’ Upiec 1974
rok — sprzedam; Kraków,
ul. Łokietka 57/43 — go­
dzina 17—20.

10493-g
RENAULT R-10-Major —

po wypadku — sprzedam,
dnia 16 kwietnia, w godzi­
nach 16—19 — przy Ul.' Są­
dowej '—parking.

10752-g

FIAT , 126 p — fabryczni^
nowy;’ Wiadomość: tele­
fon 653-35, po godz. 18.

10485-g

FIAT 127 p, rok 1973. Ul.
św. , Malaka 25/1, po godzi­
nie tó'. : ? 10487-g

Lokale

POKÓJ z

snośeiówe,
sprzedam.
12. ■

kuchnią, wla-
w Krakowie,

Ul. Kryniczna
10877-g

LISTY PRZYDZIAŁÓW
MIESZKAŃ SPÓŁDZIELCZYCH

NA ROK 1977
Jak głoszą pałacowe .plotki, książę
Karol, następca brytyjskiego tronu,
poślubić ma księżniczkę Luksem­
burga Marie - Astrid. Jedyną prze­
szkodą jest wyznanie księżniczki
— jęst ona katoliczką. W tej spra­
wie toczyły się pertraktacje mię­
dzy dostojnikami kościoła angli­
kańskiego i katolickiego zaintere­

sowanych krajów.
CAF — Keystone

Zarząd Wojewódzkiej Spółdzielni Mieszkaniowej w Kra­
kowie zawiadamia, że projekty list przydziałów rhie-
szkań spółdzielczych na rok 1977, sporządzone przez po­
szczególne spółdzielnie mieszkaniowe i zakłady pracy,
zostaną wywieszone do wglądu. w lokalach spółdzielni
w czasie od 26 kwietnia do 10 maja 1977 roku włącznie.

Odwołania i zastrzeżenia można wnosić do rad spół­
dzielni, wyłącznie na piśmie (listem poleconym lub za

potwierdzeniem odbioru pisma), w terminie 14 dni od
dnia wywieszenia list.

Równocześnie informuje się, że lista członków Spół­
dzielni Mieszkaniowej „HUTNIK", otrzymujących mie­
szkania poprzez Kombinat Huty im. Lenina zostanie ogło­
szona w terminie późniejszym. ■

ZARZĄD
Wojewódzkiej Spółdzielni Mieszkaniowej

w Krakowie

Młodzież czterech zakładów

pracy, noszących imię W. I. Le­
nina, zainaugurowała krajowe
obchody 60 rocznicy Wielkiej So­
cjalistycznej, . Rewolucji Paź­
dziernikowej. Były to: Stocznia
Gdańska, Elektrociepłownia w

Łodzi, Kopalnia w Wesołej i Hu­
ta im. Lenina. Uczestniczyliśmy
w uroczystości, jaka odbyła się
w HiL.

Dla uczczenia rocznicy Rewo­
lucji Październikowej młodzież

podejmuje szereg ważnych i

cennych zobowiązań produk­
cyjnych. Krakowska młodzież
hutnicza przejęła obsady czte­
rech ciągów w kombinacie,
wkrótce, bo już w maju przej­
mie. dwa. następne,. 17 kwietnia
i tysiące młodych fachowców
zamierza przystąpić w czynie do
remontów na terenie Huty. Za­
kończono sztafetę zakładów,
które dzięki dodatkowym dosta­
wom rur przyspieszą o 60 dni
zakończenie budowy gazociągu
orenburskiego. Swoje osiągnięcia
i zamierzenia przedstawiły ró­
wnież w czasie akademii dele­
gacje trzech zakładów, o któ­
rych już wspomnieliśmy.

W trakcie uroczystości, 5 ko­
łom ZSMP Huty im. Lenina na­
dano prawo rekomendowania

swych członków w szeregi par­
tii. Wręczono również 60 legity­
macji kandydackich i członkow­
skich PZPR. Przekazano także

nowo wstępującym legitymacje
ZSMP. Wyróżniających się dzia­
łaczy uhonorowano Odznakami
im. Janka Krasickiego. Złotymi
udekorowano: Józefa Węgla, Ed­
warda Cisowskiego i Alfreda
Miodowicza.

Hutnicza młodzież wystąpiła
do swych rówieśników z apelem
nasilenia inicjatyw produkcyj­
nych i społecznych w roku ob­
chodów 60 rocznicy Rewolucji
Październikowej.

W uroczystości udział wzięli
m. in. przew. RK FSZMP'— A.
Witkowski, członek KC PZPR,
I sekretarz Komitetu Fabrycz­
nego PZPR HiL — J. Nowotny.
Gbecny był konsul generalny
ZSRR w Krakowie — I. Korcz-
ma. (woj)

Na reumatyzm...
Prototyp aparatu do leczenia

ultradźwiękami Schorzeń gość­
cowych układu kostnego, sta-’
wów, nerwobóli.. i in. został

skonstruowany w Łódzkiej Fa­
bryce , Aparatury Elektromedy­
cznej „FAMED”.

Aparat otrzymał nazwę „UL-
TRATON-D-200”. Przy jego bu­
dowie wykorzystano bezprzewo­
dowe układy tranzystorowe.

„Ultraton” odznacza się wyso­
ką niezawodnością, trwałością.
Ze względu na niewielką wagę
(8 kg) może być używany jako
aparat przenośny.

A

Dnia 15 kwietnia 1977 roku zmarł nagle, w wieku 42 lat

redaktor Józef Pociecha
filolog i historyk, długoletni kierownik redakcji pamięt-,
ników i cracóyiąnów w Wydawnictwie Literackim, wybit­
ny edytor, szczególnie zasłużony inicjator i współtwórca
wielu książek o Krakowie, odznaczony Złotą Odznaką „Żą
pracę społeczną dla m. Krakowa” — o czym z wielkim
smutkiem zawiadamia
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W I dniu turnieju koszykarzy

nieznacznie

W HALI krakowskiej Wisły
zakończył się wczoraj turniej
koszykarek, a rozpoczął się tur­
niej koszykarzy, rozgrywany ,'w
ramach obchodów 50-lecia
OZKosz.

W ostatpim meczu turnieju
koszykarek reprezentacja Kra­
kowa (oparta na zawodniczkach
Górnika Wieliczka, Korony
Hutnika) pokonała
zespół krakowskiej Wisły wy­
stępujący ,b.ez /swych czołowych
zawodniczek: Biesiekierskiej;

. Kaluty, Iwaniec i Berniak 59:57
(27:33). Najwięcej punktów zdo­
były: dla repr., Krakowa — Pie­
traszko 14 oraz Doniec 12, dla
WisłyWiśniewska 14, Staro­
wieyska 12 oraz W’aga 11. Osta­
teczna kolejność w turniej u ko­
szykarek: 1. repr. juniorek
ZSRR, 2. repr. Krakowa, 3. Wi-
sła. Najlepszą zawodniczką tur­
nieju akademicka repr. ZSRR.
(ZSRR).

Wczoraj zainaugurowano tur­
niej mężczyzn, W którym biorą
udział brązowi medaliści IO z

Monachium — zespół Kuby,
repr. Polski, repr. Krakowa- (o-
parta na Wiśle i. Koronie) oraz

repr. Katowic (oparta głównie
na Baildonie). W ostatniej chwili

L; zrezygnowała z udziału w tur­
nieju , akademicka repr. . ZSRR
”

W; pierwszym turniejowym
meczu zespól Kuby pokonał

. rńpr; Katowic 114:69 (57:35); Naj­
więcej punktów zdobyli: dla
Kuby — Lafferie 21, Mor aleś 19
oraz Haręues i Roea po 9, a dla

repr. Katowic — Trams 17, Her-
niś 14 oraz Olechowski i Szcze­
biot po 10. W źdecydóWanię lep­
szym zespole Kuby wyróżnili
się Lafferte, Scott, Diaz i R.
Herrera, a w ambitnie walczą­
cej drużynie Katowic bardzo do­
brą partię rozegrał weteran li­
gowych parkietów^® Włodzi­
mierz Trams.

W drugim wczorajszym meczu

W lidze

międzywojewódzkiej
1 PO NIESPODZIEWANEJ |
J porażce piłkarzy Cracovii w
I Tarnowie, z Metalem (0:Ę J
? „pasiaki” straciły fotel lide- )
l ra. W zbliżającej się kolejce j
I spotkań zespół Craeovij po- Ł
J dojmować będzie na wlas- !

g nym boisku drużynę Chemi- ?
I ką Pustków,. zaś mająca tyle |

j samo punktów co „pasiaki” )
jm- Garbarnia rozegra mecz na i
s wyjeżdzie w Sanoku z miej- )
II scową Stalą. Lider Resovia j

gości zagrożony spadkiem t
krakowski Prokocim. Znaj- l

dujący się w prawie bezna- f

dziejnej sytuacji piłkarze ?
i Borka (ostatnie ; miejsce . w )

tabeli) grają na własnym <

boisku z groźnym Zespołem 2
Karpat Krosno. Ponadto|
zmierza się: Polna Przemyśl (
— Metal Tarnów, Glinik Gor- (

1 lice — Sandecja N. Sącz oraz f
I MZKS Jasło — Tarnovia. |

,
— Co ei, powiedzieć? — zaczął major cedząc słowa.

Nie zgadzam się. Nie mogę się zgodzić na wznowie­
nie sprawy ostatecznie zamkniętej. Będzie ci lżej, je-
żeli ci powiem, że to przekonanie podziela i mój szef.
Nie twierdzę, że nie wznawialiśmy spraw NN, których
zdawało. się — nigdy, i nikt nie, rozwiąźe. Razem zde­
cydowaliśmy się wrócić do zamkniętego negatywnym
wynikiem śledztwa w sprawie „Pięknej’’ i „Jokeja”.
Ale popiery—ze: nie minęło ,tyle lat od daty przestęp­
stwa, to znaczy zamordowania tej: dziewczyny, 'której
poćwiartowane, zwłoki;-zostały znalezione w kuble na

śmieci. A drugą sprawa, to odkrycie błędu, popełnio­
nego w śledztwie. Pamiętasz, Świeżo wypastowana,
podłoga w niechlujnym mieszkaniu i nikomu nie przy­
szłe! do głowy zbadać przyczynę tej nietypowej dla.
właścicielki — czystości. Biologiczna- analiza .treści,
znalezionych pod wypastowaną podłogą, pozwoliła na

zidentyfikowanie mordercy, którym był Jokey, Przy­
pominasz sobie tego typa? Nie wiem czy ; pamiętasz,
że trafił w końcu na ławę oskarżonych? Zdążył zażyć
cyjankali w momencie, kiedy do drzwi zapukała milicja.
Trzeba przyznać, że było to niedopatrzedie, i to drugie,

'

ze Strony; inspektora naszej służby. Komendant bardzo
nie lubi, .kiedy sprawca wyręcza gremium sądowe.

— Sądzisz, że ja nie mogłem czegoś przeoczyć? Ponoć,
jestem maniakiem, obsesjonistą? ;

— ZośtaW, Zbyszek;1- te złośliwości, Po prostu głośno,
myślę, Proponuję ti umowę. Jeżeli przyjmiesz moją.-
propozycję,. da ci ona możliwość kontynuowania śledz­
twa beż robienia wielkiego szumu w wydziale. Posłu­
chaj uważnie, nim odpowiesz na moją . sugestię. Po

pierwsze: przejmiesz nadzór nad prowadzeniem sprawy
zabójstwa aptekarza."

„Urodziłem się w złym kraju
mówi gwiazda nr 1 szwedz­

kiego sportu, zwycięzcą. Wimble-
dónu, Bjoern BORG. Moje pie-

teiądze' zrodziły, wściekłą za­
zdrość U; Wie-lu SżwedóW i zasta-

■nawiami-się poważnie, czy po-
winenem dalej grać w Szwecji”.
.Jeden z najlepszych tenisistów
świata jest, rozżalony;, ńa, swój
kraj, i na szwedzką,, chorobę za­
zdrości. „Sędziowie odbierają mi'

pewne zwycięstwa, ■.prasa stwa­
rza mi negatywną popularność,
publiczność cieszy się z każdego
mojego błędu” .

—• twierdzi
szwedzki sportowiec;

Atak na Borga' rozpoczął się
w momencie, kiedy ten młody
zawodnik uciekł — wzorem wie­
lu swych rodaków — od wyso­
kich podatków w Szwecji, osie-.
dlajac się w Monte Carlo.

Trzeba przyznać, że w żad­
nym chyba kraju nie .traktuje
się tak źle Wybitnego, bądź . co'
bądź sportowca, który rozsławił

MAŁY LOTEK płaci:" w

I losowaniu :— za piątki, po,
ok, 61,500 zł, za czwórki po'
686 zł, za trójki po 46 zł; w

II losowaniu — za piątkę
517.950 zł, za czwórki po
1.765 zł, za trójki po 91 zł.

EXPRESS-LOTEK płaci:
za- piątki pó ok. 135.500. zł; za

czwórki po 1.998 zł, ża. trójki
po 83 zł.

-r- A Nowy Targ?
Major westchnął:

.

— Co z takim ,zrobić. Dobrze, niech będzie.), Samobój-
stwo miało miejsce w podejrzanym środowisku. Nie

wyklućzóne,. że pozwoli bliżej przyjrzećżsię grupie noż/
wotarskieh .handlarzy., z którymi było ostatnio/trochę .

turnieju koszykarzy reprezenta­
cja Krakowa, której trzon sta­
nowili wiślacy uległa po zacię­
tym pojedynku 'reprezentacji
Polski 104:112 (52:59), Najwięcej
punktów zdobyli: dla zwycięz?
ców — Jurkiewicz 23, Myrda 16
oraz Kijęwski 12, a dla pokona­
nych — Langosz 39(1), Międzik
28 oraz Wielebnowski 11. Spot­
kanie rozpoczęło się zgoła sen­
sacyjnie',' jako że osłabiona bra­
kiem grających w repr. Polski
— Łacliiiaka j Dolczewskiego, a

także bez A. Seweryna — repr;
Krakowa do 8 miń. spotkania
wyraźnie' prowadziła; Reprezen­
tacja Polski, wśród której-roiło
się od znanych koszykarzy (mą
byćto przecież team ńąjfepszycli
z najlepszych) dopiero po przer­
wie zdołała osiągnąć ; wyraźną
przewagę, kiedy to w odstępie 4

'minut (22—26) z pięciu punktów:
przewagi repr. Polski zrobiło się

.16. W;; końcówce.; meczu repr.’
Krakowa ambitnie walcząc zdo­
łała jednak przekroczyć ‘„set.-
kę”. ■(Wi-Gr)

MrinmnnnfntnnnnnmninrannTnmttlinnnnnnmnnmnnnTfnninnnnnninnnitnnnin

iirnri->:um ... wi..m >>

JJ
Jest . taka opowieść o .garnku^ piekielnym, w którym

wszyscy pilnowani są przez diabłów. Tylko jedna nacja
nie potrzebuje diabelskich strażników, bowiem gdy tylko
ktoś wynurzy się z kotła smoły zaraz rodacy wciągną go
z zazdrości za nogi z powrotem. Państwo wiedzą o kogo
chodzi? Otóż nic jest tak, jak się Państwu "wydaje, a przy­
najmniej — nie mamy w tym monopolu, o czym świadczy
poniższa historia.

I
I

PARYŻ. Drugi etap kolar­
skiego' wyścigu Tour d’u

. Vaucluse zakończył się zwy-*1II
cięstwem Czechosłowaka M.
Klasy, a . najlepszy "z Pola­
ków — T. Mytnik zajął 5
miejsce.
■BUENOS AIRES. W 1/8 fi­
nału turnieju tenisowego W.
Fibak pokonał Amerykanina
C. Richeya 9:7, 6:3. .

BONN. Skrzydłowy piłkar­
skiej reprezentacji papli —

24-łetńi Alan Simonśęn prze­
dłużył kontrakt, .z mistrzem
RFN — Borussią . Moenclien-

Telegraficznie
jgladbach do 30 czerwea 1979
roku. ' ■. .■

MANNHEIM. Podczas tur­
nieju juniorów w koszyków­
ce reprezentacja Polski nie
zdołała awansować do 1/2 fi­
nału i walczyć będzie dziś o

5 miejsce w . Jurnięju z ze-1
społem Włoch.

WARSZAWA. Wydział
scypliny PZPN ukarał
in. A., Szarmacha (Stal Mie­
lec) za drugą żółtą kartkę
odsunięciem od jednego me­
czu ligowego (po 18 bm.), ą
J. Erlicha (Śląsk Wrocław)
za trzecią żółtą kartkę od 2
spotkań (od 16 bm.).

Dy-
m.

imię Szwecji i walnie 'przyczy­
nił się'do zdobycia: przez nią
Pucharu Davisa w 1375 rok u.;
Kiedy Borg wygrał ostatni tur­
niej w Wimbledonie, największa
— chociaż niestety kłamliwa —

gazeta szwedzka ,,Ex'pressen”
.wydrukowała na całej, stronie
artykuł, ,z< którego czarno na

białym wynikało, że stało się to

dzięki zastosowaniu środków do­
pingowych. „Przeżyłem to —

mówi Borg — jak gdyby ktoś
ukradł mi; część mego zwycię­
stwa”.

Po tej przykrej przygodzie
Borg postanowił nie grać w

Szwecji. Z tego właśnie m. in.

powodu nie doszedł do skutku
pojedynek Borga z Fibakiem,
przewidywany podczas paździer­
nikowych Dni- Polskich W Gó-
teborgu. Borg obraził się wtedy
na szwedzką publiczność i prasę,
i robił wszystko, aby mecz nie
doszedł do skutku. Zgodzjł się
nawet zapłacić kilkadziesiąt .ty­
sięcy dolarów odszkodowania za

zerwany kontrakt. Potem zdoła-
no go namówić na turniej Grand
Prix w. Sztokholmie, na którym
rzekomo sędziowie odebrali mu

zwycięstwo Dziennikarzy,- któ­
rzy próbowali Zrobić, z nim wy­
wiad „odesłał do diabła’’. —. co

i w Szwecji jest najgorszym prze­
kleństwem. .

.Borg usiłuje - jednak poprzez
prasę wytłumaczyć swym .roda­
kom, że pieniądze przestały go

kłopotów. Powiem Jance, niecłi ci wypisze delegację.
I radzę ci się nie denerwować, jeżeli obie te nici nie
dadzą się związać. Jest, to szaleństwo. Wiesz sam. No,
dobrze. Sądzę, że istnieje mikroszansa, ani grosza wię-.
cej. W każdym razie proszę, żebyś mnie informował
w sprawie Oleśnicy, A co do handlarzy wtrącamy się
prawem kaduka. Daj spokój. Sam się będę tłumaczył.
Jeszcze jedno: jak ci będą wypisywać delegację, po­
rozmawiaj chwilę z Janką. Diabli wiedzą, dlaczego ci
sprzyja.

Rogosz pomyślał, że major chce przed jego powrotem
do pokoju uprzedzić o swojej decyzji Kopcią. Jerzy,
jak się zdawało, nie zdradzał kompetencyjnych ambicji.

Zawadka powiedział otwarcie:
— Chcesz mieć przeciwko sobie kolegów? Zaczynasz

■trudną grę Samotny detektyw, to dobre w serialach
telewizyjnych... — I poprosił Jankę,: żeby ■połączyła
gol-ż inspektorem Kopciem... .

7

Rogosz: wysiadł na małej stacyjce. Pasma gór, rysu­
jące się niewyraźnie . w oparach mgły,, ostre górskie
powietrze. Chłód poranny pozwolił mu > oprzytomnieć
po bezsennej nocy, spędzonej w niemiłosiernie trzęsą­
cym się pociągu. Chwilę pozostał na peronie, żeby na­
cieszyć się świeżością górskiego poranka, zachłysnąć
się czystym powietrzem i nie śpiesząc się, skierował
kroki w stronę.Komendy Powiatowej. O tęj porże nie
było szansy zastania kogokolwiek poza 'dyżurnym ofi­
cerem. .. .

Finalista Pucharu Polski
- sosnowieckie Zagłębie
wystąpi w Krakowie

Po wtorkowo-środowych towarzyskich meczach polsko-wę-
. gierskich, wznowione zostają dziś piłkarskie mistrzostwa na­

szej ekstraklasy. W 23 kolejce rozgrywek krakowska WISŁĄ
spotka się na swym boisku z sosnowieckim ZAGŁĘBIEM,
zespołem, który przed tygodniem, zwyciężając mielecką Stal

1:0, zapbwnił sobie awans do ”

Sosnowiczanom nie najlepiej
wiedzie się jednak w. wiosennej
rundzie rozgrywek. W siedmiu
dotychczasowych spotkaniach do­
znali czterech porażek, raz zre­
misowali i tylko dwa razy zwy­
ciężyli,, ale w tabeli ligowej są
przed Wisłą o dwa miejsca i
tyle też punktów przewagi ma­
ją nad „Białą gwiazdą”.

Ostatni występ ligowy krako­
wian, w Łodzi przeciwko lidero­
wi tabeli, ŁKS-owi, przyniósł
im porażkę, ale drużyna nie gra­
ła źle, miała nawet sporą przez
wagę i sporo ; pecha, . jeśli się
zważy, iż dwa dobre . strzały
Kapki trafiły w poprzeczkę, że

już interesować (w dwudziestym
roku życia stał się on milione­
rem) i ma jedynie sportowe ce­
le przed oczyma. Marzeniem.
Bórga:jest’ wygrać czterokrotnie
Wimbledon i; amerykański tur-'
niej Forest Hillś;;'Zamierza on

pobić rekord Australijczyka Ro-
da Lavera ;i stać się najlepszym
tenisistą ..świata wszech czasów.

• W tym wieku możną jeszcze
mieć takie plany. -

Żale Borga na Szwecję i Szwe­
dów wywołały falę listów do re­
dakcji sportowych gazet szwedz-
kich. „Gwiżdż na ^szwedzką za­
zdrość,' Bjoern. Szwedzkie spo­
łeczeństwo chce abyś grał w

Szwecji i dla Szwecji” —tak u-

waża większość autorów tych li­
stów.

Na pocieszenie: Bjoern Borg
otrzymał jednak tytuł „Sporto­
wca roku 1976”, przyznany mu

właśnie przez — prześladującą
go rzekomo na każdym kroku
— prasę, TOMASZ WALAT

w-

■M

Domki małego miasteczka, otulone mgłą, jeszcze
drzemały, Rogosz przypomniał sobie ostatni pobyt w No­
wym Targu z Krystyną. Janek, był niałym chłopcem,
zadającym w czasie spaceru non stop dziesiątki pytań.
Żona, chciała przy okazji wczasów zakopiańskich kupić
w znanym ośrodku kożusznipzym okrycie zimowe. Nie
znosił zakupów,' wołał pójść ,w góry, ąle Krystyna twier-

dziła;;: ż£ kożuszki należy kupować latem. Chodzili od
kuśnierza, do kuśnierza oglądali wyciągane z tapcza-
,uów baranie błamy i naraził się w końcu żonie kom­
pletnym brakiem zainteresowania dla koloru skórv,
■wyprawy;

— Kupisz sobie kożuch w warszawskiej Cepelii. Trzy
kroki od nas Z domu. — .Miał już po uszy tego krążenia.

— Co ty wiesz o życiu — gniewała się Krystyna. —

Jakby można było w Cepelii kupić kożuszek bez pro­
tekcji. A .ty się przecież nie postarasz. Za dumny jesteś,
żeby prosić. Albo za wygodny? Janek i ja marzniemy
drugi rok...

Może miała rację? Nie należał do zapobiegliwych ojców
rodziny. A prawdę mówiąc, nie kochał nigdy Krystyny.
Dlaczego potrzeba domu, sprowadzona do faktu sprząt­
niętego mieszkania, nakrytego stołu, wypranej bielizny,
chęci posiadania kobiety bez potrzeby zabiegania o jej
względy nazywa się — przynajmniej na jakimś etapie
— miłością? Czemu tak chętnie ucieka się od prawdy,
ubierając ją w iluzje? W oczach rodziny, własnej i żo-

ninej, był. przykładnym mężem. Oddawał żonie całą
pensję, pił w spośób umiarkowany. Ale wielkich wzru-

sźań nie doznawał zarówno z Krystyną, jak i w związ­
kach przygodnych, do których okazji nie brakowało w

jego pracy, wymagającej poznawania wciąż nowych śro­
dowisk, podróżowania, wchodzenia w cudze,' często in­
tymne sprawy osobiste. — Z kobietami też jakoś się
nie powiodło —< pomyślał nie bez melancholii i nawet
nie zauważył, że znajduje się pod samą Komendą.

(Ciąg dalszu nastąpi) . (15)

do-
czę-

finału Pucharu Polski.

już w 3 min. gry Wróbel
znał kontuzji, a w drugiej
ści meczu z boiska zszedł Anto­
ni Szymanowski, także kontu­
zjowany. Nie dośę więc, że wi-
ślacy zostawili w.-Łodzi ■punkty,
to jeszcze stracili dwóch czoło­
wych zawodników."

Alę było to dwa tygodnie te­
mu i. miej my nadzieję, że prze­
ciwko Zagłębiu zespół krakow­
ski wystąpi w pełnym składzie
i pełni sił, że do- skromnego w

tej .rundzie dorobku dorzucą wi-
ślacy kolejne dwa punkty.

Mecz zapowiada się interesu­
jąco, Zagłębie to przecież solid­
na firma piłkarska, mająca w

swych szeregach rutynowanych
. graczy, dobrego bramkarza Sg
Kostrzewę, obrońcę (kadrowi-
cza) — Rudego, Narbutowicza,
Szaryńskiego, Maleńkiego, sło­
wem zespół groźny dla każdego
przeciwnika. W Krakowie sosno-

wiczanie pewnie odstawią się na

grę defensywną, będą pilnie
Strzegli dostępu do swej bram­
ki, dokładnie kryli krakowskich

napastników. Czeka więc pod­
opiecznych A. Brożyniaka trud­
ne zadanie, niemniej nikt z ki­
biców „Białej gwiazdy” nie Wąt­
pi; iż mecz przyniesie wygraną
naszej drużynie. Przypomnijmy
na koniec, iż w pierwszej run­
dzie męcz w- Sosnowcu przyniósł
wynik bezbramkowy.

W . pozostałych meczach grać
będą (w nawiasach wyniki spo­
tkań rundy jesiennej): Górnik
— Tychy (1:0), Pogoń — Legia
(1:0), Ruch — Arka (1:4), Stal —

Lech (5:1), Szombierki — ŁKS
(0:4), Śląsk — Odra (1:0), Wi­
dzew — ROW (2:2).

.W TT LIDZE odbędzie się dwu­
dziestą kolejka gier. Hutnik po
efektownym zwycięstwie 5:0 nad
zespołem Motp : Jelcz Oława,
tym razem grać będzie na wy-
jeździe w Bielsku, przeciwko

Fot CAF

Wprawdzie
bielśzcząnie
outsiderem

Unią 0:3,

czołowej drużynie grupy połud­
niowej — BKS-owi.
przed . tygodniem
gładko przegrali z

tabeli — tarnowską
niemniej naswym terenie z pe­
wnością będą eheieli zwyciężyć,
zrehabilitować się przed kibica­
mi za tę tarnowską

'

wpadkę.
Krakowianie będą: więc musieli
grać bardzo dobrze jeśli chcą
wrócić do domu z tarczą.

A oto zestawienie par grupy
południowej: Polonia — Unia
Tarnów, Sparta — Stal Stalowa
Wola, Stal
Siarka —

Piast, Star
to Jelcz —

Rzeszów — GKS,
Urania, Górnik —

— Małapanew i Mo-
Wisłoka. (L)

Cracovia gra

z AZS-em Wrocław
PO ŚWIĄTECZNEJ przerwie,

szczypiórnistki I ligi wznawiają
mistrzowskie rozgrywki. Jedyny
reprezentant naszego miasta w

ekstraklasie, Cracovia, po kilku,
porażkach, znalazła się w gronie
drużyn, które walczą o utrzy­
manie 'się w I lidze.

Dziś i jutro biało-czerwone ro--

zegrają mistrzowskie mecze

przód własna publicznością, w

hali Wawelu przy ul. Zwierzy­
nieckiej. Przeciwnikiem Craco-
vii będzie zaś aktualny mistrz
Polski, AZS Wrocław. Akademi-
czki grają jednak obecnie sła­
biej niż przed rokiem, kilka za­
wodniczek1 tej drużyny jest kon­
tuzjowanych,. kilka zakończyło
karierę sportową.

W tej sytuacji zespół krakow­
ski powinien zdobyć cztery pun­
kty, tak potrzebne, aby pozostać
w ekstraklasie. Na sukces biało-

czerwonych liczą liczni sympa­
tycy tej drużyny. Na pewno zja­
wią się oni tłumnie w .hali Wa­
welu, aby dopingować swój zes­
pół. w meczach z wrocławskimi
akademiczkami.
ininmmniiHinimnmniiiT

Dokąd pójdziemy?

Dziś
KOSZYKÓWKA

Godz. 15.30 Hala Wisły:
Kuba — repr. Krakowa

(Turniej mężczyzn)
Godz. 17 .15 Hala Wisły: ,

Repr. Krakowa — Wisła
(Mecz oldboyów)

Godz. 18.30 Hala Wisły:
Polska — repr. Katowic

(Turniej mężczyzn)
PIŁKA RĘCZNA

Godz. 17.00 Hala Hutnika:
Hutnik — Eintracht

(Mecz towarzyski)
Godz. 19.00 Hala Wawelu:

Cracovia — AZS Wrocław
(I liga kobiet)

Godz. 16.00 Hala AWF:
AZS Kraków — SZS-AZS PM

Tarnów
(Mecz o wejście do II ligi)

Jutro
PIŁKA NOŻNA

Godz. 17.00 Boisko Wisły!
Wisła — Zagłębie

CI liga)
Godz. 11 .00 Boisko Cracoviii

Cracovia — Chemik
Godz. 17 .00 Boisko Borka:

Borek — Karpaty
(Biga międzywojewódzka)

KOSZYKÓWKA
Godz. 16,00 Hala Wi3ły:

Polska — Kuba
Repr. Katowic — repr. Krakowa

(Turniej mężczyzn)
PIŁKA RĘCZNA

’

Godz. 11.00 Hala Hutnika:
Hutnik — Eintracht

(Mecz towarzyski)
Godz. 12 .00 Hala Wawelu:

Cracoyla — AZS Wrocław
(I liga kobiet)

Godz. 11 .00 Hala AWF
AZS Kraków — LZS Nawojowa

(Mecz o wejście do II ligi)
LEKKOATLETYKA

Godz. 11 .00 Błonia:
Biegi przełajowe

BOKS
Godz. 11 .00 Hala Wisły:

Wisła — Szombierki .

(Zawody o Puchar Polski)
*

W PONIEDZIAŁEK — 18 bm.
o godz. 18.00 w lokalu Wojewódz­
kiej Przychodni Sportowo-Lekar-
skiej, ul. Krupnicza, lla, odbędzie
się posiedzenie Krakowskiego Od­
działu Polskiego Towarzystwa Me­
dycyny Sportowej, w programie
prelekcja- lek. med. W. Przyby­
szewskiego rit. Urazy Stawu kola­
nowego z uwzględnieniem mecha­
niki, uszkodzenia łekotkl.


